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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

D ZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 2 (14 Listopada.
Nominacje. —  P rzez N ajw yższy rozkaz w wydziale 

w ojskow ym  z dn ia  27 października, a tam an  I i -g o  od
działu  w ojska doń-kiego, jen e ra ł - m ajor jDolotin, m ia
now any został a tam anem  I -g o  oddziału  tegoż w ojska, 
w m iejsce jen e ra ł-m a jo ra  Mitrofanowa , k tó ry  d a  s ła 
bości zdrow ia uw olniony zosta ł od tych obow iązków , z 
pozostaw ieniem  w  w ojsku; a zostający przy w ojsku doń- 
skiem  pu  kow nik Emanów , a tam anem  I i - g o  oddziału 
tegoż w oj-ka. D ym isjonow any pułkow nik  p u łku  preo- 
b rażeóskiego gw ard ji w stopniu  rad cy  stanu , Uszakow, 
przeznaczony został do szczególnych poleceń przy J e .o

Cesarskiej W y so ko ś i i  głównodowodzącym wojskami 
g w a r d j i  i okręgu wojennego petersburgskiego, z zalicze
niem do piechoty gwardji,  w stopniu pułkownika. (Rus. 
In w ).

Nominacja. — 1Yykreslunie z listy. -— P rzez N aj
wyższy rozkaz w w ydziale wojskowym! z d . 28 paździer 
n ika, porucznik 1-go bataljonu  saperów  Solowjew m ia
now any został naczelnikiem  straży  ziemskiej m. Kielc, 
z zaliczeniem do piechoty arm ji w stopniu  sztabs k a p i
t a n a .—  W ykreślony został z listy w ydziału  inżynierji: 
zm arły  nadzorca budow li w ojskow ych kaliskich i sieradz
kich, asesor kolegjalny Aleksandrów. (Rus. Iow.)

Dowody dla wyjednania pasportów zagranicznych. 
G u b ern a to r w arszaw ski ogłasza, że osoby żądające p a 
sportów  zagnanicznycb, obow iązane na mocy p raw a  sk ła 
dać św iadectw a lekarskie , pow inny takow e w yjednyw ać 
koniecznie od lekarzy pow iatow ych, z pośw iadczeniem  
w ydziału lekarskiego przy rządzie gubernjalnym  w ar
szawskim. W  pomienionych św iadectw ach m ają być o- 
znaczone: 1) rodzaj słabości; 2) miejsce kuracji i 3)
czas potrzebny d la  kuracji. B ez zachow ania tych fo r
malności, prośby  o udzielenie pasportów  pozostaw iane 
będą bez sku tku . ( Dz. gub. W arsz)

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Kró
lestwie Polskiem podaje d o  pow szechnej w iadom ości, że 
z dniem 19 (3 1 ) G rudn ia  r . b ., zam knięte zostaną w 
ksiedze meldunkowej zapisy do gonitw y przychów ku 
(produce stake) na rok 1 872 . W zyw a przeto interesow a
ne osoby do zgłoszenia się we w łaściw ym  term inie p i
śm iennie lub  osobiście do kancelarji D yrekcji W yścigów  
Konnych przy ulicy N iecałej Nr.. 3. P roduce-stake p rzed
staw ia nagrodę T ow arzystw a rs. 5 00 , dla koni w roku  
1869 urodzonych i w ychow anych w C esarstw ie i K róle
stw ie. B ieg, w iorst dw ie— staw k a rs : 100, przepadek rs. 
25 opłaconych przy  m ianow an iu  .(które to zam yka się 
dnia 19 (3 1 ) G rudn ia  bieżącego roku). W aga 135 fun - 
tów , drugiem u koniow i rs r. 2 0 0 . M ianuje się klacz ja 
kim ogierem pokry ta  i o statn i dzień s k o k u .  M aść, płeć 
i nazw a źrebięcia, w inny być najpóźniej w 12 miesięcy 
od ostatniego skoku m eldow ane. Jeżeli takow e zaw iado 
mienie lub ja ło w o ść  klaczy w tym  term inie objaw ionem i 
nie będą, w łaściciel trac i złożony przepadek rs. 25 . Za 
klacze zaś ja ło w e , zw rócony zostanie przepadek, jeśli o 
tem przed eksp irae ją  te rm inu  D yrekcja zaw iadom ioną 
zostanie.

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO

Przegląd pism  perjodycziiycłi.
D nia  2 (14) listopada.

„Bluszcz” w najświeższym num erze (45) zamieścił 
pomiędzy innemi artykułam i recenzję „W iktorji Re- 
ginv” , powieści Zacharjasiewicza, drukowanej w „Bi- 
bljotece W arszawskiej”. Jest to jeden z lepszych 
rozbiorów krytycznych, choć wyszedł z pod pióra ko
b ie ty —zazwyczaj mniej usposobionego do konkre
tnych na dzieła sztuki lub prace ducha ludzkiego po 
glądów. . Ale w powieści Zacharjasiewicza bohaterką 
jest kobieta i to kobieta wyższa umysłem, gorąca 
sercem, świetniejąca natchnieniem duszy. Ocenienie 
takiej postaci leżało ju ż  koniecznie i konsekwentnie 
w skali krytycyzmu kobiecego p ió ra —a trzeba dodać 
że pani Unicka, pisząca ten piękny rozbiór powieści 
Zacharjasiewicza, miała podwójne do wydania swoje
go o niej sądu praw a—gdyż oprócz wyższego wy
kształcenia umysłowego—sama posiada w piersiach 
świętą iskrę natchnienia, i doskonale stronę piękną i 
poetyczną w sztuce dojrzeć i ocenić może. Właściwie 
jednak recenzentka, zastanawiała się nad jednym  ty l
ko charakterem  w tej powieści; rozpatrując postać 
W iktorji Reginy, przy niej skupiła całe światło i na 
nią tylko patrzyć czytelnikom swoim kazała, i  rawda 
że postać ta je s t główną powieści dźwignią, a zara
zem w niej samej tylko tkwi zasadnicza, przewodnia

myśl autora. Zwracamy, z pewnym nawet naciskiem 
uwagę czytelników na ten artyku ł „Bluszczu” , gdyż 
nietylko pod względem wysokiego a zarazem  trzeź 
wego poglądu, nietylko pod względem piękności Sty
lu i jasności wykładu, lecz także i w warunkach tre- 
ściwości —najudatniej się on przedstaw ia.—Zamie
szczony na czele tego num eru „Bluszczu” rodzaj ży
ciorysu sławnej podróżniczki Idy Pfejffer, jakkolwiek 
napisany dobrze i rzucający pogląd moralny na życie 
i charakter tej oryginalnej turystki - je s t  przecież 
bez interesu prawie dla tych, którzy dawniej już. czy
tali mnóstwo bjografij, napisanych o pani I  fe.fter—-

"przed paru laty zaledwie—a liczba takich musi byc
znaczną, nawet pomiędzy specjalnemi czytelnikami 
„Bluszczu”. Że jednak pismo to redagowane przez 
kobietę, przeznaczone dla kobiet przeważnie, wybra
ło  sobie, choćby i wyczerpany nawet przedmiot, lecz 
dowodzący w ż y w y m  przykładzie-do jakiego stopnia 
siła i energja i poświęcenie dla ogółu, mogą się mie
ścić w sercu niewiasty—rozumiemy to dobrze i znaj
dujemy logicznem nawet. Zawsze bo znajdzie się 
część takich czytelniczek, dla których postać Idy 
Pfeiffer postawiona w efektownem świetle, tak, że ża
den z jej rzeczywiście wielkich rysów moralnych 
nie ginie w cieniu—może im starczyć za świetny 
ideał i zarazem dowód że i dla kobiet wyższego du
cha, równie jak  dla mężczyzn, stoją otworem szero
kie przestworza umysłowego życia.—Dalszy ciąg po
wieści tłómaczonej z angielskiego pisarza, Ryszarda 
Kimbal „Czy mu sig powiodło”, dowodzi tego przy-

DZ1AŁ N I E URZĘDOWY

W arszaw a,
(lira 2  (14) Listopada.

Dotąd nieznany jest tekst ogłoszonego przez 
madrycką gazetę urzędową prawa wyborczego. 
Z obszerniejszych telegraficznych rozbiorów o- 
kazuje się, że każdy hiszpan mający 25 lat 
wieku ma prawo głosowania, kiedy we Francji 
prawo to posiada każdy pełnoletni, to jest ma
jący 21 lat wieku; wszelako wszyscy zalegający 
w opłacie podatków, wyłączeni są od głosowa
nia; piastowanie jakiego urzędu uważane jest 
za niezgodne z mandatem deputowanego, i przy
jęcie przez urzędnika takiego mandatu jest je- 
dnoznacznem z podaniem się do dymisji. Zresz
tą dotąd dokładnie nie wiadomo czy prawo wy
borcze było następstwem kompromisu pomiędzy 
stronnictwami, lecz z jego treści trzebaby wno
sić, iż w ułożeniu jego nie mieli udziału demo
kraci.

Dzienniki francuzkie pilnie się zajmują ustę
pem mowy p. Dizraeli, dotyczącym pośredni
ctwa lorda Stanleya w celu przeprowadzenia 
ściślejszego porozumienia pomiędzy Francją a 
Prusami, czego następstwem byłoby rozbrojenie 
obu tych krajów. L a  France, która ciągle u - 
trzymywała, że niedostateczne były wszelkie za
pewnienia pokojowe, bez określenia warunków 
pokoju, mniema, iż pośrednictwo p. Stanleya, 
z powoda korzystnego stanowiska Anglji, było
by najskuteczniejszem. Jour. des Debats, jak
kolwiek przychylny jest temu pośrednictwu, 
wątpi aby było skuteczne, i wątpi aby Francja 
i Prusy przyjąwszy pośrednictwo Europy w 1867 
roku dla uregulowania kwestji luxemburgskiej, 
przyjęły je w 1868 lub w 1869 r. dla uregulo- 

| wania kwestji rozbrojenia.

najmniej, że powiędła się ona autorowi bardzo— al- 
bowiemj jak  dotąd, żywe budzi zajęcie. Zresztą, ten 
ostatni numer „Bluszczu” możnaby nazwać istotnie 
uprzywilejowanym — albowiem wszystkie zamieszczo
ne w nim artykuły odznaczają się pewną wartością: 
stosujemy to również i do przeglądu teatralnego, w 
którym pan E. Lubowski, bardzo trafnie i głęboko 
nawet, zapatruje się na grę pani Modrzejewskiej w 
kilku razem rolach. Sama tylko rubryka „Ruchu 
muzycznego” zapóźno się poruszyła... znajdujemy w 
niej bowiem sprawozdania z koncertów przebrzm ia
łych już od trzech tygodni, a dziś, ten przeciąg cza
su, jest całym wiekiem dla czytelników i sprawozdaw
ców razem. Zresztą, nie podzielamy zdania pana Kle - 
czyńskiego o głosie i talencie pana Darewskiego, k tó 
ry śpiewał na resursowym koncercie.

Jest jeszcze, w tym samym numerze „Bluszczu” 
dokończenie artyku łu  „Ostatnie wyprawy do bieguna 
północnego” . Przedm i t  to zajmujący zawsze—lecz 
obecnie, dla publiczności, czytającej inne pisma perjo- 
dyczne, wyczerpany już nieco... Kilka z nich bowiem 
zajmuje się także opisem takich wy raw — a dwa do
łączają jeszcze i drzeworyty przedstawiające główniej
sze w tych podróżach epizody. Nad wszystkiemi je
dnak celuje pod tym względem „Wędrowiec , gdzie 
ten dział wędrowniczo illustrowany, z wielką s ta ra n 
nością opracowanym bywa. Pod względem drzew o
rytniczym, jakże pięknym jest np- „Pomnik cezara 
Augusta”, zamieszczony na pierwszej stronicy „W ę
drowca” (N'J 30J). Tea wspaniały okaz plastycznej
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Podczas rozpraw nad prawem o reorganizacji 
armji w niższej izbie wiedeńskiej rady państwa, 
deputowani opozycyjni dowodzili, że prawo to 
będzie zgubą i ruiną nie tylko dla Austrji, ale i 
dla dynastji, i żądali oznaczenia cyfry armji na 
6 0 0 ,0 0 0  ludzi. Przeciwko temu przemawiali 
ministrowie Berger, Giskra i Taaffe, a kanclerz 
państwa W o n  Beust w charakterze deputowa
nego, dowodził konieczności przyjęcia tego pra
wa, z tego względu, że zgodność obu połów mo
narchii uważana jest za granicą jako główna 
podstawa siły monarchji. Deputowani w iększo
ści, którzy przemawiali na korzyść przyjęcia 
prawa, głównie motywowali je stanowiskiem  
Prus. Jak już donosiliśmy, prawo to zostało  
przyjęte przez izbę niższą, a niewątpliwie nie 
spotka oporu w izbie wyższ-j.

W ice-król Egiptu, korzystając z mniema
nego zamachu na jego życie, wydalił z kraju 
stryja swego H alim -paszę,— który według znie
sionych w Egipcie, dawnych prav/ otomanskich, 
m iał po nim wstąpić na tron. Halim-pasza u- 
słuchał tego rozkazu, ale zarazem ogłosił pro- 
testację.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  ż,  13 (1)  listopada, Patrie 
donosi, i e  organizacja kadrów  gw ar-  
dji narodowej ruchom ej skończona  
sostaiiiń zu p e łn ie  w  całej Francji 
1-go lutego r. p. — Gaulois mniema, 
i e  w  sk ładce  na pom nik dla JBaudi- 
na, chodzi nie iy lk o  o pozór do ha
sła, ale i o praw dziw y sp isek , k tó 
rego  g łó w n i przew ód cy  są, znani. 
P ra w o  o b ezp ieczeń stw ie  publicz-  
nem ś i ś le  będzie zastosowane.

M a d r y t ,  13 ( i )  listopada. Ma
n ifest  zgromadzenia, k tóre  m iało  
m iejsce  u Olozagi, stw ierdza, i e  
hiszpańska demonstracja w y r ze k ła  
s i ę  rep u b lik iń sk ie j  formy rządu i  
przystaje  do monarch i czn ej formy.

( O orr<'spondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* B erlin , 11 listopada {30 października). Jej Ce

sarska Wysokość W ielką Księżna Helena Pawłówna 
przyjedzie do Berlina 15 listopada, w powrocie do 
Petersburga, i zajmie mieszkanie w pałacu ambasady 
ruskiej. ( Ajencja td . ruska).

sztuki starożytnego Rzymu, znaleziony przy P rim a  
Porta  pod wiecznem miastem, na miejscu gdzie da
wniej istniała willa cesarzowej L iv ii— mieści się obe
cnie w zbiorach watykańskich i godnym jes t przedsta
wicielem starożytnego rzeźbiarstwa rzymskiego, tak 
różnego charakterem  surowym od rozkosznie mięk
kiego posągarstwa Grecji. W dziale turystycznym 
„W ędrowiec” daje obecnie w fragmentach ozdabia
nych illustracjami, podróż po zachodnim Sudanie, od
b y tą  przez p. Mage, oficera francuzkiego, a opisaną 
znakomicie pod każdym zarówno naukowym, jak  a r 
tystycznym względem. Prześliczną perełkę poezji 
znajdujemy w przekładzie pieśni wschodnich A. Ąspi- 
s a ,  z  których jedną a trzecią z kolei p. t. Sslamita, 
zamieszcza również „Wędrowiec”. O sile namiętności 
w tej pieśni i o wartości jej przekładu, da wyobrażenie 
następujący jej fragment, w którym Salamita, po s t r a 
cie kochanka z rozpaczą odpowiada na uspakajające 
słowa rówienniczek:

„Uspokój się!;‘ Gdy zazdrość myśl ci pali,
Gdy żmija żądz łsskoczs pierś Cl tę,
Gdy w sercu masz, mąk tysiąc, tysiąc żali,
Krew w oczach tych, krew w Izach — uspokój się!
O czemuż śmierć, nie dmuchnie tchem swym już,
N ie zmrozi innie, nie zmartwi całej w głaz,
Bym jako kwiat, stargany siłą  burz,
Zapadła w g łąb’ i nń słysza ia  was!
.U spokój się!'* Ach! ktńraż mi to rzekła?
Koeliala-ż ta, jak ja? -  spytajcie jej —
Zdradzono-ż ją, rzucono tak w głąb’ piekła

* W iedeń, 11 listopada {30 października). Na 
dzi iejszem posiedzeniu izby deputowanych, m inister 
Berger dowodził, że prawo o organizacji arm ji nie 
pociągnie za sobą ani politycznej, aai też ekonom cz- 
nej lub finansowej ruiny Austrji, jak to utrzym ują 
przeciwnicy tego prawa. Polityka rządu zależy na po
koju i na ukształtowaniu wolnej Austrji. M inister 
spraw wewnętrznych Dr. Giskra oświadczył, że rząd 
rozważył dojrzale wszystkie okoliczności i spełnił 
swą powinność. Hr. Taaffe, zastępca prezesa m ini
sterstw a cislitawskiego, oświadczył następnie, że po
wód honoru politycznego zmusza rząd d ) zrobienia 
z przyjęcia prawa kwestji gabinetowej. ( Wolffa T. 
B .)

* Wiedeń. 11 listopada {30 października). Pag' 
blatt zapewnia, że w Bukareszcie myślą na serjo o 
proklamowaniu d. 15-go gruduia zupełnej niepodle
głości księstw naddunajskich. {Cor. Hau. B ul.).

* P raga , 11 listopada (30  października). Prager 
Z . otrzym ała dziś w nocy o godzinie wpół do 12-ej 
nadesłany, z Horo wic telegram  prywatny , poda
jący co następuje: w gruzach znaleziono jeszcze 20 
ranionych, 13 osób um arło, 33 osoby są ciężko a 14 
lekko ranione. Zgruchotane zostały 4 wagony p asa 
żerskie i 12 wagonów towarowych. {Cor. B iir .)

* P aryż, 11 listopada (3 0  październ ika). Indep. 
belge została dziś na poczcie skonfiskowana. Pisma 
paryzkie nie są już konfiskowane, pomimo, że ogła
szają w dalszym ciągu składki na pomnik dla Baudia’a. 
(  Wolffa T . B .)

* P a ryż , 12 listopada {31 października). M onitor 
oświadcza się przychylnie w swym przeglądzie poli
tycznym o mowie, k tó rą  p. Disraeli m iał na bankie
cie w City i w której ten mąż stanu wspomniał o sto
sunkach pomiędzy Francją i Prusam i. {Tamże).

* Florencja, 10 listopada {2 9 października). D o
noszą z nadgranicy papiezkiej, że wyrok wydany 
przeciwko Manti i Pagnetti nie zostanie wykonany. 
Sądzą, że papież ich ułaskawi; tymczasem zapewnia
ją , że wyrok ten znajduje się jeszcze w ręku papieża. 
{Cor. IIav. Bul.).

* K onstantynopol, 10 listopada (2 9  październi
ka). W Atenach obiegała pogłoska, że ludność chrze- 
ściańska na w. Kandji została wymordowaną. O sta
tnie wiadomości z Kandji nie wspominają nic o po
dobnym fakcie, zmyślonym złośliwie dla powstrzym a
nia rodzin kandjockich znajdujących się jeszcze w 
Grecji od powrotu do ojczyzny. (Tam ie).

* L ondyn  11 listopada {30 października). Wczo
raj podpisana została konwencja, mająca na celu u- 
regulowanie sporów pomiędzy Anglją i S tanam i Zje
dnoczonemu A rtykuł 4-cy tej konwencji stanow i, że 
komisarze wybiorą monarchę mocarstwa zaprzyja
źnionego na sędziego polubownego co do reklamacji, 
k tóre sami Die zdołają rozstrzygnąć zgodnie. (Wolffs 
T. B .)

* W aszyngton , 10 listopada (2 9  październ ika). 
Ponieważ nie zgłosiła się dostateczna liczba deputo
wanych, przeto otwarcie posiedzeń kongresu zostało 
odroczone. ( B iw o  Reutera).

 — — —— —BBBB—

N a łup swym łzom , na pastwę męce sw e?  
„Uspokój s ę!'‘ Gdy w  nocnej takiej ciszy 
Tysiące mar w ciąż szep c : w ucho ci:
On rzuci 1 c ię! On skargi twej n i  slj'szy!
I przenieść t ? O siostro—powiedz mi!

Nieprawdaż, że w tym fragmencie, cała burza krwi 
wschodniej huczy -  a męzki rym p rzek ład u  uwyda
tnia jej siłę w formie? ..

W 45 ym numerze „Przyjaciela Dzieci” , oprócz 
opisu sławnego w zwyczajach ludowych „Zapustu”, i 
urywku z podróży, także do bieguna północnego, kto-* 
rym , od czasu przestawienia łóżek wezgłowiami w tym 
sanitarnym k r runku... wszyscy się tak zajmują, spo
tykamy piękny, pełen charakteru  drzeworyt, odtwo
rzony ’ z obrazu Jerzego W ithmore, przedstawiający 
wnętrze szkoły wiejskiej we Francji. Drzeworyt ten 
wykonany szczęśliwie, dowodzi jak  starannie obok 
tek su , prowadzi redakcja „Przyjaciela” a rty sty 
czny dział w tern piśmie, tak sympatycznym dla m ło
dego pokolenia naszego. Jest tu  również, ciekawy i 
poućzający młodzież artyku ł o studniach płonących 
ogniem—a są też i wierszyki odpowiednie pojęciom 
czytelników.

Z prawdziwą przyjemnością i pewnem wzruszeniem 
serdecznem, spotkaliśmy na pierwszej stronicy osta
tniego num eru „Kłosów” , portre t znanego powsze
chnie pisarza i człowieka, Michała Balińskiego—do 
którego tekst mieści się w ustępie z pamiętników li-

* (P  o p i e r s i e N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  
Jakkolw iek W arszawa należy do większych miast e u r o 
pejskich, i jakkolwiek wielu z artystów tutejszych nie j e 
dną zaszczytnie odznaczyło się pracą, nie mieliśmy jednak  
dotąd popiersia szczęśliwie nam panującego Cesarza i 
Króla. W tych atoli czasach, głów ny dyrektor kontynen
talnego towarzystwa gazowego w Dessau, radca handlo
wy p. Oecb Abaeusar, oceniając tyloletnie stosunki łą 
cząca go z W arszawą z tytułu oświetlania jej gazem, ofia- 
l-ował magistratowi warszawskiemu popiersie Najjaśniej
szego Pana, naturalnej wielkości, z kararyjskiego marmu
ru, dłuta J. Jende, ziomka naszego, zaszczytnie znanego 
w Berlinie z prae rzeźbiarskich. Kosztowne to arcydzie
ło  odznaczające się doskonałością artystycznego w ykoń
czenia, oraz miękkością i delikatnością, uderza przede- 
wszystkiem nadzwycząjnem podob eóstwem rysów Mo
narchy. Za zezwoleniem Jenerał Feldmarszałka hrabie
go Berga Namiestnika Królestwa, popiersie rzeczone zo
stało przyjęte i przeznaczone dla jednej z sal w gmachu 
budującego się ratusza m iejskieg-, gdzie w spaniałą ozdo
bą i dróg’ ceoną pamiątkę na zawsze stanowić będzie.

* •
* ( K o n c e r t  a i w i d o w i s k a ) .  Przypomina

my, że jutro, w niedzielę, w sali resursy obywatelskiej, 
dany będzie o godzi ie 1-ej z południa, poranek muzycz- 
no-deklan acyjny, na rzecz p. Stan. Bogusław skiego, a o 
godzinie 4 -ej, w tejże sali, zw ykły koncert orkiestry pod 
dyrekcją p. Lewandowskiego i Kuknę;, zaś o godzinie 7 
i pół wieczorem, w ruskim klubie, przedstawienie ama
torskie na korzyść ruskiego towarzystwa dobroczynno
ści. Pojutrze, w poniedziałek, wieczorem, w sali resursy 
obywatelskiej, dany będzie symfoniczny koncert pod dy
rekcją p. Adama Munchhejmera. A l.

* ( U r o d z a j e ) .  Pod ług k< respondencji z powiatu 
ciechanowskiego (gub. płocka) z miesiąca października 
do Gaz. Roi., urodzaje w tamtych okolicach można p o 
liczyć do średnich: kóp znacznie mniej jak lat poprze
dnich. lecz za to omtot lepszy, a ziarno piękne i ważne; 
buraki, z powodu długotrwałej suszy, nie bardzo się o- 
brodziły; kartofle później siane po gruntach n zkich, zna
komicie się udały. Inwentarze w  dobrym znajdują się 
stanie.

* ( C e n y  t a  r g o w e). Podług dostarczonych ram  
wiadomości z dnia 23 października (4  li-topada) r. b., 
przez gubernatora kieleckiego, ceny zboża w  gubernji 
kieleckiej od 1 (1 3 ) do 8 (2 0 ) października, były nastę- 1 
pująci: za czetwert żyta płacono przecięciowo rs. 7 kop.
4 3 , owsa IV. 3 kop. 63, za pud siana  kop. 32 , słom y  
k o p .  27.

* (Z a r a z a n a  b y d ł o ) .  D zień. gub. warszaw 
ski podaje ogłoszę de tutejszego rząd,i ga.b rrnjalnego, 
że w gubernji radomskiej, w powiecie koziemekim, gmi
nie Kozieni e, we wsi S tara-W icś, u k aza li się zarazi 
na bydło rogate, przeciw s erzeniu się której polecono 
władzom miejscowym przedsięwziąć należyte środki o -  
strożności.

* ( B u r z a ) .  Dziennik gub. radomski pisze: „ D -  
wn > nie wid ieliśmy tak silnej burzy, jak ta, która roz- 
si-ożyła się nad naszem miastem w niedzielę, 13 (25 ) 
października. W iatr obalał literalnie przechodniów, 
drzewa zaś i okna w d m ich znajdowały się w jak naj- 
większem niebezpites* óstwie. Na szczęście, wiatr p ę lz ił 
od za hodu i nie zrządził zbyt dotkliwych szkód; w yr-

terackich K. W. Wójcickiego, tu  również zamieszczo
nym. Któż z dawniejszego nieco pokolenia literatów, 
nie pam ięta tej sympatycznej postaci? któż nie cenił 
wysoko i nie kochał człowieka, który pod lekką, peł
ną serdeczności f<rmą t  iwarzyskiego obejścia, prze
chowywał w zacnej piersi, ogromną miłość dla wszyst
kiego co szlachetne i piękne w idei i w szluce zarów
no? Zresztą, Baliński jako pisarz zostawił poważne 
dzieła, świadczące o gruntownej jeg ) nauce i o głę
bokich Studjach dziejowych. Zamieszczeniem tego 
portretu  i tekstu doń stosownego, redakcja „Kło
sów” zjedna sobie wiele nowych jeszcze sympatij w 
licznem kole przyjaciół i wielbicieli zmarłego pisarza 
i człowieka razem. Część artystyczną tego num eru 
„Kłosów”, zdobi arcy-bogato, drzeworyt z obrazu 
Matejki, przedstawiający postać W ładysława Białego 
w Dijon. Oryginał umieszczony na tutejszej wysta
wie obrazów, nabyty został przez br. Pusłowskiego.
Jest to jedna z najznakomitszych kreacij Matejki, 
którego talent wyrósł do najwyższych sfer w sztu- 
cę. — A rtykuł o ś. p. Leduchowskiej, znakomitej a r 
tystce dramatycznej, napisany przez K. W . Wójci
ckiego, należy również do nader zajmujących a obe
cnie będących dobie m aterjałów, wywołanych może 
tryumfalnym pobytem na warszawskiej sienie pani 
Modrzejewskiej.

— „Podróżny. Janek, biegnij-no i przynieś m ifunt 
tytóniu na drogę.

Numerotvy. Ale już nie ma czasu -  pan się spóźni 
na kolej.
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■wał on jedynie kilka okien i na  tem się skończyło. P o 
w iadają  atoli, że w sąsiednich wsiach, burza obali ła  zna-: 
c z r ą  liczbę budynków gospodarskich. W  mieście Szy
d łow cu burza  rozw ali ła  dom żyda W erthejm a, w którym 
zginęła  ca ła  jego rcdzine; mianowicie 6 osób zostało za
bitych i dwie odniosły ciężkie pokaleczenia. B urza  ta 
t r w a ła  przez cały dzień i przez ca łą  noc.

* ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W  dniu wczorajszym, 
M ateusz Rykaczewski, robotnik, przybyły  z wm Mysza- 
d ła ,  p ow ia tu  warszawskiego, jadąc  ulicą M arszałkowską, 
przejechał B arba rę  Ja rn uszk iew icz ,  u której lewa noga 
okaza ła  a:ę z łam asą .  —  Tegoż dnia, w lo 'c ian 'n  gminy 
Zegrze, powiatu pułtuskiego, W ilhelm Klatweld, przy 
zetknięciu się wozów przygniótł Józefą  Michałowskiego 
r o b o t ń k a .  Skaleczeni odesłani zostali, do szpitala Dzie
c ią tk a  Jezus, winnych zaś aresztowano dla uk aran ia

* K ursa monet zagranicznych u> H arszauńe.
Z a  ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9. 
Z a*frank  „  „  — „ 28 „  „ — 28.
Z a  złoty reń .  „  —  „  63 „ „  —  „ 63.
N B .  Wiadomość ta  nis pochodzi z urzędowego ź ró 

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Czytamy w 
Jour. de lit. P>t:. We wtorek, 29 października (10 
listopada), pułkownik Biandra de Reaglie, komisarz 
m ilitarny Włoch, i baron Welczeck, urzędnik m ili
tarny przy ambasadzie pruskiej, mieli zaszczyt być 
przedstawionymi Najjaśniejszemu Cesarzowi.

* (R  u  8 k  i I  n w a l i d). Z powodu zwiuięcia od 
1-go stycznia 1869 roku wydawnictwa gazety R u sk i  
Inw alid , wydane zostały dla prędszego i ła twiejszego 
obrachunku  z p renum eratoram i tej gazety następne roz
porządzenia: 1) L ista  p renum eratorów, cd których o p ła 
ta  odebraną  została w redakcji,  w ydrukow aną  będzie w 
gazecie. 2) O zwrocie p renum eratorom  tej opłaty , r e 
dakcja  będzie ogłaszać przez gazetę. 3) Ekspedycje z 
poczty, z napisem na  kopertach sumy odpowiedniej o- 
g łoszonym przez redakcją  terminom prenumeraty: narok ,  
pó ł  roku, trzy  miesiące i n a  jeden miesiąc, to jes t  14 rs., 
8 rs .,  4 is .  50 kop., i 1 rs. 50  kop.,  redakcja  począwszy 
od 30 października wcale przyjmować nie będzie, pozo
stawiając  zw rot tych pieniędzy prenum eratorom  bezpo
średnio pocztamtowi. 4) Osoby nie zamieszczone na  po- 
mienionej liście, w razie jak ichkolw iek nieporozumień 
p ieniężnych, zechcą udaw ać  się po wyjaśnienie wprost 
do ekspedycji gazet pccztam tu petersburgskiego lub m o
skiewskiego, albowiem redakcja ,  jako  nieprzyjrnująca już  
op ła ty  prenumeracyjnej, nie może udzielać żadnej itif r-  
macji.  5) Co się tycze osób, które zaprenum erow ały  u 
księgarzy i innych komisantów, redakcja  ma zaszczyt 
nadmienić, że dotąd  o i  nikogo z komisantów nie ode 
b ra ła  zawiadomienia o prenumeracie i nudal takowej 
p rzyjmować nie będzie. D la  t  go też z p renum eratoram i 
komisantów redakcja  w żadne, stosunki wchodzić nie m o
że, pozostawiając im samym żądać zw rotu  opłaconych 
pieniędzy. W  końcu redakcja  ma zaszc y t  prosić osoby, 
k tórym  poczynione zostały różne ulgi w opłacie należno
ści p renum eraty jnei ,  oraz mających z m ą  obrachunki 
pieniężne, aby pośpieszyli z op ła tą  należności k an to 
rowi.

* (N  o w e k o s z a r  y  w W i 1 n i e). ii il. Viust. 
pisze, że 2 października odbyło s :ę poświęcenie koszar 
nowo-v. y res taurow anych w zabudowaniach byłego kla
sztoru bernardyńskiego, Z abudow ania  te całkiem prze
robione zostały d la  pomieszczenia sztabu p u łku  piecho
ty ze wszelkienii jego zakładami, gospodarstwem i żoł
nierzami, a r a l t o  dla  7 kompanij frontowych, w ogóle 
n a  850  ludzi.

* ( D r u k a r n i a  s ł o w i a ń s k a ) .  W  m. P s k o 
wie znajduje się d rukarn ia  słowiańska, należąca do wy
daw cy dziennika starowierskiego „HcTLina” p. G ołu- 
bow a, sprowadzona do Pękow a z Prus, z dozwolenia 
najświątobliwszego synodu; właściciel jej,  były go r
liwy stronnik  sekty bezpopow ców, p. G ołubow , li
znąwszy bezz sadność tej sekty, poświęca teraz swą d ru 
karnię wyjaśnieniu nieporozumień między starowierca- 
mi a kościołem praw osławnym ; przyczem wzywa du
chowieństwo p raw osław ne  aby d rukow ało  w jego d r u 
karni napomnienia do odszczepieńców, ofiarując także

Podróżny. No, to skocz ł kup mi chociaż pół 
funta.”

Dowcipny ten tekst, mieści się pod spodem, pełne
go charakteru i humoru, szkicu H. Pillateg o, zamie
szczonego na ostatniej stronicy tego num eru „K ło
sów” i stanowi owe drobne dulci, przy ogóluem utile 
jego bogatej treści.

Ootateiegc num eru „Tygodnika Illustrowanego”, 
który w dniu dzisiejszym dopiero, opuści prasę, nie 
m amy jeszcze pod ręką. A l.

tym ostatnim usługi w umieszczaniu ich odpowiedzi,  z 
zastrzeżeniem aby  te nie obejmowały nic ubliżającego 
kościołowi praw t sławnem u. ( Sowr. Let.)

* (D z i e n i k a r  s t w o w O u e s i e ) .  N ikol. Wiest- 
pisze: Obecnie wychodzi w Odesie 8 pism perjody cznychj
„O jecidit B'hcTHnu'6,” „HouopocciucKiu Tejterpatjrfc,” 
(now a gazeta) Odessaer Zeitung , „ B T a o m o c t i i  0;tec- 
u a to  ropójCKaro oómecTBeuuaro yupatuertia ,” „3 a -  
iincKH HiinepaTopcKaro oómecitsa Cejibcitaro Xosaii- 
CTBa io jk u o u P occin ,” r XepconcKin Eiiapxiaju.ni.in 
B'Iyi,OMoeni,” „JIucTOicb O óm ecm a coerpa jan in  im 
atur.GTHIJMT,,” i żydowska g a z i t a  Uamelic. F rancuzka  
Gazette de la nouvelle R ussie  przes tała  w} chodzić dla 
b raku  abonentów.

* (K  o r  w e t a „ P  a m i a t M e r k u r i a ) . '  Nikol. 
Wiest. pisze, że w nocy z 15 na 16 października przybyła  
do Nikolajewa ko w eta  śrubowa „P am ia t  M erkuria 
pod dowództwem kapitana  2 klasy Stan is ławskiego , k tó
ra  pow róciła  z wód greckich, gdzie znajdow ała się prze 
szło rok i juk wiadomo mia-a czynny udział w przewo- 
żeniu rodzin kandjotów do Grecji. K orw eta  ta odpły
nęła  z Pireus 8 października.

W y p a d k i  w ^ H isz p a n ji.
* M adryt, 11 listopada (30  października). D ekret 

m inistra sprawiedliwości zmniejsza albo uwalnia zu
pełnie od kar różne osoby skazane. Okólnik p. Sa- 
gasta ustanawia na 1-go grudnia wybory do ayunta- 
mientos (municypalności). ( Cor. H av. B ul.).

* Prawo wyborcze, ogłoszone przez Gaceta de M a 
drid  z 10-go b. m., nie jest jeszcze znane w całej 
rozciągłości; M onitor atoli podaje w tym względzie 
niektóre szczegóły, z których okazuje się, że wyłą
czenie od wyborów rozciąga się także do tych wszyst
kich osób, k tóre zalegają w opłacie podatków. Żaden 
urzędnik nie może być wybrany w prowincji, okręgu 
lub gminie, gdzie urzęduje; również m andat na depu
towanego do kortezów nie może być udzielony takie
mu urzędnikowi, którego obowiązki służby zniewala
ją  do zamieszkiwania za obrębem Madrytu. W  takim 
razie, przyjęcie m andatu na deputowanego powinno 
być uważane za wyjście ze służby rządowej. Wybor
cy należący do arrnji i floty, wybierają tam, gdzie 
stoją załtgą, lecz ich tam  pobyt powinien wynosić 
najmniej dwa miesiące. Do reprezentacji prowincjo
nalnej i gminnej, nie mogą być wybierani wojskowi, 
którym może być powierzony jedynie m andat do 
zasiadania w kortezach. Nie ma jeszcze dotąd do
kładnych wiadomości pod tym względem, czy pomie- 
nione prawo wyborcze obowiązane jest swem istnie
niem kompromisowi pomiędzy demokratami i rządem 
ty mczasowym; wnosząc atoli z ostrych przepisów te
go prawa, musiało ono być ułożone bez spółudziału 
stronnictwa demokraty cznego, domysł zaś ten znaj
duje potwierdzenie w podanej poniżej koresponden
cji do Ajencji H avas, w której powiedziano, że prawo 
wyborcze ogłoszone zostanie bez względu na stan 
układów pomiędzy p. Olozagą i demokratami. (N ordd . 
A. Z .)

* Do Ajencji H avas  piszą z M adrytu pod datą 8 
listopada: „K unftrencja pomiędzy progresistami, u 
njonistami i demokratami, odbyw ająca  się pod kie 
runkiem  Olozagi, miewa codziennie długie posiedze
nia, lecz me zdołała jeszcze sprowadzić porozum ie
nia co do programu, k tó r y b y  mógł być przez wszyst
kich przyjęty. Publiczność zaczyna obawiać się, że 
porozumienie nie przyjdzie do skutku. Prawo wybor
cze nie zostało jeszcze ogłoszone, lecz wiem z dobre
go źródła, że podane ono będzie wkrótce do wiado
mości powszechnej, bez względu na rezultat konfe
rencji, k tóra jest jednym  z powodów opóźnienia tej 
publikacji.

>;• Correspondencia pisze: W  ostatnich dniach roz
dawano na giełdzie, tudzież w miejseach publicznych, 
w kawiarniach i t .  d., tysiące kartek z następującą 
kandydaturą: Król dla Hiszpanji Pablo Marc Dal- 
bourg, mający 42 lata wieku, hiszpan. 1 rudni się on 
zaszczytną profesją pożyczania na zastaw; był on już 
dwa razy w Leganez (prawdopodobnie dom obłąka
nych w Hispanji) i bardzo być może, iż dostanie się 
tam po raz jeszcze trzeci. {Nordd. A . Z .)

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  N ordd. A . 

Z .  pisze pod dalą 12-go b. m.: Jeżeli na wczoraj- 
szem posiedzeniu wieueńskiej izby deputowanych, 
reprezentanci rządu, w sposób godny pochwały, po
wstrzymali się w swych motywach od alarmistow- 
skich napomknień co do ogólnego położenia politycz
nego, to tego samego nie można powiedzieć o ich 
strunnikach, którzy użyli tego środka z tern większą 
gorliwością. Tak np. hr. Du.kheim , jeszcze na posie
dzeniu onegdajszem skorzystał z roztrząsanej kwe
stji organizacji arm ji dla wdania się w insynuacje,

skierowane specjalnie przeciw polityce pruskiej, przy- 
czem wyraził swoje myśli w takiej formie i osnowie, 
jakie mogą być użyte chyba w takich pismach, jak  
International lub nie istniejąca już na teraz S itua 
tion. Hrabia Durkheim opowiadał „o wielkich od
działach żołnierzy pruskich,” posyłanych do księstw 
dunajskich, oraz oświadczył, że Prusy są prawdzi
wym nieprzyjacielem Austrji, ze Prusy tryum fują z 
powodu ruiny finansowej Austrji, że Prusy szydzą so
bie z niesnasek wewnętrznych Austrji, i że nareszcie 
celem jawnym Prus jest zagłada Austrji, zakończył 
zaś on swą mowę tem, że dla tych powodów, A ustrja 
musi koniecznie mieć armję wynoszącą 800,000 lu 
dzi. Sam nawet sprawozdawca miejscowości, Dr. 
Rechbauer, przyznając że postawione przez rząd żą 
danie nie powinno być odrzucone bezwarunkowo, wska
zał na groźne jakoby położenie Europy i na „ceza- 
ryzm pruski,” jako na jedyny do tego powód. Depu
towany ten nie powstydził się nawet wystąpić z zaża
leniami przeciw poglądom osobistym monarchy prus
kiego.

* ( R o z p r a w y  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h .  
— S e j m  w ę g i e r s k i . — S p r a w y  c z e s k i e ) .  
Wiedeń, 10-go listopada. Rozpoczęła się naresz
cie w izbie deputowanych walka stanowczo w p rzed 
miocie najważniejszej z kwestij, jakie roztrząsase 
będą podczas teraźniejszej sesji, mianowicie w przed
miocie projektu do prawa o organizacji armji. Dzień 
dzisiejszy należy właściwie do opozycji, k tóra posłała 
w pierwszy ogień swych najznakomitszych mówców, 
pp. Rechbauer’a, Dra Figuly’ego, Dra Sturm a i Ske- 
ne’go, podczas gdy z pomiędzy mówców większości 
ministerjalnej, zasługuje na uwagę jedynie deputo
wany galicyjski Ziemiałkowski. Wniosku za odro
czeniem lewy kraniec nie postawił, ażeby, jak  się wy
raził Dr. Sturm , nie ściągnąć na siebie zarzutu, że 
stronnictwo to dąży do usunięcia projektu do prawa; 
lecz za to mówcy opozycyjni powstawali z tem wię
kszą zawziętością na projekt organizacji armji pod 
wszystkiemi innemi względami. Dr. Sturm  utrzym y
wał nawet, że widzi w tym projekcie ruinę Austrji 
pod względem politycznym, finansowym i ekonomicz
nym, podczas gdy deputowany Skene oświadczył, że 
przyjęcie projektu postawionego byłoby nieszczęściem 
tak dla państwa, jak  i dla dynastji. Bardziej obje- 
ktywne były dowodzenia Dra Rechbauer’a, który wy- 
motywował wniosek mniejszości komisji m ilitarnej, 
żądający oznaczenia wysokości sił zbrojnych Austrji 
na stopie wojny na 600,000 ludzi, i to na okres tylko 
sześciu lat, zam iast dziesięciu. Mówcy większości 
czerpali swe argumentu po większej części z dziedzi
ny polityki zagranicznej, co zresztą zrobionem zo
stało w sposób bardzo niezręczny, jak  się to okazuje 
ze sprawozdania z tego posiedzenia. Jedynie oświad
czenie Dra Ziemiałkowskiego, który w imieniu depu
towanych galicyjskich przemawiał za projektem rz ą 
dowym , było należycie wymotywowane, albowiem 
mówca ten, nie wspominając wcale, o życzeniach i na
dziejach galicjan w razie urzeczywistnienia projektu 
do prawa o organizacji armji, pominął także zupeł
nie wzmiankę o groźnem jakoby położeniu politycz- 
nem, i poprzestał na tem, że zalecał przyjęcie po- 
mienionego projektu do prawa z powodu jego zalet 
wewnętrznych i niezbędności wypływającej ze stosun
ków wewnętrznych państwa. P. Ziemiałkowski atoli 
nie zapomniał wskazać dobitnie przy tej sposobności 
na patrjotyzm austrjacki galicjan, przyczem oświad
czył, że ci ostatni nie chcą stawiać żadnych zawad 
natychmiastowemu załatwieniu prawa o organizacji 
armji, pomimo iż ważne sprawy krajowe leżą im na 
sercu. Chcą oi i dać w ten sposób dowód, że poświę
cają swoje własne sprawy dla interesów monarchji 
austrjackiej. Ta wskazówka na nadzieje, jakie gali- 
cjanie budują na kwestji organizacji armji, została 
zrozumianą przez izbę i wpłynęła widocznie na o sła
bienie oznak zadowolenia, k tóre  mowa p. Ziemiał
kowskiego byłaby niewątpliwie wywołała. Dziś nie 
odbędzie się posiedzenie wieczorne, albowiem rozpra
wy trw ały przez całych pięć godzin. Ju tro  toczyć 
się będą w dalszym ciągu rozprawy ogólne, i spo
dziewają się, że ministrowie zabiorą gtos, poczem 
rozpoczną się rozprawy szczegółowe. Te ostatnie bę
dą musiały trwać krótko, albowńm ogłoszone już 
zostały dziś własnoręczne reskrypta cesarskie, zarzą
dzające odroczenie otwarcia posiedzeń delegaci) do 
16-go bieżącego miesiąca, na ponowne zaś odrocze
nie tego otwarcia niem ożna już liczyć.— W Pesz
cie odbyło się wczoraj bardzo interesujące posie
dzenie izby deputowanych. Chodziło o wniosek Ghy- 
czy’ego. ażeby wzięcie udziału w naradach delegacij 
odroczone zostało do chwili stanowczego uregulo
wania kwestji ty tułu królestwa węgierskiego. Sam 
Deak zabrał głos, ttzeby odpowiedzieć na ten wnio
sek. Oświadczył on, że wniosek Ghyczy’ego przed
stawia daleko niebezpieczniejsze naruszenie najpier-
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wszego z obowiązków konstytucyjnych, mianowicie 
uchwalania budżetu, i że ta  właśnie okoliczność bu
dzi obawy co do ewentualnego nadużycia tytułu. Lecz 
to ostatnie nie ma wcale miejsca, albowiem m inistro
wie do spraw wspólnych nie nazywali siebie nigdy w 
obec delegacji węgierskiej ministrami państwa, lecz 
oświadczyli raczej wyraźnie, że ta  ostatnia nazwa, u- 
żywana przez delegację niemiecką, powinna być poj
mowana jako identyczna z nazwą „ministrów wspól
nych,” O naruszeniu zaś prawa nie może być mowy 
dla tego już, że prawo nie zabrania bynajmniej nazy
wać „państwem” ogól krajów monarchy austrjackie- 
go. W końcu p. Deak zaproponował, ażeby na zasa
dzie przytoczonych przez niego motywów, izba prze
sz ła  co do wniosku Ghyczy’ego do porządku dzien
nego; po bardzo żywych rozprawach , w których 
wzięli głównie udział, z jednej strony prezes mini
strów hr. Andrassy, z drugiej zaś strony pp. Ghyczy, 
Tisza, T refort i inni, propozycja p. Deaka przyjętą 
zosta ła  znaczną większością. Nie może być najmniej 
szej wątpliwości pod tym względem, że deputowani 
opozycyjni wyjdą z delegacji, nad czem rząd nie będzie 
zapewne ubolewać, albowiem sesja teraźniejsza będzie 
tak krótka, że nie pozwoli na obszerniejsze rozpra
wy.—O statnie oświadczenia m inistra Giskry, złożone 
przy rozprawach nad stanem wyjątkowym, zaprowa 
dzonym w Czechach, wywołały w Pradze wielkie nie 
zadowolenie; pisma czeskie zaprzeczają mianowicie 
twierdzeniu, że nawet po ogłoszeniu stanu wyjątko
wego, nie zaniechały one swej postawy opozycyjnej. 
Dalej ze strony czeskiej utrzym ują, że samowolne 
środki policyjne najbardziej przyczyniły się do mani- 
festacij hałaśliwych przed zaprowadzeniem stanu wo 
jennego, i że nie przyszłoby bezw ątpenia do tego 
środka ostatecznego, gdyby złożone było monarsze 
zgodne z prawdą sprawozdanie o wypadkach w P ra  • 
dze. Zdaje się, że osoby wysoko postawione i sprzy
jające czechom usiłują osiągnąć obecnie to, co zanie
dbały uzyskać poprzednio. (Nordd,. A . Z ) .

*"(Sej"ra w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 11 listopada. Na 
posiedzeniu izby niższej na wniosek Deaka oświad
czyła izba co do złożenia mandatów przez członków 
delegowauych lewej strony, że przeciwko tem u z ło 
żeniu mandatów nie ma nic do nadmienienia, i ^że 
w skutek tego rozpiszą się wybory nowych członków; 
równocześnie Wystąpiła izba przeciwko twierdzeniu 
lewicy, jakoby art. 12 prawa z 1S67 został naruszo
ny i oświadczyła, że wystąpienie członków z delega
cji jest bezzasadne. Poczem odczytano najwyższy 
reskrypt względem Fiume i w duchu jego postano
wiono przygotować do sankcji kroacko-węgierskie 
porozumienie i względem wprowadzenia vv wykona
nie porozumienia co do Fium e wydelegować komisję 
złożoną z czterech węgierskich, czterech kroackich 
i czterech fiumeńskich mężów zaufania. (Cor. B u r.)

* ( A r c y b i s k u p  O ł o m u n i e c  k i) .  W iado
mo, że arcybiskup ołomuniecki, landgraf F iirsten 
berg, zagrożony był karą  pieniężną w wysokości 
20,000 guldenów, w razie gdyby nie wydał sądowi 
miejskiemu ak t dotyczących spraw małżeńskich. T er
m in 'up łynął w piątek, i w tym właśnie dniu, jak  do
nosi pismo ołomuaieckie Neue Zing, sekretarz arcy
biskupa wydał miejscowemu sądowi okręgowemu po- 
mienione akta, bez żadnego przymusu ze strony te 
goż sądu. K ara przeto pieniężna w wysokości 20,000 
guldenów upada. Prawomocnemi są jeszcze dotąd 
jedynie decyzje sądu okręgowego co do kar pienięż
nych w wysokości 8,000 i 5,000 guldenów. Oo się zaś 
tyczy trzeciej kary, w wysokości 10,000 guldenów, 
nie zapadła jeszcze decyzja wyższego sądu krajow e
go. (Nordd. A . Z .).

* ( A k a d e m j a  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń -  
s k a). Donosiliśmy już o tern, że dnia 31-go paź 
dziernika odbyło się w Zagrzebiu posiedzenie uro 
czyste akademji południowo - słowiańskiej nauk i 
sz tuk  pięknych. Na posiedzeniu tern, p. Suboticz 
odczytał znakom itą rozprawę „o sztuce dram atycz
nej i o życiu obywatelsko dziejowem narodu” . Autor 
wskazuje na tę okoliczność, że ośm lat temu założo
ny został w Zagrzebiu teatr narodowy, oraz że za
wiązało się jednocześnie w Nowym Sadzie (Neusatz) 
towarzystwo dramatyczne, i że następnie zebrane 
były w Śremie, Baczce i Banacie składki na teatr na
rodowy w tymże Nowym Sadzie. Wspomniawszy n a 
reszcie, że w roku bieżącym założone zostały tea tra  
narodowe w Belgradzie i w Pradze, autor zwraca u- 
wagę na to, że podczas gdy się to działo, wychodzi
ło  wszędzie na jaw życie polityczne, i stawia przytem 
pytanie: „Czy się to stało  wypadkowo, czyli też fakt 
ten został powołany do życia wyższemi wymagania
mi i obwarowany niezbędnością?” Odpowiedz na to 
pytanie daje sama historja. P o c z ą w s z y  od greków 
starożytnych, znajdujemy, że naród grecki, zająwszy 
miejsce zaszczytne i zyskawszy imię i szacunek po
między ludami świata ówczesnego, założył jednocze

śnie swój teatr. Tożsam o rsiało miejsce u ang li
ków, francuzów, hiszpauów, niemców, włochów i wę- 
grów. Toż samo potwierdzają dzieje narodów sło 
wiańskich: jak  skoro dążyły one do uzyskania zna
czenia wśród innych narodów, wówczas u nich także 
zjawiała się sztuka dramatyczna. P. S lboticz wynu
rza zdanie, że właściwej sztoki dram atycznej s ło 
wiańskiej nie było jeszcze, lecz że powinna ona w kró
tce zjawić się.

P ru sy  i Niem'ay
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Berlin, 12 l i

s t  pada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputow a
nych postanowiono zakończyć rozprawy nad wnio
skiem Wolfel’a (zniesienie zakazu zaw ierania związ
ków małżeńskich pomiędzy szlachtą i mieszczanami). 
M inister wyznań złożył: 1) Prawo w przedmiocie za
kładania i utrzymywania szkół publicznych ludo
wych; prawo to ma na celu uregulowanie obowiązków 
co do utrzymywaniu szkół ludowych przez gminy, 
ozaz zyskanie podstawy dla oznaczenia płac dla nau
czycieli, k tóra  to kwestj i atoli zostanie rozstrzygnię
tą  stanowczo przez reprezentacje prowincjonalne. 2) 
Prawo w przedmiocie zabezpieczania prawa do żąda
nia pieniędzy na szkoły; przeciwny tem u przepis kon
stytucji nie może być nadal utrzymany, albowiem 
pieniądze n r szkoły wynoszą rocznie trzy miljony. 
3) Prawo o pensjach dla nauczycieli szkół ludowych; 
minimum takiej pensji ma wynosić 12J talarów. 4) 
Prawo o kasie dla wdów po nauczycielach szkół ele
mentarnych. Wszystkie te prawa odesłane zostały 
do wzmóc donej komisji wychowania publicznego. 
Następnie na znaną interpelację Ldwe’go, m inister v.,d. 
H eydt oświadczył: Rząd musi powstrzymać się od 
odpowiedzenia teraz co do tak ważnej kwestj i- Lowe 
odpowiada, że zastrzega sobie dalsze w tym wzglę
dzie w}stąpienie, na co v. d. Heydt nadmienia: Rząd 
chciał L lko  dziś nie dawać odpowiedzi. ( Wolffs 
T. B .)

* ( S e j m  h a n o w e r s k i ) .  Deputowani hanow er
scy nie udadzą się wcale na posiedzenia sejmu h an o 
werskiego. W samym kraju  r.-zm icie tłum aczą so
bie owo wstrzymanie się. Jedni upatru ją  w postępo
waniu deputowanych niemą, pełną godności pro testa- 
cję. Drudzy ich ganią. Chcieliby oni wybitniejszej i 
energiczniejszej protestacji. Deputowani opierają się. 
(L a  Fr.)

’ ( K ł o p o t  B a w a r j i ) .  Rząd bawarski w bardzo 
wielkim jest kłopocie. Trzyma on za autonom ją B a 
warji, ale związany je s t przez trak taty  z Prusam i. 
Jakże pogodzić pragnienie nie zrywania stosunków 
z Niemcami z chęcią utrzym ania swojej autonomji? 
Ten kłopot zdradza się w okólniku rozesłanym przez 
bawarskiego m inistra spraw wewnętrznych do preze
sów rejencyjuycb. M inister powiada w nim o „lojal- 
nem pragnieniu rządu zaręczenia i utrzym ania au to 
nomji Bawarji i o naturalnym  obowiązku pogodzenia 
się równocześnie z faktami spełnionem i.” (L a  Fr.)

* ( F o r t y f i k a c j e ) .  Coi'resp. de B erlin  donosi, że 
na każdej stacji kolei żelaznej rząd pruski zam ierza 
zbudować twierdzę, i że obwarowane przyczółki mos
tów wzniesione będą w Neuss, w Dusseldorfie, w F ran k 
furcie nad Odrą, w Pommercig. Tych samych środ
ków strategicznych mają się chwycić przy budowie 
wiadukta przez Elbę dla liuji kolei żelaznej koloń- 
sko-hamburgskiej. ( L a F r . )

Francja .
* ( M o w a  t r o n o w a  p r u s k a ) .  Parys, 11 listo

pada. M onitor wieczorny zastanawia się dokładnie 
w swym przeglądzie tygodniowym nad mową tronową 
króla pruskiego i powiada, że takowa wywarła b a r
dzo pomyślny wpływ i jest pojmowana powszechnie 
jako nowy dowód idei pokojowych, jakiem i wielkie 
mocarstwa powodują się w swych stosunkach wzaje
mnych. Monarchowie i mężowie stanu Europy korzy
stają z wszelkiej sposobności dla wzmocnienia tych 
dążności, rozwój których musi oddać usługę sprawie 
postępu. Król Wilhelm odparł słusznie obawy bez
zasadne, wyzyskiwane przez nieprzyjaciół porządku 
publicznego i pokoju europejskiego. Król, spogląda
jąc  okiem spokojnem w przyszłość i na sytuację o- 
gólną, wynurza nadzieję, że "handel i przem ysł roz
winą się szybko. Jest to życzenie, k tóre podzielają 
wszystkie inne rządy. Zgodnie z tonem mowy roz
maitych gabinetów europejskich, mowa tronowa po
dziela w końcu myśli zgody i umiarkowania, które 
dążą coraz bardziej do wzięcia góry. (Wolffs T. B .).

* ( Z d r o w i e  hr .  G o l t z a ) .  W iadomości o zdro
wiu hr. Goltza nie są tak pomyślne, jakby sobie tego 
życzono. Pewną prawie jest rzeczą, że opuści on P a
ryż przed końcem roku i powróci do Berlinń. Jedni 
mówią, że zastąpi miejsce jego p. W erther, am basa
dor pruski w Wiedniu, według innych zaś książę 
Reuss. Jeżeli wybór rządu pruskiego padnie na bar. 
W erther, to fakt ten będzie o tyle ciekawym, że

przed pięćdziesięciu Jaty, po ojcu p. Goltza am basa
dora w Paryżu, objął tę posadę ojciec p. W erthera. 
(L a  F r  ).

W ło c h y  i  R z y m .

* ( S p r a w y  w ł o s k i e ) .  N iektóre dzienniki za
graniczne zajmują się ogólnym stanem sprawy włos
kiej, i obawiają się o to , aby stronnictwo ruchu nie wy
warło szczególniejszego wpływu na armję. Te same 
dzienniki utrzym ują, że rząd włoski nadzwyczaj za
kłopotany je -it tym ruchem  i że z tego względu zm u
szony był żądać znowu od F rancji odwołania wojsk 
okupacyjnych z Rzym u. Pogłoski te nie są oparte 
na żadnej zasadzie i sprzeciw iają się nawet rzeczywi
stości faktów. Agitacja ta arm ji, o której mowa, is t
nieje tylko w wyobraźni tych, którzy jej pragną, a 
( świadczenia członków gabinetu florenckiego są za- 
‘wsze pomyślne dla pi lityki uspokajającej i racjonal
nej. Należy więc ostrzedz czytelników przed podo- 
buemi wiadomościami i zdaniami pizeciwnemi polity
ce króla W iktora-Emanuela i jego ministrów. S p ra
wy wewnętrzne królestwa i reorganizacja finansów 
są głównem zajęciem mężów stanu włoskich. W szy
stkie dobrze myślące umysły zajm ują się temi usiło 
waniami z sympatją i interesem, i jeżeli takowe pro
wadzone będą wytrwale i stanowczo, sprowadzą jak  
najpomyślniejsze dla Włoch rezultata. (L a  P atr.)

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  L isty jry -  

watne z K anei z d 30 go października donoszą, że 
Omer N aali-rasza, szef sztabu głównego arm ji tu re 
ckiej na w. Kandji, przebiegł wąwozy Sellia, opusz
czone dnia poprzedniego przez zajmującą je od po
czątku powstania bandę powstańców, i że nazajutrz 
poddały się mu wszystkie wsie tegoż okręgu. P o d 
danie się to, jak  i poddanie się mieszkańców prow in
cji Rethymo, je s t ukończeniem powstania, i rząd  tu 
recki, dla odpierania mylnych wiadomości, podawa
nych ciągle przez organa prasy greckiej, postanowił 
założyć dziennik wydawany w języku francuzkim  w 
Kanei. Dziennik ten wyjdzie 15-go b. m. pod ty tu 
łem L a  Crece. L a  Crete pisaną będzie dla Europy i 
drukowaną w mieście, w którem  rezydują konsulo- 
wie, i którzy będą mogli kontrolować jej artykuły. 
(L a  P a tr .)

Gracja.
* ( P o d r ó ż  k r ó l a ) .  Cen. Corresp. powiada, że 

listy z Aten zaprzeczają pogłosce, jakoby król hele- 
nów miał zamiar udać się wkrótce do Francji i An- 
glji, i jakoby z podróżą tą leżała w związku polity
ka.

A rig lja .
* ( M o w a  p. D i s r  a e 1 e g o). Dzienniki a n 

gielskie podają w całej rozciągłości mowę mianą 
przez p. Disraelego na bankiecie u lorda-m era. Tele
gram ocenił bardzo wiernie charakter tej mowy. P. 
Disraeli zaczął od tego, że stw ierdził oświadczenia 
złożone przez p. Reverdy Johnsona co do przyszłe
go porozumienia się w przedmiocie wszystkich „po
wodów do nieporozumienia” pomiędzy Anglją i S ta 
nami Zjednoczonemi, k tóre  to porozumienie będzie 
tak zupełne, iż da nadzieję, „że żaden już spór nie 
wyniknie w przyszłości” pomiędzy obu krajam i. N a
stępnie p. Disraeli zastanawiał się nad polityką po
wszechną. Przypomniał on najpierw, że w roku ze
szłym, przy takiejże okoliczności, oświadczył katego
rycznie, że rząd jego, wbrew pozorom, nie podziela 
obaw zaprzątających tak mocno opinję publiczną; 
dziś „nie sądzi on, ażeby był jakikolwiek powód lub 
pozór do wojny;” i oto jak usprawiedliwia on to prze
konanie i dochodzi do konkluzji zależącej na pośre
dniczeniu przyjacielskiem ze strony Anglji „pom ię
dzy dwoma wielkiemi krajami, k tóre nie są ożywione 
żadnem uczuciem wojowniczem, lecz k tóre pozostają 
w tej postawie jaką  przybrały, dla powodów szcze
gólnych, k tóre są trudne do odgadnięcia,” oto, po
wtarzamy, jak  p. Disraeli dochodzi do tej konkluzji: 
„Przypuszczam ,—albowiem w podobnych wypadkach, 
nieroztropnem  byłoby ukrywać którykolwiek z powo- 
wodów do niepokoju, —przypuszczam, że w położeniu 
względnem Francji i P ru s ,—dwóch najznakomitszych 
krajów wśród ludów ucywilizowanych, stojących na 
czele E uropy ,—istnieje pozornie powód do niepoko
ju  w wielkich uzbrojeniach, k tóre one dokonywają 
obecnie. Lecz tak  samo jak w życiu prywatnem znaj
dujemy, że pomiędzy dwoma indywiduami mocno na 
siebie oburzonemi bez dostatecznego powodu, jest prze
cież jakieś nieporozumienie, k tóre też indywidua uwa
żają jako nie całkiem uzasadnione,—ci którzy są równi 
im w stopniu, ich przyjaciele, co do usposobienia k tó 
rych nie można być w błędzie, czują, że obowiązkiem 
ich j e s t  pośredniczyć zapomocą wywoływania wzaje
mnych objaśnień, i wywołać bardziej błogi stan u» 
czuć.” Każdy odda słuszność tym wyrazom; we F ran -
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cji zwłaszcza, o ile można wnosić z uwag, jakie 
France  dołączyła d ) depeszy streszczającej mowę p. 
Disraelego, widzianoby z zadowoleniem urzeczywi
stnienie się propozycji p. Disraelego. „Dla tych u- 
sposobień pojednawczych,” powiada ten dziennik, 
„wynaleść potrzeba podstawę i gwarancje niezawo
dne. Oddawna już powiadamy, że niezbędne są dziś, 
nie zapewnienia pokojowe, lecz warunki pokoju. J e 
żeli krok dyplomatyczny, wskazany przez p. D israe
lego, urzeczywistni się, nie wahamy się uważać tako
wy za najskuteczniejszy z tych wszystkich, k tóre mo- 
żnaby przedsiębrać. Anglja znajduje się w wybornem 
położeniu, dozwalającem jej podjąć się tej inicjatywy 
roztropnej, i wszyscy ludzie uczciwi powinni zyczyc, 
■ażeby rady jej były wysłuchane wszędzie z tą  wzglę
dnością, na jaką  zasługuje usiłowanie tak szlachetne, 
dążące do celu tak wzniosłego. Postawa taka odpo
wiada dziś tak  dalece roli i polityce Anglji, że zda
niem naszem, jakikolwiekbądź los spotka gabinet te 
raźniejszy podczas wyborów, które m ają odbyć się, 
przestrzeganą ona będzie także przez libera nyc , 
jeżeli osiągną oni władzę, tak samo jak  i przez to- 
rysów, jeżeli pozostaną oni nadal u s te ru  rządu. 
Pod tym względem, p. Gladstone podziela bezwąt- 
pienia przekonania p. Disraelego. Journal des 
Debate pochwala również tę myśl pośrednictwa, 
lecz wynurza zarazem obawę, ażeby nie należała ona 
do kategorji utopij szlachetnych. „Czy usłuchane bę 
d ą  w Berlinie i Paryżu” , powiada ten dziennik, „ ra 
dy roztropne udzielane przez angielskiego męża sta
nu? P o  przyjęciu przez obie strony sądu polubowne
go Europy w roku 1867 dla uregulowania kwestji 
luksem burgskiej, czy agodaonoby się przyjąć znowu 
takiż sąd w roku 1868 lub 1869 dla uregulowania 
kwestji rozbrojenia powszechnego i jednoczesnego. 
W  tem leży rzeczywiście trudność; lecz nie usiłując 
przewidzieć rzeczy zawczasu, oświadczenia złożone 
przez dziennik France  mogą być uważane jako  nowy 
dowód usposobień pokojowych gabinetu tuileryjskie- 
go. (N ord .)

Afryka.
# ( Z a m a c h  n a  w i c e  - k r ó l a  E g i p t u ) .  

Znany jest zamach, albo też mniemany zamach, k tó 
ry  skierowany był niedawno przeciw wice-królowi 
Egiptu; sprawa ta nie została jeszcze dotąd wyja
śnioną, lecz zdaje się, że rząd egipski chce uczynić 
za to odpowiedzialnym, przynajmniej pośrednio, księ
cia Halima paszę, stryja Saida-paszy, który byłby o- 
dziedziczył po tym ostatnim tron, gdyby dawne pra- 
w o ottomańskie nie zostało zniesione niedawno w 
Egipcie. Książę Halim pasza otrzym ał rozkaz opu • 
szczecią kraju i jedna osoba z jego otoczenia została 
aresztowaną, jako podejrzana o uknucie spisku. Ha- 
lim -pasza uczynił zadosyć rozkazowi, z mocy którego 
skazany on został na wygnanie, lecz wystósował on 
do swego synowca i zakomunikował dziennikom pro- 
testację, k tóra  upoważnia do mniemania, że nie uko
rzy ł się on w zupełności i że z tego powodu skazano 
go na wygnanie. (N ord.)

B ib l io g ra f ja .
P rzew odnik rolniczy do przejścia z trzech i cztero

kołowego gospodarstwa w plodozrnian, oparty na p a -  
steiuności, oraz p raktyczny  sposob postępowania w 
rolnictwie przez Jana  Kotarskiego, posiadacza dóbr 
M ieni. W arszawa 1868 r. (*).

Z szczerem współczuciem spotykamy wszelkie za
czątki, dążące do pożytku ogólnego w każdej sferze 
miejscowego życia. Jeżeli zaś podobna sprawa opar - 
t i  jest, nie tylko na dobrych chęciach, lecz i na r a 
cjonalnych podstawach, to uważamy za święty obo
wiązek popierać tę sprawę, zalecając ją  uwadze po
wszechnej. Z tej pobudki poświęciliśmy w swoim 
czasie (patrz N. 122 D zienn ika  z r. b.) obszerny a r 
tyku ł rozbiorowi pierwszej broszury znanego tu te j
szego gospodarza p. Kotarskiego, który dobrze i jasno 
wyłożył swój sposób polepszenia gospodarstwa m iej
scowego za pomocą systemu płodozmiennego i upra
wy traw. Obecnie tenże au tor wydał nową broszu
rę , k tóra chociaż, jak  to widać z ty tu łu , trak tu je  o 
tym samym przedmiocie, lecz obejmuje go daleko 
obszerniej i zawiera daleko więcej szczegółów, m ają
cych ważne znaczenie praktyczne.

Kierując się chwalebnem dążeniem przyniesienia 
swego grosza do skarbnicy pożytku ogólnego, au tor 
stosując się do życzenia licznych swych rodaków, wy
łożył z całą dokładnością w wyżwśpomnionej b roszu
rze wszystkie wskazówki, nabyte przez własne trzy
dziestoletnie doświadczenie i uwieńczone pomyślnym 
rezultatem  w własnym jego majątku. Wychodząc 
z prawdziwej myśli, że ze zmianą stosunków ekono

m i A rty k u ł ten wzięty jest z WarSZ. D nie W.

Ulicznych w rolniczym bycie po 19-m lutego 1864 r., 
poprzednie sposoby gospodarstwa straciły  pod sobą 
g run t i już  dłużyj ’ istnieć nie mogą, jako stanowczo 
rujnujące, au tor twierdzi, że upadek g ispodarstw o- 
bywatełskich zależy jedynie od samych obywateli, 
trzymających się rutyny i wskazuje wypróbowaną, pe
wną drogę do wyjścia z obecnego krytycznego poło
żenia.

Należy podziękować szanownemu autorowi za taką 
szczerość. Zbyt często dają się u nas słyszyć skargi 
na brak pieniędzy, na stagnację w handlu, na zbie
dnienie majątków ziemskich, lecz panowie głoszący 
takie jeremjady, nie chcą nawet kiwnąć palcem dla 
usunięcia ekonomicznych klęsk, a czekają, aby dobro
byt przyszedł do nich sam przez się, ja k  manna nie
bieska. A czy nie my sami winni jesteśmy temu, że 
materjalny byt kraju nie znajduje się na pożądanej 
wysokości? Powołujemy się na mające powagę słowa 
wspomnionej broszury, k tóra stawiając pomiędzy in- 
nemi rozwój hodowli bydła w zupełnej zależności od 
płodozmianu w gospodarstwie, powiad : „Starania
nasze zwrócić należy do tego, aby kapitał z kraju nie 
wychodził — ale myśmy coś winni tworzyć, coby po
szło za granicę i za to nam tbey przybył kapitał — 
to wpłynąć może na polepszenie naszych losów. Spoj
rzyjmy na to, co z winy naszego niedbalstwa, do nas 
obcego przybywa: np. co tydzień kraj nasz konsumu
je około 1,500 sztuk wołów karmnych a do 2,000 
wieprzy — dajmy na to, wół płaci się tylko rs. 50, a 
wieprz rs. 25, to już stajemy się ubóższemi rocznie o 
rs. 6,500,000. Jest to jeden przedmiot dotykalny, 
za który powinniśmy się wstydzić. Gdzież je s t go
spodarstwo dworskie które wychowuje woły, krowy, 
konie i trzodę chlewną, chociażby na swoją potrzebę?” 
Na potwierdzenie swej zasadniczej myśli autor dalej 
dodaje: „Weźmy dalej, ile to łoju, skór, oleju, p łó
tna, a nawet włókna do kraju naszego wchodzi, a pe
wno i za to drugie 6,000,000 rs. ucieka co rok od 
nas bezpowrotnie — a jednak w kraju naszym, m ają
cym ziemię z natury  zdolną wydawać najpiękniejsze 
lny, mamy dwie tylko fabryk wyrobów lnianych.”

Dla osiągnięcia dostatecznej produkcji wspomnia
nych przedmiotów, łącznie z podwyższeniem właści
wie rolniczej produkcji, konieczuem jes t zastąpienie 
zapleśnjałej i narażającej na stra ty  rutyny, na pło- 
dozmienny system gospodarntwa, oparty na uprawie 
traw i zastosowany do hodowli bydła. Żeby wyda
tniej przedstawić korzystność zalecanego systemu, 
p. K otarski bardzo właściwie przeprowadza porówna
nie pomiędzy zakorzeniałą ru tyną i nowym sposobem 
gospodarowania i powiada: „Kiedy bowiem pańsz
czyzną obrabiały się folwarki, chociaż ta robocizna 
była niechętną, — jednak ziemię uprawiła, nieodpo
wiednio wprawdzie, bo lichym sprzężajem i narzę
dziami, ale była ta  dobra strona, iż nie potrzeba by
ło przy niej mieć wiele dworskich sprzężai i narzędzi 
rolniczych, a zatem wykładać na to kapitałów, ani u - 
trzymywać licznej czeladzi i sypać pieniędzy na na
jemników. A więc niedokładnie—jednak bez kosztu 
była ziemia uprawioną, zasianą i płody zebrane, o- 
młócone i na targ  wywiezione — był przeto dochód, 
bo był przychód bez rozchodu.” Obecnie zaś, przy 
najmie pracy, każdy gospodarz, trzymający się nadal 
dawno utorowanej drogi, koniecznie musi, według 
zdania autora, zbankrutować wcześniej lub późuiej, 
dla tego, że w skutku niestosownie wielkich zasiewów 
zboża, wycieńczenia gruntu i drożyzny rąk , gospo
darstwa wiejskie, po większej części, nie zwracają 
wydatków, ponieważ ziarno zasiane wydaje zaledwo 
5 procent, a nie mało jest takich, według słów au to 
ra, gospodarstw, k tóre z jednego ziarna wydają zale
dwie dwa; tymczasem w obecnych okolicznościach 
kouiecznem jest otrzymywanie przynajmniej 10 pro
centów, aby wyjść na swoje. Przy rutynie ‘/ 3 ziemi 
leży ugorem zupełnie nieprodukcyjnie, kiedy w go
spodarstwie płodozmiennem, cały obszar ziemi je s t 
czyny i przynosi pożytek.

Cel płodozmiennego systemu gospodarstwa zmie
rza do tego, aby, o ile można, najmniej ziemi upra
wiać pod zboże ziarniste, a przeciwnie na małej prze
strzeni zbierać jak  największe żniwo, co przy zmniej
szonych w ten sposób nakładach, stanowi bardzo k o 
rzystny proceut. W tym  celu autor radzi zmniejszyć 
grunta  uprawiane pod zboże, a pozostałą ziemię o- 
brucić na uprawę traw i pastwiska; z łąk  należy po
zostawić na zbiór siana tylko te, które z powodu 
swego nizkiego położenia, koszą się dwa razy do ro
ku; te zaś które dają tylko jeden zbiór siana, zam ie
nić na pola i podzieliwszy na koleje, zasiewać to zbo- 
żowem ziarnem, to trawami. Przy tern g run t nigdy 
się nie wycieńcza i stanowi obfite źródło dla wykar- 
mienia inw entarza ruchomego, to je s t domiwego by
dła, k tóre należy koniecznie rozmnażać, dla tego, że 
obok własnej .wartości, wydaje szacowny maoerjał 
do nawożenia niw.

Nakociec powiemy wraz z autorem , że wprowadze
nie nowego sposobu nie wymaga ani wielkich kapita
łów, ani znacznych pierwiastkowych nakładów, szcze
gólniej jeżeli reforma przeprowadza się stopniowo, 
z należytą oględnością i pewną znajomością rzeczy. 
Przy tem p. K otarski zaleca strzedz się zbytecznej 
ufności do zagranicznych agronomów, prz •jeżdżają- 
cych tu z gotowemi planami, lecz bez tych niezbęd
nych wiadomości, jakie czerpią się z miejscowych od 
rębności nietylko całego kraju, lecz i każdego m iją- 
tku w szczególności. Z resztą sam autor układając 
swój podręcznik, dostatecznie wyczerpał liczne szcze
gólności pod względem przymiotów gruntu i jego 
zdolności do specjalnej produkcji z powodu jeografi- 
cznego położeni i majątków, komunikacij, potrzeb ka
żdej okolicy, cen produktów i robotnika, i stosownie 
do tego wyłożył swe radę. Dniej w broszurze n a j
szczegółowiej przedstawione są wskazówki—jak po
dzielić pola na poletki orne, łączne i trawiane, jak  po
dzielić ziemię według rodziju  zasiewów z wykaza
niem, jakiem u gruntowi odpowiednie są pewne p ro 
dukcje, i jakich wymagają nawozów rozmaite w łam o
ści gruntu; opisane są także odpowiednie gruntowym 
warunkom rodzaje traw wraz z sposobami ich siania; 
zebrane są przepisy hodowli bydła, gospodarstwa 
rybnego, produkcji chmielu; dalej poświęcone są szcze
gółowe trak taty  narzędziom rolniczym, gospodar
czym działaniom przy produkcji wszystkich rodzajów 
zboża, kartofli, brukwi, buraków', jak również sposo
bom wytępiania chwastów, systemowi urządzenia wo
zów i t. d.

W ogóle, broszura p. Kotarskiego zawiera w so
bie tyle szacownych, z powodu praktyczaości swej, 
wiadomości, że śmiało zalecamy ją, jako podręcznik 
dla każdego gospodarza, który pragnie podwyższyć 
wartość swego m ajątku przez .polepszenie i rozsze
rzenie pożytecznych i korzystnych płodów gospodar
stwa wiejskiego. Nie będziemy przytaczali specjal
nych opisów samego mechanizmu gospodarowania, 
dla tego że to nas by wyprowadziło zbyt daleko z ra 
mek naszej bibljografji, lecz każdego zaciekawionego 
przedmiotem odsyłamy do samej broszury, a zarę
czamy że staranne jej poznanie przyniesie każdemu 
gospodarzowi wielki pożytek, J .

Kilka szczegółów o stowarzyszeniach, 
spożywczych (die Consumvereine).

(D alszy ciąg; *)
7) Życzący być członkiem, podaje zarządowi na pi

śmie deklarację z wyrażeniem swego imienia i nazwi
ska, czem się trudni i gdzie mieszka (Nr. domu i uli
cę). Deklarację poświadczają rzeczywiści członko
wie stowarzyszenia i wraz z deklaracją wnosi opłatę 
postanowioną § 8 niniejszej ustawy. Na pierwszem 
swojem posiedzeniu zgromadzenie ogóle wyrzeka o 
przyjęciu lub nieprzyjęciu na członka. W ostatnim  
wypadku, kandydatowi zwraca się wniesiona przy de
klaracji kwota. 8) Każdy z wstępujących do stowa
rzyszenia wnosi wkupnego po rublu jednym, a nadto 
udział w ilości rsr. 50 dla uformowania kapitału o- 
brotowego. W razie wybycia członka, w kupne nie- 
zwraca się, Udział może być rozłożony na raty , a 
mianowicie, przy wejściu członek wnosi rsr. 10, a n a 
stępnie po rsr. 1 miesięcznie aż do skompletowania 
udziału. 9) Członkowie wnoszący ratam i miesięcz- 
nemi, zapisują takowe własnoręcznie do oddzielnie 
przygotowanej na ten cel księgi. 10) Członkowie, 
którzy w ciągu 4 idących po sobie miesięcy nie wnie
śli rat, mogą być wykreśleni z liezby członków przez 
zarząd. 11) Żaden z członków nie może posiadać 
jak  dwa udziały. W razie wykrycia że dla zyskania 
więcej udziałów, członek podstawił osobę trzecią w 
swoje miejsce, winny wykreślonym zostaje przez o- 
gólne zgromadzenie z liczby stowarzyszonych. 12) 
Tak wnoszący na raz jeden swój udział, jako i wno
szący je ratam i używają jednych praw pod względem 
korzyści. 13) Liczba członków nieogranicza się. 
W szelako jeżeli ilość członków zwiększy się do tego 
stopnia, iż zwiększenie to staje się dla operacij s to 
warzyszenia zby;ecznem. Ogólne zgromadzenie mo
że określić liczbę, po za k tórą zgłaszający się nie bę
dą przyjmowani. 14) Członek przynoszący działa
niami lub postępowaniem swoim uszczerbek dla in
teresów stowarzyszenia, wyklucza się przez posta
nowienie ogólnego zebrania. 15) Każdy życzący wy
stąpić z stowarzyszenia obowiązanym jest zameldo
wać o tem zarządowi na piśmie na tydzień u~
pływem trzeciej części operacyjnego roku. W tym 
terminie otrzymuje on zwrot wniesionego udziału  
z dywidendą, jako też i część zysku nan p .zypadają- 
cą, w miąrę poczynionych zakupów. Życzący opu
ścić stowarzyszenie przed upływem powyższego ter--

*) P a trz  N r. 238, 240, 241 i 243.1
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m inu, traci dywidendę i zysk, a otrzym uje tylko sam 
zw rot udziału. Rzeczone prawidło stosuje się i do 
sukcesorów członka. 16) Od występujących w po
wyższym lub innym porządku z należności im przy
padającej potrąca się rubel jeden tytułem  wykup- 
nego, który się zalicza na kapitał inwentarzo
wy. Członkowie wykreślani na mocy §§ 11 i 14 ni
niejszej ustawy, otrzymując zwrot udziałów, oprócz 
wvkupnej opłaty, tracą  przypadającą nań dywidendę 
i zysk, które się wliczają do kapitału  zapasowego. 
"W takich wyadkach, w których nieakui atność członka 
nastąp iła  z nieszczęścia lub stra ty  m ajątku, wydanie 
przypadającej dywidendy i zysku zatrzymywane być 
nie m oże'." 17) ‘Usuwający się dobrowolnie lub usu
nięci za nieakuratność członkowie, mogą być przyjęci 
napowrót, przyczem wnoszą po 1 rs. wkupnego, obuk 
udziału. Uwolnieni zaś na zasadzie § 16 niniejszej 
ustawy przy powtórnym wstąpieniu, wolni są od 
wniesienia wkupnego. 18) Środki stowarzyszenia 
sk ładają  się a mianowicie: a) z kapitału obrotowego
który  się formuje z wniesionych udziałów z 10°/o 
czystego zysku (§ 39); b) z kapita łu  inwentarzowego, 
k tóry  się formuje z opłat wkupnego i wykupnego 
i z czystego zysku (§ 39). K apitał inwentarzowy u- 
żytym tylko być może na nabycie własności koniecz
n e /d la  rozwoju stowarzyszenia. Ze źródła tego, we
dle uznania zarządu, mogą być zaciągane pożyczki 
(§ 36) dla zwiększenia kapitału  obrotowego. Wykaz 
utensyljów lub własności nabytej dla stowarzyszenia 
m a być oddzielnie utrzymywanym; c) z kapitału za 
pasowego, który się formuje: ze stałej części zysków, 
z dywidendy i zysków' zatrzymywanych w kasie z ty 
tu łu  uwolnienia członków na zasadzie § 16. K apitał 
rzeczony użytym być winien jedynie na pokrycie s tra t 
spowodowanych obniżeniem się cen na zapasy, znaj
dujące się w' składach stowarzyszenia lub też z in
nych nieprzewidzianych okoliczności; d) z kapitału 
żelaznego, który się formuje ze sprzedaży marek, i 
gw arantuje ich wartość. K apitał ten wyłącznie służy 
dla wypłat i rozrachunków zarządu z dostawcami. 
19) K apitały inwentarzowy i zapasowy są wyłączną 
własnością stowarzyszenia i w żadnym wypadku nie 
mogą być wydawane członkom występującym. W r a 
zie rozwiązania się stowarzyszenia i likwidacji in te
resów, kapitały rzeczone dzielą się pomiędzy człon
ków ob; cnych. 20) Iuteresam i stowarzyszenia zawia
dują: a) zebranie ogólne członków i b) zarząd czyli 
dyrekcja składająca się z 5 dyrektorów, wybieranych 
przez też ogólne zebranie. W razie potrzeby, liczba 
dyrektorów może być powiększoną. 21) Zebranie 
ogólne w swoich zwyczajnych i nadzwyczajnych po
siedzeniach, wybiera z pomiędzy siebie na każde po
siedzenie przewodniczącego i sekretarza do prowa
dzenia protokułu. Na przewodniczącego może być 
wybranym jeden z dyrektorów. 22) Głosowanie ma 
być tajne; na przewodniczącego-dyrektora i sekreta
rza  za pośrednictwem kartek, zaś w innych przed
miotach za pośrednictwem ga łtk . 23) Posiedzenia 
są zwyczajne i nadzwyczajne. 24) Zwyczajne co mie
siąc, a nadto każdego trzeciego tygodnia przed koń
cem 4-ro-miesięcznego perjociu roku operacyjnego. 
Na zwyczajnych zebraniach decydują się interesa 
bieżące; na zebraniach zaś w perjodach czteromie
sięcznych ogólne zebranie słucha sprawozdania z a 
rządu  o operacjach stowarzyszenia za ubiegły kw artał. 
Obowiązki dyrektorów są następujące; a) D grektor 
zarządzający wykonywa najbli szy dozór nad sp rze
dażą towarów w sklepach i składach stowarzyszenia, 
wspólnie z komisantem sklepowym nabywa towary, 
pilnuje bezpieczeństwa i całości tychże, pilnuje ścisłe 
go wykonania zawartych z dostawcami umów w imie
niu stowarzyszenia, przewodniczy na posiedzeniach 
zarządu (dyrekcji), rozpoznaje i odbiera zażalenia 
członków a także deklaracje o wstąpieniu lub wystą
pieniu z stowarzyszenia, b j D yrektor hosier zawiadu
je  sumami stowaizyszenia, prowadzi księgi przycho
du i wydatku. a także kiięgę kasową wedle formy 
przepisanej przez dyrekcję, każdodziennie przyjmuje 
od sklepowych wpływy za sprzedane towary, za asy- 
gnacjami dyrektora zarządzającego czyni bieżące wy
datki i sprzedaje m arki i przedstawia dyrekcji sumy 
przenoszące rs. pięćset do ulukowania ich. Kapitały 
stowarzyszenia mogą być albo pozostawiane w samej- 
że kasie albo lokowane w babkach miejskich, lub też 
w kantorze stowarzyszenia stosowanie do uznania ze
brania ogólnego. D yrektor buchalter prowadzi ra 
chunki, formuje miesięczne, teicjałow e i roczne wy
kazy i sprawozdania z części fiuaneowej. D yrek tor  
pełnomocnik zawiera kontrakta i umowy z dostawca
mi i staje w sądach w interesach stowarzyszenia. D y  
rektor sekretarz zarządza częścią korespondencyjną, 
prowadzi p ro t .ku ła dyrekcji, redaguje sp/awozdania 
tercjałowe i roczne. Zgromadzenie ogólne m że ui- 
nie.szy rozdział czynności zmienić i prze|>isać inny 
wedle swego użńania. 33) Każdy z dyrektorów przyj

mujący powyższe obowiązki odpowiedzialnym jest 
przed stowarzyszeniem i z tego powrndu na wniosek dy
rekcji, lub podanie 10 członków, iż działania jego są 
szkodliwe, może być uwolnionym od obowiązków' przez 
zebranie ogólne po bliższem sprawdzeniu zarzutów.

(d . n .)

11’am aw a,
(lilia 2 i 14.; Listopada.

K a l e n d a r z .
W niedzi lę, 3 (1 5 )  listopada,— św. Leopolda wyżu.— 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 22; zaeh. o godz. 4 m is. 7.
W poniedziałek, 4 (16) liatopada, — św. Edmunda 

bisk .— Słońce wsch. o godz. 7 min. 24; zuch. o god ;. 
4 min. 6.

S t a n p o g o d y
Dziś z rana — 1°2, R. . o godz. 6 z rana. o godz.4 popoł

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . . . J  ó j 9 755.9
Termometr Reaum............. . . . .. 2 0 ą- o n
Stan nieba............................ pochmurny

Największe ciepło f- 0 5, R Największe zimno — 3 0 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali-2

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w sobotę, na dochód pa

ni Heleny Modrzejewskiej, 1-szy raz, komedja w 4 cli 
aktach, Nasi najserdcczsiejsi-— Osoby: Lucjan Caussa- 
de —p. Hychter; Cecylja, jego żona —pani Modrzejew
ska; Emilja, pasierbica Cecylji— pani Ostrowska; D o 
któr Thub sa n — p K rólikow ski; Maurycy de Thero- 
nan —p. Swieszetcski; M arecat— p. Chomińiski; Euge- 
njusz, jego syn - panna Urbanowicz; Pan V ignieux— 
p. Sawicki; Pani Vignieux —pani Sawicka; A bdalah— 
p. G rzywhiski; Lancelot —p. Schober; De la Richan- 
d itre  — p. Dobrowolski; Rózia, służąca Cecylji —panna 
G ilska; Ja n  lokaj—p. A dler; Ogrodnik— p. Jejde. — 
Jutro , w niedzielę, balet Hi’dbiilft d’EglUOUt (8 e w ystą
pienie panny M erante). — Wczoraj, w piątek, dawano 
operę FaUSt, było osób 505.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. —Ju tro , w niedzielę, ko
medja ze śpiewem, Okrężne; krotochwila P iętro wy te j .— 
Wczoraj, w piątek, dawano komedję Przysługa; kroto- 

chwilę 37 SOUS Pflflcl Moutaudouio; fraszkę sceniczną 
Lekcja śpiewu, było osób 1 91 .

W SA L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. -  Jutro , 
w niedzielę, K o ire it  OFkiestl'jT pod dyrekcją pp. Lew an
dowskiego i Kuhnego. — Program : Fest marsz, Langa; 
„N ad niebieskim Dunajem” , walc Straussa; U w ertura 
„Ż anetta” , Aubera; Czardas, Szechonogo; Introdukcja i 
chór z op. „Lohengria” , W agnera; W arjacje na flecie, 
wykona p. Tomaszewski; Potpourri z op. „T rav ia ta” , 

*Verdiego; Powitanie, mazurek solowy na trąbce (wykona 
p. Kuhne), Lewandowskiego; K tlnstler-kadrill, Straussa; 
Serenada na kw artet smyczkowy, Haydena; U w ertura 
„B urgrafow ie”, Dobrzyńskiego; Dinorach, galop Szul
ca. —  Zacznie się o godzinie 4-aj po południu. —  Cesia 
wejścia kop. 20.

W Y STA W A  TO  W A RZYSTW A ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę za i  i święts. kop, 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckicgo (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od'godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat
kami Wolskiotni, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 '/2. — Cena 
wejścia kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: zostający przy posel
stwie włoskiem przy dworze Cesarsko-Ruskim hrabia 
Mocenigo, z Petersburga; fligel - adjutant pułkownik 
Strandm ann, z Ł ug i;—wyjechał: fhgel-adjutant k sią 
żę Im eretyński, do Petrokowa.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel warsz 
wied. i warsz.-bydg. osób 376, wyjechało osób 412; — 
koleją żel. waraz.-patersb. przyjechało osób 182. wyje
chało osób 1 62; —koleją żelazną warsz.-teresp. przyje
chało osób 79 , wyjechało osób 130; — statkami paro
wami przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó
le przyjechało osób 678, w tej liczbie z zagranicy 46, 
wyjechało osób 725. w tej liczbie za granicę 67.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w dniu 1 (13) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z uzywanerai markami*. Kobrzyńska w Prasnyszu, N o 

wiński w Łomży, Swiontecfei w W ilnie, Korgold w L u 
blinie, W ice-gubernator w Kaliszu, Stasrksw ski w S tu -  
dzieńcu, Odolski w Krakowie, Sedwich w Nawiekacb, 
Naczelnik Dyrekcji Naukowej w Kielcach, Naczelnik gn- 
bernji w Tobolsku,— listów miejskich sztuk 6, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych jako na koszt, doręczone nie bę
dą ,— oraz 10 sztuk listów Da koszt, dla wyekspediowa
nia wewnątrz kraju, iako z nienaklejonemi markami, wy
prawione nie będą, i znajdują się w kanceiarji pocztam- 
tu do odebrania.

Dnia 1 (13) b. m. i roku, chorych w 8 miu cywilny h 
szpitalach: przybyło 77, wyzdrowiało 77, umarło 4, 
pozostało 2060 (mężczyzn 944, kobiet 1116), z tvch 
w szpitalu stare zakonnych mężczyzn 202, kobiet 197.

* W dniu 1 (13) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  8ję- 
chrześcjan: płci męzkiej 11, pici żeńskiej 8; starnta- 
konnych', płci nsęzkiej 3, płci żeńskiej 4; razem 26 ,— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: cnrześcjan: 4, -  
starozakonnych: —;— z m a r ło :  chrześcjan: płci męz- 
kiej 8, płci żeńskiej 5; starozakonnych'. płci męs
kiej 2, płci żeńskiej 4, razem 19.

Ceny targowe.
dnia 1 (7.?, Listopada lSBiS roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert! Korzec od — do

Pszenica
Ż yto............
Jęczmień . . .  
Owies. . . . . .
Groch polny 
Kartofle___

1 rsr. kop. ruble sr. kopiejki
10 32 6 15 6 45
8 ,76 5 35 5 47
7 80 4 65 4 87
4 80 2 70 3 —
9 84 5 10 6 15
1 |92 1 5 1 20

Pud siana od kop. 30 — 36 Pud słomy od kop. 22 — 25. 
Dowozy: Pszenicy 3 1 Żyta 46; Jęczmienia 1429;

Owsa 571 czetwerti.

KURS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 2 (14) Listopada 186 8  r*

MONETY.

P ół-Im perjały  R o sy jsk ie .............................
D ukaty  H olendersk ie now e w a ż n e . . . .
F ry drychsdory P ra s k ie ..................................
P ru sk i K u ran t za IGO t a l . . .........................

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

O błig i S karbu  za rs . 100.
B ilety  S karbu  Król. Pol. za rs. ICO .
O bligacje Cząstk. z r . i835 do zip. 500 za s z tu k ę . . . . .  
C ertyfikaty  B anku  n a  Oblćg. Czp.st. lit. A po *łp.

300 za ' s z tu k ę .................................................... ...............
L i t .  B po złp. 200 za s z tu k ę  z k upnem .............................
„ „ tt b ez k u p o n u ................................
L isty  Zastaw no I ii -g o  O kresu  S erji Iś j za rs. i0  >.. .  
L icty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu Sorji 2-ej za rs.IOO*)..
O b lig i Tow arzystw a K redyt. Z iom sk icgo ....................
L isty  likw idacyjne za rs. I G*)..........................................
Dowody Kom. Contr. L ikw id . za rs . lOC R s .................
5 pożyczka rossij. S ti^ litza  z r. 1854 za rs. 1 0 0 . . . . . . . .
6 pożyczka rossij. S tig litza  z r. 1855 za rs. 1 0 0 ; , . . .
B ilety  B anku  Cos. Kos. z r. i960, za rs. loO...................
M eta lik i Lutow o za rs. ICO..................................................

„ Sierpniow o za rs. 10 1.............................................
R osyjska pożycz, prem . z I8S4 rs. 1 ........................... ..

„  „  „  1SGG „  1.00................... ..
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego d rug  że-

laznyeli rs. 125............................... '................. ..................
O bligacjo Główn. Tow. Ros. D róg Żel. po frank . 2000

za. rs . ICO.....................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę .   .................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po frank  500 za s z t . .. 
A kcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs . 1C - . . . .
A kcjo Ż eglugi Parów . K raj. rs. 100  ..............................

A kcje D rgi Zel. W rrsz. -Terospolskioj za rs . 1 0 0 ...
O bligacio K olei Ż e i-W ar, T erespo l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. L'»0...........* ...........

B erlin  .
W E X L B . 

............................ 100 Tal.

W ro c ław ................................... . t>
G d a ń s k  ...............................................  t> ..
H am b u rg ........................................ S00 B. Mk.
L o n d y n ......................................* • < P t. S t.
P a r y ż .............................................. 3(0 F rank .
W ied eń ............................................160 Zł. W. A
P e te r s b u r g ................................... jqo R 8r.

M oskw a.

2 m. 
k. t.
1 m.
2 m.
2 m.
3 ta.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ądano  [ P łacono
Rs. K. R s.| K.
_ —
— ——
— —

- - --

— — — —
— _

* - — —

84 44 f  3 92
8-J 10 —
91 50 99 —
68 36 68 —

- > - —
- —
— - —»
- - —

__ ICO 75
too

25
— - <32 76

65 - - -
_

95 —
9491 50 90 50
- —

SC 7 10 106 9 >
(OS 95 106 80

; ł o i 95
.

103 8 0

7 31
87 30 —
£3 82*/, — —
— - —■
— —

- —*
—

. .  rs. 1 k. *77,.
od L istów  L ikw idacy inych  — rs. 1 k. 822/ f .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 

A j e n t u r y  R  o  n  o  l  v  a O k r ę t

Petersburg dnia 1 (13) L istopada 1868  r.

W eksle na L ondyn  3 m ie s ................................
„  H am burg  „ ...................................
„  A m azterdam  ,, .......................... ..
„  P a ry ż ............................................................
„  B erlin  15 dni za 100 R a .....................

5-ta  Pożyczka S tie g litz a .............................................
6- 8» i* » • • ...........................
7-m a „  R o tb scb ild a ................................................
1-za „  P rem jow a z r . 1864..............................
2-ga „  „ z r. 1866...............................
5%  B ilety  B a n k o w e . . . . . ...........................................
A kcje  w -go Tow . d róg  że .s i . za  125 R a ...........
O bligacje „  „  „ „  ............
A kcje tlrogi łe laz . W arsz .-T ereapo lsk ie j.............
6 %  M e t a l i  ................................................................................................
4*/* m K upon z L utego

H „  * S ierpn ia
lm p erja ły  
D yskonto

3 3 Vie */«• 

1 -4  V,
346'A

I38‘/ r
l» i%

118'/,
sty.94'/,

602
7*/.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA. SPADKOW E.

N. D. 7210 . Rejent Kance'arji Ziem iańskiej 
w W arszaw ie .

D o  re g u la c ji sp a d k u  po śm ierci:
1. T a d e u sz a  L eo n o w icza , w ie rzy c ie la  su 

m y r s r .  1,'260, n a  n ie ru ch o m o śc i w arsza w 
sk ie j N r. 1297 u bezp ieczonej.

2. A n to n in y  D an eck ie j, v. D an ieck ie j, wie- 
rz y c ie lk i kw oty  r s r .  90 , w sum ie  r s r .  G00, 
m iesz czące j się  n a  n ie ru ch o m o śc iach  w a r
sz aw sk ich  N r. 3033 i 3033 lit. a. z ah y p o tek o - 
w anej.

3 A n n y  z H end lów  S ta rczew sk ie j, w ierzy- 
c ie lk i sum : r s r .  6 ,000 i r s r .  1 ,830, n a  n ie ru 
cho m o śc i w arszaw sk ie j N r. 582 z a b e z p ie c z o 
nych .

T e rm in  n a  dzień  12 (21) M a ja  1869 ro k u , 
w K a n c e la rji  m ojpj w yznaczony  zo s ta je .

J a n  M asłow sk i.

N . D. 7186. Rejent Kancelarji Z ie m ia ń s k ie j  
w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. W  dn iu  13 C zerw ca 1868 r. M a gdaleny  

R e ic h e l, w ierzycie lk i sum  r s r .  1,500 p o d  N r. 
17  i  r s r .  450 pod N r. 20 n a  n ie ru ch o m o śc i 
W a rsz a w sk ie j N r. 1018, o raz  r s r .  3 ,000 pod 
N r . 11 n a  n ie ru ch o m o śc i N r. 2275/6 i 2306 
lit . B . w d z ia le  1Y z a b e z p ie c z  nych.

2. W  dn iu  18 G ru d n ia  1866 r . E m ilji  K lu- 
k o w sk ie j, w sp ó łw ie rzy c ic ie lk i o sady  T a rg ó 
w ek  N r. 1 5 j. i w sp ó łw ła śc ic ie lk i sum y r s r .  
4 5 0  n a  o sa d z ie  T a rg ó w e k  w d z ia le  IV  p o d  
N r . 2 zab ezp ieczo n e j

3 . W  d n iu  16 K w ietn ia  1868 r. S zcz e p a n a  
Z a to ń sk ie g o , w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i W a r 
sz a w sk ie j N r. 712.

4. W d n iu  30 M aja  1868  r  Jó z e fa  N eige 
b a u e r , w ie rzy c ie la  sum y r s r .  1 ,250 n a  n ie r u 
ch o m o śc i W arsz aw sk ie j N r  3000 w d z ia le  
IV  p o d  N r. 15 zab ez p ie czo n e j z sum y r s r .  
6 ,0 0 0  p o z o s ta łe j re sz ty .

T o czy  się p o stę p o w an ie  spad k o w e, do i a -  
k o ń c z e n ia  k tó reg o , te rm in  n a  d z ie ń  27 S ty 
cz n ia  18 L u te g o ) 1869 r. w K a n c e la rji Z ie 
m iań sk ie j w y zn acza  się

F ra n c is z e k  K u likow sk i.

N. D. 4914. Rejent Ka'oelar^i Ziem iańskiej 
w Lublinie.

Zaw iadam ia, że po śmi rei:
1. A ndrzeja D obrow olskiego w ierzyciela 

sum y rs. 3 ,000 ż w iększej sum y rs . 6 ,000  w 
d z ia le  IV wykazu dóbr Boby A , w P ow iecie 
Janow skim  położonych, pod Nr. 40, dóbr B oby 
B, pod N r. 12 i dóbr Boby C, w tym że P ow ie
cie leżących pod N r. 5, sum y rs. 11,400 w 
dzia le  IV  w ykazu dóbr Boby A, pod N r. 29 
z w zm ianką o założeniu apelacji od decyzji 
zw ierz hności hypoteeznej w przedm iocie p ie r 
w szeństw a tejże sumy na dobrach  Boby C, ad 
N r. 6 zap S inej, oraz sum y rs. 6 ,970 kop. 53 
w dziale  IV  w yk izu  dóbr Boby A, pod N r. 43, 
d óbr Boby B, pod N r. 15 i dóbr Boby C, pod 
N r. 7 hypotekow anrj.

2. P aw ia  l i r .  S tadn ick iego  w ierzyciela sa 
rny rs. 12,000 na  dobrach E ad aw lec  w ielki 
w ju n sd y h c ji  Sądu P oko ju  w L ub lin ie  le ż ą 
cych  w dziale IV , pod N -re in  62 u b ezp ie 
czonej.

3. B a rtło m ie ja  K le j, w ierzyciela sum y rsr. 
4 7 1 na dobrach  Policzyznie, w Powiecio L u
belsk im  poi żonych ad lit  D , F, ad N r. 41 B, 
i nd N r. 41 D hypotekow anej.

4. E leonory z Niemirowskich de Sosenw erth 
w ierzycielce snm  rs. 7 ,200  p o i N r. 14 i rs.
9 .000 pod Nr 15 działu  IV , na dobrach W ola 
R ad z ięek a , w Pow iecie B ie łgora jsk im  położo
nych, ubezpieczonej.

5. Józefa , N epom ucena, G rzegorza  B onta- 
n iego wi- rzyciela sum y rs 19,245 z w iększ j  
sum y rs. 24 ,000 pod N r 17 działu  IV , na  d o 
brach  W olica w Pow iecie Jan o w sk im  położo
nych in tabulow anej, do k tó rej odnosi się ście
śn ie n ie  niem ożności dóbr tych i lasów sp rz e 
daw anie , pod N r. 4 działu  111 zap isane .

6. B ryg idy  z Rzew uskich K osakow skiej, 
w łaścic elk i nieruchom ości w mieś io L ub lin ie  
pod Nr. p ,1. o g j a hyp. 154 położonej, tudzież 
w ierzycielk i sum rsr. 1,200 pod Nr. 14 i rsr.
6 .000 poci Nr 23 działu  IV w yk-zu  h y p e te -  
cznego dóbr K hm ontow ice, w Pow iecie Nowo- 
A leksandrv jsk im  położonych, hypotokow a- 
nych; o tw arte  zostały  spadk i, j 0 uregu low a
n ia  k tórych term in  r.a dzień 1 (1 3 ; Lutego 
1869 r. wyznaczony został.

L ub lin  d. 21 Lipca (2 S ierpn ia ) 1868 r.
F elik s W asiu tyńsk i.

l i c y t a c j e  
I SPRZEDAŻE p u b l i c z n e .

N. D. 6S69. M agistra t M iasta
Harsęawy.

■ się do wiadomości powaze/iin yj, że w
dniu  15 (27 ;  L istopada r. h. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń b iu 
r a  M ag istra tu  licy tac ja  in m inus przez opie- 
ezętow auo e t la ra c je , a  po rozpieczętow aniu

chżo n a ty ch m ias t dalsza pom iędzy obecnemi 
konkuren tam i, k tó rzy  dek la rac ją  złożyli, licy
tac ja  g łośna  od sum y ja k a  n ajko rzystn ie j 
zadek la  owana zostanie, na dostaw ę roku
1869:

A. D la W arszaw skiej S tra ży  Policy jnej.
1. P łó tna  flam andzkiego arszynów  14575, 

arszyn  od kop. sr. dw udziestu jeden.
2. P łó tna koszulowego rrszynów  1 1,262 i 8 

werszków, arszyn od kop. sr. dw udziestu  dwóch 
i pół

3. P łó tn a  podszewkowego arszynów  27,917 
w erszków  8, arszyn  od kop. s r . dw unastu .

4. P łó tn a  czarnego a s tra h a n ją  zwanego a r 
szynów 414, a rszyn  od kop. sr. dziew ię
tn as tu .

5. K itaju  n a  poebzew kę szarego arszynów 
6,684, czarnego arsz. 2 ,160, arszyn  od kop. 
sr. siedm nastu

6. K am lotu czarnego arszynów  132 w er
szków 8, arszyn cd kop. sr. trzydziestu  sz e
ściu

B. D la W arszaw skiej S traży  Ogniowej.
1. P łó tn a  fltm andzk iogo  w lepszym  g a tu n 

k u  arszynów  1,301 werszków 10, arszyn  od 
kop. dw udziestu dwóch

2. P łó tn a  flam andzkiego w pośledniejszym  
g a tu n k u  arszynów  1,624, arszyn  od kop. sr. 
dw udziestu  jed en .

3. P łó tna  koszulow ego arszynów  6.353 w er
szków 12, a rszy n  od kop. sreb. dw udziestu 
jeden .

4. P łó tna  podszewkowego arszynów  14,624 
werszków 3, a rszyn  od kop. sr. trzy n astu .

5. P łó tn a  czarnego kraazenina zw anego a r 
szynów 2,693, werszków 8, arszyn  od kop. s-. 
dziew iętnastu.

6. F ra rtuchów  czarnych  sz tu k  84, s r tu k a  
o 1 kop. sr. sześćdzieciu

M ający prze to  zam iar ub iegan ia  się o t a 
kową dostaw ę, mogą zlożyd w czasie i m iej
scu wyżej om aczonem  na  ręce  p. o. P re z y 
d en ta  m iasta opieczętow ano d e k la ra c je , n a p i
sane podług wzoru niżej zatni szczonego, a  w 
tych w yraźnie li te ra m i, bez sk ro b an ia , popra- 
V ck  i p rzekreśleń  wypiszą ja k i  odstępu ją pro- 

I cen t od cen powyżej wyszczególnionych i do 
i  niniejsze j licy tac ji podanych.

N adto  do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it kasy  głów nej Ekonom icznej m. W arsz a 
wy n a  złożone w tejże vadium  w ilo ść ' rub . sr. 
1 ,510 i na k osz ta  ogłoszenia r s .  12, k tó re  nic- 
trzym ującem u się przy  licy tac ji, n a ty ch m ias t 
zw rócone będą.

Bliższo w arunki dotyczące w mowie będąocj 
licy tac ji oraz w zory, są do p rzejrzen ia  w Wy
dziale  A dm in istracy jnym  każdodziennie, w y 
jąw szy  dni św iąteczne.

W zór do d ek larac ji. ]
W sk u te k  ogłoszenia z d. podaję

n in ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się dostaw y 
n a  rok 1369 (w ypisać szczegółowo dostawó 
z cenam i z ogłoszenia) i odstępu ję  od takow e- 
procentów  NN. (w ypisać lite ra m i) poddając się 
w szelk im  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a
runku: h licy tacy jnych  zamieszczonym. K w it 
n a  złożone w kasie E konom icznej m iasta  
W arszaw y v a liu m  w ilości rs. 1 ,510 i na ko 
sz ta  ogłoszenia rs. 12 przy  n in iejszem  z a łą 
czam .

S ta le  n r  j e  zam iesżkanie j e s t  w N. p isa łem  
dn ia  n .

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 21 Paźdz. (2 L isto p .) 1868 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Je u era ln e g o  S ztabu , 

J e n e ra ł- i la jo r ,  W itkow ski.
Naczelnik K ance la rji, Zdzitow iecki.

N . D. 7 188 . Rada Szczegółow a Opiekuńcza 
Głównego Domu Schronienia S i  roi i  Ubogich 

Śtcrozakonnych w W arszawie.
P o d aje  do wiadomości publicznej, że z p o 

wodu nie dojścia do sk u tk u  licy tac ji o g ło sz o 
nej na  dzień 29 (10) b. m. i r. na  u sku teczn ić  
się mająca, przez caty  rok  1839 d la  G łów ne
go Dom u S chron ien ia  S tarozakonnych  d o 
staw ę:

«) D rzew a opałowego 38 sążni kubicznych
i 250 korcy węgli kam iennych,

b) Św iec łojowych pudów 8 i stearynow ych
funtów  20.

ej N afty  oczyszczonej g arn cy  60.
d) M ydlą tw ardego pudów 2 i szarego  p u 

dów 18, odbędzie się przeto we C zw artek  dnia
7 (19) 'o. m. i r. o godzinie 5 -e j po poludoiu 
w sa li posiedź ń tegoż Z -.k la iu  powtó na g ło 
śn a  in m inus licy tacja.

W aru n k i p rze jrzan a  być m ogą każdodzieu- 
uie w K ancelarji Z ak ładu  od godziny 10 z r a 
na  no godziny 4 po południu.
W arszaw a d. 3 l  Paźdz. (12  L 's to p .) 1868 r.

O piekun P re zy d u jący , II. N usjbaum .
S ek re ta rz  R ady, W aw elberg .

5p. N. D. 7187. W ójt Gminy Tyniec Powiatu 
A aliskiego.

1’oda e do publicznej wiadom ości, żo P an  
r e l ik s  Rozeuszild s ta ły  m ieszkan iec  wsi gm i
ny Tyniec, z w łasnych funduszów u trz y m u 
jący  się, zam ierza p rzesiedlić się ze swą ro
dziną do i  ru s. K tohy  przeto  m iał do rzeczo 
nego P an a  Rozeuszild ja k ą  p re ten sją , w inien

w p rzec iąg u  dni 3 0  postąp ić  p o d łu g  praw a, 
gdyż po upływ ie tego  term inu , P an  R ozeuszild 
zostanie przedstaw iony  do paszportu  em igra- 
cyjnego.

T yniec d. 29 Paźdz (10  L :sto p .) 1888 r- 
Alfons R uszkow ski.

N. D . 7173. P o d p isan y  P a tro n  p rz y  T ry 
b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  p o d  N r . 549«. 
zam ieszk a ły , ja k o  O brońca  M ic h a ła  M irec- 
k iego oby w ate la  w d o b rach  S zczak i O kręgu  
B ło ń sk im  zam ieszk a łeg o , w iadom o czyni i o- 
g łą sza :

Ż e  n a  sk u te k  w yroków  T ry b u n a łn  Cyw il
nego w W arsz aw ie  w dn iu  1 (13) C zerw ca 
1867 r., ?4 (26) S ie rp n ia  1868r. i 27 S ie rp n ia  
(9  W rześn ia ) t  r. zap ad ły ch , sp rz e d a n e  zo
s ta n ą  w d ro d z e  dzia łów .

D O B R A  Z IE M S K IE  
S zczak i, W o la  M roczkow a, 1’r a c k a  W ó lk a  
c z ę ś ó l i t .  A .  tu d z ie ż  now oerygow any fo lw ark  
H en ry k ó w  w O k ręg u  B ło ń sk im  Pow iecie  G ró 
je c k im  G ubern ji W arszaw sk ie j w P a ra fii  T u r 
czyn , G m inie K om orn ik i p o ło żo n e , do s p a d 
k u  po E m ilji z M ich a ło w sk ich  M ireck ie j n a- 
lo żące , a  sk ła d a ją c e  s ię  z fo lw arku  S z c z a 
k i i H en ry k ó w , o raz  p rzy leg ły ch  do ich  
lasów .

D o b ra  to  po  p o trą c e n iu  g ru n tó w  o d p ad ły ch  
n a  m ocy N ajw yższego  U k azu  z d n ia  29 L u te 
go (2 M arca ) 1864 r. m a ją  ro z leg ło śc i w łó k  
n o w o p o lsk ich  48 m orgów  12 p rę tó w  248,

Z ab u d o w an ia  w tych  d o p rach  są  n a s tę p u -  
I ją c e :
I I  W  fo lw arku  Szczak i.

1. P a ła c  m asiv  m urow any.
2. Ow czarnia z stodołą z drzewa, 

i 3. F o lw ark  masiw murowany.
4. D om  d la  p a c h c ia rz a  z drzew a.
5. H olendernie murowana.
6. Stodoła z drzewa.
7. M aneż do m ło ck arn i.
8. S to d o ła  now a z d rzew a.
9. S to d o ła  o trz e c h  k le p isk a c h .

10. S ta jn ia  i w ozow nia m u ro w an a
11. S p ich le rz  z  drzew a.
12. K u rn ik i  z  drzew a.
13. M ły n  an g ie lsk i z  d rzew a ,
11. M an eż  p rz y  pow yższym  m łyn ie  z 

drzew a.
15. L a m u s m urow any.
16. G o rze ln ia  m urow ana.
17. C zw oraki m urow ane.
18. K uźn ia  m urow ana.
19. O b ó rk a  z d rzew a.
20. K arc z m a  w raz  ż za jazd em .
21. C hlew  p rzy  k a rczm ie .
22 D w ojak  z  drzew a.

II. W  fo lw ark u  H enryków .
1. O w czarn ia  m urow ana, 

i  2. S to d o ła  m urow ana.
3 S to d o ła  z bali d rew nianych .

W spó łw łaśc ic ie lam i ty c h  d o b r są:
1. J ó z e f  P io tr  K o rn e lju sz  trz e c h  im ion.
2. K o n s ta n c ja  Zofia J u l j a  tr z e c h  im ion.
3. J ó z e f  A p o len iu sz  A le k s a n d e r  trz e c h  

im io n  rodzeństw o  M ireccy  ja k o  su k c eso ram i 
E n d lji  z M ichałow sk ich  M ireck ie j. k tó ry c h  
o p iek u n em  głów nym  j e s t  o jciec M ic h a ł M i- 
re c k i, p rzydanym  R o b e rt O s tro w sk i, w ła śc i
c ie l dó b r C zajk i, w ty c h ż e  w Pow iecie  
P u łtu sk im  z am ieszk a ły , zaś szczegó inym  do

: d z ia łó w  A n to n i N ow akow ski b. N acze ln ik  
j A d m in is tra c ji dochodów  fab ry c z n y c h  w W a r 

szaw ie  pod  Nr. 343 zam ieszk a ły , a  M ich a
łow i M ireck iem u  s łu ż ą  p ra w a  z a r t . 232 
K . C . F r .

; Szczegó łow y  o o is  ty c h  d ó b r  zn a jd u je  s ię  
w ta k s ie  p rz e z  b ieg ły ch  H e n ry k a  T h u g u tt; 
r  e lik sa  M akow sk iego  i A p o lin areg o  L adnow - 
sk iego  sp o rz ą d z o n e j, k tó r a  ja k o  też  zb ió r 
o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  p rz e jrz a n e  
b y ć  m ogą u P o d p isan e g o  P a tro n a  ja k o  też  w 
K a n c e la rji P is a rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W a rsz aw ie  w ydzia łu  II.

! P o  odbyciu  p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  
o b ja śn ie ń  i w arunków  sp rz e d a ż y  n a  d z ień  4 

■ ( 1 6 1 W rześn ia  1S6S r . te rm in  do drug iej pu- 
; b l ik rc ji  a  za ra z e m  p rzygo tow aw czego  p rzy - 
i s ą d z e n ia  oznaczo n y  z o s ta ł  d n ia  18 (30) Paź- 
| d z ie rn ik a  t .  r. g odzinę  10 z r a n a  k tó ry  to te r-  
5 m m  odbędzie  s ię  w m ie jscu  zw ykłych  p o s ie 

s '  d zeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rsz a w ie  pod 
\ K r. 549 u rz ę d u ją c e g o  w w ydziale  I I . p rz e d  
j W -ym  A seso rem  A dam em  B onieck im  d e leg o 

w anym .
| L icytacja zaczn ie  się od sumy rsr. 91,125 
j  kop. 40, jak o  szacunku przez biegłych wy

nalezionego.
W arszaw a d. 11 (23) W rześn ia  1S68 r.

K a je ta n  W ałow sk i P a tro n .
Po  o d b y c iu  w pow yższym  te rm in ie  zb io ru  

j ob jaśn io ń  i w arunków  sp rz e d a ż y  d ó b r  Szcza- 
i k i  o raz  przygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  t e r -  
j m in  do stanow czej sp rzed a ży  ty ch że  d ó b r n a  
> d n iu  11 (23i L is to p a d a  r. b. g odzinę  5 z po- 
j łu d n ia  oznaczony  z o s ta ł , k tó ry  to  te rm in  od- 
j b ę d z ie  s ię  w mi js c u  zw y k ły ch  p o sied zeń  

T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie  pod  Nr. 
549, u rzęd u jąceg o  w w ydzia le  I I . p rzed  
W -ym  A seso rem  A dam em  B on ieck im  d e le g o 
w anym .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  się  od  sum y r s r .  91,125

ko p . 40, ja k o  sz acu n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w y- 
nalez ienego

W arsz aw a  d. 18 (30) P a ź d ż ie rn ik a  1868 r .
K aje tan  W ało w sk i, P a tro n .

N . D 7204.
P o d p isa n y  M ecenas O brońca p rz y  W a r 

szaw sk ich  D ep a rtam en tach  R z ą d z ą c e g o  .Se
n a tu  w W a rsz aw ie  p rzy  ulicy E ry w a ń sk ie j 
N r. 7 zam ieszk a ły , stosow nie do a r t . 960, 
972 K. P. C czyn ię  wiadomo:

Z e  n a  p o p ie ra n ie  i ż ąd an ie  M arji z E p s te j -  
nów  L an g e , L e o n c ju sz a  L a n g e  m ałżonki, wy
ro k iem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W arszaw skie
go  z d n ia  14 (2 6 ) M a rca  1868 r. nak azan y  
z o s ta ł  d z ia ł  m a ją tk u , pom iędzy  w szystk iem i 
sp a d k o b ie rc a m i n iegdy H erm ana E p s te jn a , 
ja k o  to:

E le o n o rą  E p s te jn  w dow ą, M ieczysław em  
i L eo n em  b raćm i E p s te jn a m i, o raz  n ie le tn ie- 
mi dziećm i M ik o ła ja  E p s te jn :  Ja d w ig ą-A n ie 
lą  dw óch im ion , I le le n ą -M a r ja  dw óch im ion, 
W ac ław em -K az im ierzem  d w óch  im ion E p 
ste jn am i, n ad  k tó rem i sp ra w u je  o p ie k ę  g łó 
w n ą  ic h  m a tk a  B ro n is ła w a -W ło d z in iira  z  
F ra n k o w sk ic h  E p s te jn o w a  o b y w ate lk a , w 
W arsz aw ie  N r. I2 6 0 A .  zam ie sz k a ła , z a ś  
p rzydanym  o p iek u n em  je s t  L eo n  E p s te jn  
A d m in is tra to r  fa b ry k  cukrow ych  K o n s ta n c ja  
i L eonów , w W arszaw ie  N r. 415-1 z a m ie sz 
ka ły . T y m że  w yrokiem  ro z p o rz ą d z o n ą  zo 
s ta ła  sp rz e d a ż  sądow a p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y 
ta c ją  d óbr i n ieru ch o m o śc i spadkow ych .

P o  sp o rz ą d z e n iu  ta k s y  i za tw ie rd zen iu  je j  
p rzez  T ry b u n a ł; m ięd zy  innem i n ie ru ch o m o 
ściam i spadkow em i, w y staw ia ją  się  n a  s p rz e 
daż

D O B R A  Z IE M S K IE  
G aj i P a p ro tn ia  z p rzy ieg łośc iam i, 

w G ub ern ji w a rsza w sk ie j P ow iecie S o ch a - 
czew skim  gm inie S ero k i p a r s f j i  S zym anów , 
w od leg łośc i mil 6 od W arszaw y, a  o w io rs t 
9 od  S ochaczew a p o ło ż o n e  D o b ra  te  s k ła 
d a ją  się z c z te re c h  fo lw arków :

) .  T e re s in , gdz ie  zn a jd u je  s ię  p a ła c  m ie 
sz k a ln y  w p a rk u  ang ie lsk im  i z re z y d e n c ją  
w łaśc ic ie li, z m eblam i z u p e łn e m i p o z łacan e - 
mi, z zab u d o w an iam i g o sp o d a rsk iem i, i n a  
p o m ie sz c z e n ie  g łów nej a d m in is tra c ji p r z e 
zn aczonem u

2. F o lw a rk  Gaj.
3. F o lw a rk  W ó lk a .
4. F o lw a rk  P a p ro tn ia .
D o b ra  te ,p o s ia d a ją  w e w n ę trzn ą  sz o sę  i p o 

łą c z o n e  s ą  z t r a k te m  bitym  K alisk im  p ie rw 
szego rzęd u , sz o są  fab ry c zn ą . S ta c ja  d ro g i 
że lazn e j W a rsz aw sk o -W ied eń sk ie j n a jb liż 
sz a  w R u d z ie  G uzow skiej o w io rs t 17. O g ra 
n icę  zn a jd u je  s ię  w ie lka  fab ry k a  cu k ru  z bu 
raków- i R a fin e r ja  H erm anów . S to su n k i 
w ło śc iań sk ie  u rz ą d z o n e . D o b ra  p r z e s trz e n i  
dw o rsk ie j p o s ia d a ją  w łó k  97 m orgów  2 p r ę 
tów  201, w tern łą k  m orgów  163, lasów  m o r
gów  441. O prócz  zabudow ań  g o sp o d a rs k ic h  
po  fo lw ark a ch , zn a jd u je  s ię  w d o b rach  g o 
rz e ln ia  z brow arem , z m łynem  parow ym  p rz y  
g o rze ln i, a u s te r ja  i cz te ry  k arczm y

Z  dob ram i sp rz e d a ją  się  in w en ta rze  żywe 
i m artw e .

B liż sze  w iadom ości z n a jd u ją  s ię  w zb io rze  
ob jaśn ień  i w arunków  licy tacy jnych , k tó re  są  
do p rz e jrz e n ia  w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u 
n a łu  Cyw ilnego W arsz aw sk ieg o  W y d z ia łu  
IV  w m ie jscu  p o sie d zeń  w oficyn ie  p a ła c u  
R ządow ego  K rasiń sk ich  zw anego N r. 549 i u  
podp isanego  O brońcy , k tó reg o  za m ie sz k a n ie  
w yżej w skazane.

L ic y ta c ja  odbyw a się  p rz e d  delegow anym  
S ęd z ią  W. A leksym  B rzez iń sk im .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  z b io ru  o b jaśn ień  i w a
runków  o d b y ła  s ię  p rzed  tym że S ę d z ią  d e le 
gow anym  d n ia  11 (2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  18G8 r.

T e rm in  z a ś  do p rzygo tow aw czego  p rz y są 
d zen ia  w yznaczony  n a  d z ień  28 L is to p a d a  
(10 G rudn ia) 1S63 r. g o d z in ę  10 z ra n a , w 
m iejscu  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
W arsz aw sk ieg o  p rz e d  w zm ian k o w m y m  w y
że j S ę d z ią  delegow anym .

L ic y ta c ja  z a c z n  ę s ię  od s z ic u n k u  ta k s ą  
b ieg ły ch  w ynalez io n eg o  rs r .  195.077 k o p . 35 
w go tow iźn ie .

W incenty Ylnjewski,
O p rz y  W. R  S. D.

N . D . 7206.
P o d p isa n y  M ecen as O brońca  p rz y  5Var- 

sz a w sk ic h  D e p a rta m e n ta c h  R ząd ząceg o  S e
n a tu , w W arszaw ie  p rzy  u licy  E ry w a ń sk ie j 
N r  7 zam ieszk a ły , stosow nie do a r t , 960 972 
K . _P. C. c zy n ię  w iadom o:

Ź e  n a  p o p ie ran ie  i żąd an ie  M arji z E p s te j. 
nów  L an g e  L eo n c ju sza  L a n g e  m ałżonk i, w y
ro k iem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W arsz aw sk ie 
go z dn ia  14 (26/ M a rca  1S68 r. n ak azan y  z o 
s ta ł  d z ia ł m a ją tk u , pom iędzy  w szystk iem i 
sp a d k o b ie rca m i, niegdy H erm ana E p s te jn a  
ja k o  to:

E le o n o rą  E p s te jn  wdową, Miccz37Siaw em  
i L eo n em  b raćm i E p s te ju a m i, o raz  n ie le tn ie -  
m i dziećm i M ik o ła ja  E p s te jn . Ja d w ig ą-A n ie - 
lą  dw óch im ion, H e len ą -M arją  dw óch  im io n  
W acław em -K azim ierzem  dw óch  im io n E p s te j-  
«nm i nnil lftńrpini fin?*a.wiiiA nnio lra nłAn.n ..
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ich r a t k ą  B ronisław a W łodzim iera z F ran - j, 
kow sk ic h  Epstejnow a obywatelka w "Warsza
wie Nr. i 260.4 zam ieszkała ; zaś przydanym  t 
opiekunem  jest Leon E p ste jn  A dm inistrator ? 
fabryk cukrowych K onstancja i Leonów, ) 
w W arszawie Nr 41 5/1. zam ieszkały . i

Tym że wyrokiem, rozporządzoną  zosta ła  ' 
sp rzedaż sądowa, przez publiczną licytacją, : 
dóbr i nieruchom ości spadkowych. |

Po sporządzen iu  taksy , i zatw ierdzeniu 
je j  p rzez  T rybunał; m iędzy innemi n ie ru 
chomościam i spadkowemu wystawia się  na i

sPrZ, l]ajU K Y D Y K A  IN FLA N T SK A : _ \
czyli prawo rzeczone, do gruntów na k tórych  ; 
s to ją  różne nieruchom ości w W arszaw ie, a 
z k tó rych  pobiera się czynsz roczny  na za- j 
B a d z ie  wydanych konsensów  i  wpisów bypo- i 
tecznych  w D ziałach T rzecich  wykazów by- j 
potecznych objawionych.

Czynsze te  wynoszą;
z n ieruchom ości w yV arszawie;

1. N r 2099 rs. 4 k. 5.
2. N r. 2101 rs. 5 k. 65.

rs. 5 k. 62 >/2. 
rs. 11 k . 37 >/2. 
rs. 2 k. 50.

6 k. 15.
9 k  90.

10 k  8.
8 k. 3 2 '/ ,.
9 k. 25.

23 k. 86.

3. N r. 2 102
4 . Nr. 2103
5. Nr. 2157
6. Nr. 2158
7. Nr, 2214A.
8. Nr. 2214C.
9. Nr. 2214D. rs.

10. Nr. 2214J3 rs
11. N r 2214F. rs.

rs.
rs.
rs.

R azem  rs . 101 k. 7 6 1/ ,.
B bliższe  wiadomości, zęa jdu ją  się w zbio

rz e  objaśnień i warunków licytacyjnych, k tó 
r e  są  do p rzejrzen ia  w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego W y
d ziału  1Y. w m iejscu posiedzeń, w oficynie 
P a łacu  Rządowego K rasińskich zwanego Nr.
549 i u podpisanego Obrońcy, którego zam ie
szkan ie  wyżej w skazane

L icytacja odbywa się, p rzed  delegowanym 
Sędzią  W-ym Aleksym  Brzezińskim . _

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i 
waruuków, odbyła się p rzed  tym że Kędzią 
delegowanym dnia 11 (23) Październ ika  1868 
roku. ,

T erm in  zaś de przygotowawczego p rzysądze
nia, wyznaczony n a d z ie ń  2 8 L istopada  (10 
G rudnia; 1868 r  godzinę 10 z rana  w m iej
scu  posiedzeń T rybunału  Cywilnego W a r
szaw skiego przed wzm iankowanym wyżej 
S ędzią  delegowanym.

L icy tacja  zacznie się od szacunku tak są  
biegłych wynalezionego rsr. 2,035 kop. 30.

Wincenty MajewzUi.
O przy W. B. S. D . ________

N. D. 7205.
Podpisany M ecenas O brońca przy  W ar

szaw skich D epartam entach R ządzącego S e 
na tu  w W arszaw ie przy ulicy Eryw ańskiej j 
N r. 7 zam ieszkały, stosownie do art. 960, , 
972 K. P. C. czynię wiadomo:

Ż e na popieranie i żądanie M arji z E p ste j- j 
nów Lange, L eoncjusza  L ange m ałżonki, j 
■wyrokiem T rybunału  Cywilnego W arszaw - j 
skiego z dnia 14 (26) M arca 1868 r. nakaza- 
ny zo sta ł dział m ajątku , pomiędzy wszyst- \ 
k iem i spadkobiercam i niegdy H erm ana E p- 
ste jn a , jak o  to ; .

E leo n o rą  E p ste jn  wdową, Mieczysławem  ̂
i L eonem  braćm i E pstejnam i, oraz nielet- j 
niem i dziećmi M ikołaja E pstejn : Jadw igą- J 
A nielą dwóch imion, H eleną-M arją  dwóch J 
imion, W acławem -Kazim ierzem  dwóch imion i 
E pstejnam i, nad którem i spraw uje opiekę j 
głów ną ich  m atka Bronisława-W  łodzim ira 1 
z  F ran k o w sk ich  Epstejnow a, obyw atelka w j 
W arszawie Nr. 1260/1. zam ieszkała, zaś 1 
przydanym  opiekunem  je s t  L eon E p ste jn  j 
A dm inistrator fabryk cukrow ych K onstancja  j 
i Leonów, w "Warszawie Nr. 415/1. zam iesz- = 
kały.

Tam że wyrokiem rozporządzoną  zo sta ła  » 
sprzedaż sądowa, p rzez  publiczną licy tacją, ; 
dóbr i nieruchomości spadkowych 

Po sporządzeniu taksy  i zatw ierdzeniu je j ; 
p rzez  Trybunał, m iędzy innemi nieruchom o- ■ 
ściam i spadkowemi wystawia się na sprzedaż: ;

DOM I  l O SE3JA  
w W arszaw ie na Solcu pod N r 2913 lit. B 

położona,
w cyrkule IX  policyjnym, w parafji Świętej '
T rójcy . . ]

Posesja  ta  na  gruncie czynszowym, z k tó 
rego opłaca się d° M agistratu m iasta W ar
szawy czynszu po rsr. 5 kop. 70.

F ro n t zabudow ań je s t  od ulicy Solec, z 
praw ej strony i ty lu  rozciąga się przestzeń 
n a leżąca  do m łyna parowego, z lewej pose
sja  Nr. 2914 . j  e .

Zabudow ania sk ład a ją  się  z domu fron to
wego m asiv m urowanego o pa rte rze , z m iesz
kaniam i n a  poddaszu: oficyny, domku dla o- 
g rodnika i innych pom niejszych budowli; we 
środku  ogród z drzewam i owocowemi i k r z e 
wami.

G ru n t czyli p lac  pod c a łą  posesją  wynosi 
łokci kwadr. 41,4 i 3

B liższe wiadomości znajdu ją  się w zbiorze 
objaśnień  i w arunków  licytacyjnych, k tó re  
s ą  do p rze jrzen ia  w K ancelarji P isa rza  T ry 

b un a łu  Cywilnego W arszawskiego W ydziału  
IV  w m iejscu posiedzeń, w oficynie pa łacu  
R ządow ego K rasińskich zwanego N r 549 i 
u  podpisanego Obrońcy, k tórego zam ieszka
n ie  wyżej w skazane.

L icy tacja  odbywa się  p rzed  delegowanym 
Sędzią W  A leksym  Brzezińskim .

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a
runków  odbyła się  p rzed  .tym że Sędzią  dele
gowanym dnia 11 (2 3 1 P aździern ika  1868 r.

T erm in zaś do przygotowawczego p rzy są 
dzenia w yznaczony zo sta ł na dzień  28 L is to 
pada (10 G rudnia) 1868 r. godzinę 10 z ran a  
w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
W arszaw skiego przed  wzmiankowanym wy
żej Sędzią delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się od szacunku  tak są  
b iegłych w ynalezionego, rsr. 14,894 kop. 75 
w gotowiźnie.

Wincenty Majewski,
O przy  W . R  S D .    t

~  N . D 7207.
Podp sany M ecenas O brońca p rzy  W a r

szaw skich D epartam en tach  R ządzącego Se
n a tu  w W arszaw ie  przy  ulicy E ryw ańskiej 
Nr. 7 zam ieszkały , stosownie do art. 960, 
972 K. P . C. czynię wiadomo: 

i Że na  p o p ieran ie  i żądanie M arji z E p s te j-  
i nów L aoge, L eoncjusza  L ange m ałżonki, wy- 
S rokiem  T ry b u n ału  Cywilnego W arszawskie- 
| go z dnia 14 (26) M arca J 868 r. nakazany 
i został dział m ają tk u  pom iędzy wszystkiemi 
; spadkobiercam i n iegdy H erm ana E p ste jn a ,
; jak o  to:

E leo n o rą  E p ste jn  wdową, M ieczysławem i 
L eonem  braćm i E pstejnam i, oraz nieletn ie- 
mi dziećm i M ikołaja E p ste jn : Jadwigą- 
A nielą dwóch imion, H eleną-M arją dwóch 
imion, W acławem -Kazim ierzem  dwóch im  on 
E pstejnam i, nad k tórem i spraw uje opiekę 
głów ną ich m atka  B ronisław a-W łodzim ira z 
Frankow skich  E p ste jn o w a , obywatelka w 
W arszaw ie N r. 1260/ł. zam ieszkała , zaś 
przydanym  opiekunem  je s t  L eon E p ste jn  
A dm inistrator fabryk cukrow ych K onstancja 
i Leonów, w W arszaw ie  N r. 415A. zamiesz-

hody niern- a 
przy ulicy j 

czynaia1* o»i

ST. D. 6788. P  rawnie zajęte dochody niern* 
eh o mości Nr.  1 2 3 5 a  w W arszawie 
P a ń sk ie j  położi  n j na l a t  trzy, poczynaj! 
cl. 20  G rud. ( i S tycz .)  1868/9 r.,  do tegoś dnia 
i miesiąca 187Z r. prze/. publiczną licytacją  
w ydzierżawione z. staną. T erm in  do adbycia. 
l icy tac j i  na gruncie  tejże nieruchomości n i d. 
18 (30) L is topada  1868 r. na godz.  10 z runa 
j e s t  oznaczony. L ic y t / c j a  zacznie się od su
my rs. 400 a  vadiun wynosi rs. 1(10. Protokół 
za jęc ;a i warunki l icytacyjne p rzejrzane być 
mogą w kancelarji  podpisanego Komorni ia w 
Warszawie pod Nr. 218/9 przy ulicy F re ta  u 
trzymywaoej od godz. Iż  do godz. 5 z po łu 
dn ia  każdodziennie.

W arszawa d. 15 (27) PuźJzier.  1833 r.
W ł a d y s ł a w  K a rw o w sk i.

N. D. 7203. W  dniu 4 (16) L istopada  
o godzinie 11 z ran a  na targu  M uranów zwa 
nym, m eble machoniowe i jesionow e, rądle, 
sam owar, bryczka, koń z up rzężą, bale, ga r
deroba m ęzka  i t. p., w tym że dniu o godzi
nie 2 po południu za  Ż elazną-b ram ą, meble 
m achoniowe i jesionow e, serw antka, lu3tra, 
rąd le  m iedziane i t  p., zaś w dniu 5 (17) t. 
m i r. o godzinie 11 z ra n a  na  Nowem-mie- 
ście, m eble jesionow e, zegar, św ieczniki mo
siężne i t. p., w W arszaw ie, jak o  praw nie 
zajęte  przedm iota, przez pub liczną  licytację 
sprzedanem i będą.

J. Orłowski Komornik.

N. D. 7230. C yjeG tib iu  I lp u c m a n  
npu  A n n e .m ą io n n o M b  C yĄb Ih ipcm na  

H u . t l tC K U Z O .

HsB-fcmaeTn nyóanKy, h to  6 (18) Honopn 
cero ro 4 a u-ń 9 -lacoaŁ y rp a  na óa3ap1> 3a 
JKe.rEJHoio Bpa.woio m, BapuinBH; k.ihbh- 
KopTT, Marotieiihin, pa3Hbifi Meóe-iii B T. n.; 
T. 4. UT* 10 ‘lacoirb yTpa Ha Sal a pi; C raparo  
MncTa, *opTentHiPb M arouc.w ij, pami-iB uo- 
uphi u T. li ; T. 4. ni, l l  uacoBi, y rp a  na 
6a3apn aa /K eim no io  BpaMoio, niiHinio na-

4HcaH,tpoBoe; t .  4. b u  12 uacoBi, yTpa t c m -  
)Ke, 4>o|»TeniaHT> op-6xoui.!H, Meóe/iit b c T h o -  
iii,ih, nocy4 a m®4 i:sh u r .  n.; 9 t21) Hoa- 
6pn iii, 9 4 icoBT, y rp a  nptt 3-xi> K p e c ra ji,, 
n m ia  mapijouaro oo'teK't, ló  H x»rE u>, KaiiT, 
a a  k  o h  h o  oriHcaiiHMe 3a  4 0 . 1 1 1 1  4 U i i w h m o c t h  
ci ,  uy6.tH4Hbixii T oprou i ,  u p o j a u M  óy4yTl>- 

CrcHHC/iatrb H anpouiciu.

N. D. 7226. W dniu 4. (16) L is to p id a  o go
dzinie 12 z ran a  na ta rgu  Grzybów w dniu 
8 (20) L is topada  o godzinie dziewiątej i pó ł  
z r a n a  na ta rg u  Sewerynów, w tym że duiu 
o godzinie 2 z południa na ta rgu  M uranów , 
prawnie za ję te  ruchomości,  j a k o  to: obicia ,  ro- 
lety, ołówki i różne mater ja ly  piśmienne i g a 
lan tery jne ,  biórko,  stół  i k rzes ła  machoniowe, 
meble jes ionowe, przez publiczną licy tac ję  
sprzedano zos aną.

Popław ski, Komornik.

N. D. 727.1 . Prawnie zajęte  rnchomości, 
a  mianowicie: lor tepjan ,  meble machooiowe, 
jesionowe, somowe, futro  niedźwiedzie,  s u 
knem kry te ,  korpus od powozu nowy, rądle- 
miedziane,  ramowary i t. p, sprzedane będą n a  
targach  Warszawskich pod trzem a Krzyżami 
w dniu 5 (17),  11 (23) i 12 (24) L is topada  r. b . ,  
w dniu 6 ( 18) t. m. i r. na  S ta rem  Mieście 
o godzinie 1U rano, na Muranowie o 1 I-ej go
dzinie rano, i dnia  7 (19) t  m. i r. o godzin ie  
10 rano na  Grzybowie, a  o 11 godzinie ran o  
na  Muranowie,  przez publ czną licytację sp rze
dane  będą.

A. N ow ic’d ,  Komornik .

N. D. 7222 Podaję  do powszechnej w iado
mości, iż w drodze egzekucji  sądowej z a j ę t e  
ży to  w snopie, na  ta rgu  w mieście S iennicy ,  
Powiecie Nowo-Mińskim, w dniu 5 ( l7 )  Listo
pada 1868 r. poczynają i od godziny 1 z po 
łudnia, przez licytację publiczną sprzedane- 
będzie.

A. Tymecki, Komornik.

kały.
Tym że wyrokiem sporządzoną została  

sprzedaż sądowa p rzez  p ub liczną  licytacją 
dóbr i nieruchom ości spadkowych.

Po sporządzen iu  taksy  i zatw ierdzeniu  je j 
przez  T rybunał, m iędzy innem i nieruchom o
ściam i spadkowem i, wystawia się  n a  sprze
daż

P L A C  
w W arszaw ie przy ulicy Jerozolim skiej j

Nr. 1 5 8 2 ^  położony, I
w cyrkule IX  policyjnym, w parafji zwanej 
K oszyki, na  gruncie czynszowym, z którego 
do kasy M aristra tu  m iasta  W arszaw y opłaca 
się corocznie po rsr . 1 kop. 69. P lac  ten  bez 
żadnych zabudowań, frontem  graniczy z ale
ja  Jerozolim ską, z prawej strony z placem 
p u 3tym Nr. 1582® z lewej z p o sesją  zabudo
w aną N r. 1 5 8 2 ^ . od ty łu  zaś d o tyka  g run
tów ornych do folwarku S-to K rzyzkiego n a 
leżących. P lac  wynosi długości od frontu 
łokci 53, szerokości 95 czyli pow ierzchni ło k 
ci kw adr. 5,035

Bliższe wiadomości znajdu ją  się w zbiorze 
objaśnień i warunków licytacyjnych, k tó re  są 
do p rze jrzen ia  w K ancelarji P isa rza  T ry b u 
na łu  Cywilnego W arszaw skiego W ydziału  IV  
w m iejscu posiedzeń w oficynie pa łacu  R z ą 
dowego K rasińskich  zwanego Nr. 549 i u 
podpisanego Obrońcy, k tórego zam ieszkan ie  
wyżej wskazane.

L icy tacja  odbywa się p rzed  delegowanym 
Sędzią W. A leksym  B rzezińskim .

Pierw sza pub likac ja  zbioru objaśnień  i wa
runków, odbyła się przed tymże Sędzią  d e le 
gowanym, duia 11 (23) Październ ika  1868 r.

Term in zaś do przygotow aw czego p rzy są 
dzenia wyznaczony na dzień 28 L istopada  
(1 0  G rudnia) 1S68 r. godziaę 10 z rana w 
m iejsca posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
W arszaw skiego przed  wzm iankowanym  wy
żej Sędzią  Delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się od  szacunku tak są  
biegłych wynalezionego rs r .  2,987 k op . 20 w 
gotowiźnie.

Wincenty Majewski,
O. przy W. R. S. D.

- N . D. 6976. Wiadomo czynię,  iż w moc j 
wyroku T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie, w 

: dniu 12 (24) Września  1868 r. źbpadlego,  ko- . 
| sztowności sk ładające  s ię  ze sreb ra  stołowego, i 
i cuklcrniczki, śm ie tann ika  i solniczek. wszy- ; 
i s tk o  84 próby,  oraz 4 zegarków  złotych, lań- j 
I cuszków zło tych,  pierścionków z lo ty th  i z bry- j 
|  l ancikam i,  broszy i kolczyków złotych z bry-  j 
i lancikami, kora li  dużych na  szyję i t. p. w d. J 

25 P aźdz c rn ika  (6  L is topada) ,  1 (13) Listo-  i 
pada  i 8 (20) L ie topada r. b. od godziny 2 z 1 
południa do 5 wieczorem, w K ance la rj i  podp i-  j 
sanego Komornika w Warszawie przy  ulicy 
S-to  Je rsk ie j  pod Nr. 1772 egzystującej, n a  j 
widok publiczny wystawione będą, zaś w dn iu  , 
l 8  ,30) L is topada  r. b. o godzinie 10 z rana  i j 
dni nas tępnych  na  ta r^u  w rynku  S ta reg o  j 
m ias ta  w Warszawie przez publiczną licy tację  : 
sp rzedane będą, Szym anow ski, Komornik.

D O N I E r> i E M I A P R Y W A T N K
j ,  D 66q|.; —  -

MAURYCY NELKEN
KUPIEC I - i  QILDJI

1 W fc Ó W S Y  H O L E S iT O R  L O T f iR J I .
X « n ' i a d « i i i i » i u  P P .  IA u i i c w w  i  p o s i a d a c z y  P a p i e r ó w  p u b l i c z 

n y  d i ,  iż od dnia dzisiejszego w obu k an to rach  moich na K rakow skiem  Przedm ieściu i N o- 
wym Swiecie, sp łacać będę:

I t u g f t o i i y  p ł a t n e  i  j e s z c z e  n i e p ł a t n e  od w szelkich papierów  publicznych,
mianowicie:

Kupony od L istów  Zastaw nych, L istów  L ikw idacyjnych, Obligów Skarbowych r  
w szystkich Akcji dróg żelaznych, jak  również

K u  p o n y  K u s k i e  od pożyczek premjowych i wszelkich 5 %  papierów  publicz
nych ruskićh; tudież

K u p o n y  od papierów  publicznych zagranicznych.
Mam nadz e ję, że wszyscy PP. interesow ani, powodowani napotykaną  trudnością  p rz y  

wymianie kuponów korzystać  będą  z u rząd zen ia  p rzy  obu moich K antorach  w tym  celu sp e 
cjalnych Kass, w k tórych  w każdym  czasie sprzedać mogą k u p o n y  p ł a t n e  a naw et 
j e s a c z s e  n i e p ł a t n e ,  bez potrzeby sk ładan ia  jakiejkolw iek specyfikacji, za po trącen iem  
um iarkow anej p rowi j i . ___________________________________

N. D. 7001.H

ZAKŁAD LI/CZMCZV D L I  K O B IE T
D O K T O R Ó W  R O G O W IC Z A  I B E R N H A R D A ,

w W arsiawie, Aleja Ujazdowska Hr. 132t»c. (14 nowy).

Przyjm uje kobiety ciężarne, rodzące  i do tkn ię te  wszelkiemi chorobam i, z wyjątkiem  za 
raźliw ych i rakow atych n ieuleczalnych Osoby przybyw ające do Z ak ład u  dla odbycia tam 
że słabości rozw iązania, na  żądanie m ają zapewniony sek ret pod każdym  względem. R o 
dzące i położnice, jak o  też chore operowane, m ieszczą się bezwarunkowo w pojedyńczych. 
pokojach; pokoje wspólne są  przeznaczone d la ciężarnych, aż do chwili rozpoczęcia się  po
rodu  lub też dla chorych nie ciężarnych

Oplsitii wynusi w pokojach pojsdyńczych po 3 rsr., w pokojach wspólnych na 
dwie osoby po 8 rs., a  w pokojach dla trzech osób po rs. 1 kop. SO dziennie od oso
by. Z a  tą  o p ła tą  chore otrzym ują to wszystko, co do wygodnego ich u trzym ania  i wylecze
nia je s t  potrzebne, z wyjątkiem  wód m ineralnych.

W zak ładz  e d o pełn ia ją  się w szelkie operacje w zak res położnictw a i chorób kobiecycli 
wchodzące, za oddzielną o p ła tą  Nowo n arodzone  dziecię, znajdzie  zaw sze w Z akładz ie  
m am kę do karm ienia go, za oplutą 35 kup. sr. dziennie. Dzieci zrodzone z Z ak ła 
dzie, m ogą tam że pozostaw ać aż do zupełnego w ykarm ienia i d łużej.

W am bulatorjum  Z ak ładu , udzie laną je s t  porada  lek arsk a  d la  przychodzących chorych, 
codziennie od godziny 12 do 2 w po łudn ie . __________ 1—16451

N. D. 6895.

R U P T U R Y  
Bandaże Elektro - Medyczne,

leczące radykalnie wszelkiego rodzaju  Itn- 
ptury, wyrabia stosownie do nadesłanej 
miary, podług oryginalnych wzorów ITIarir- 
frrres w Paryżu, lecz bez w szelkich 
sza rla tań sk ich  zagranicznych przechw ałek, 
po cenach praw ie u pulowę niższych.

B an d aż  elektro-m edyczny z jed n ą  peloto 
rsr . 6.

B andaż elektro-m edyczny z dwoma pelo ta- 
mi rsr. 10.

PP. L ekarze , Technicy ocenili dokładność 
krajow ego wyrobu.

J. 1*1 K Uptyk IW. Warszawy,
uliea M iodowa N r. 4i) 7a.

N. D. 7225. Do dzisiejszego N um eru Dzien
nika "W arszawskiego dla p renum eratorów  na. 
prowincję oraz i na  W arszaw ę do łącza  się

CENNIK HERBATY
M oskiewskiego Kupca

i PIOTRA ORŁOWA
W  D ru k arn i R ządow ej, O kręgu Naukowego W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A P C I W E  i  A D M f f l S m C W E .

L I C Y T A C J E  

S S P R Z E D A J E  P 0 B L I C Z M E .

N. D. 6871. Zarząd Finansowy 
w Królestwie J ’olsiutm.

P odaje  do powszechnej wiadom ości, iż w gm a
chu  Zarządu F inansow ego w W arszaw ie p rzy  
u licy  R y m arsk ie j pod N r. 741 w m iejscu  je g o  
posied /eń  w dniu 28 L isto p ad a  (1 0  G rudnia) 
1868 r o godzinie 12 z południa, n a  zasadz e 
upow ażnienia b. Rady A !m ini>tracyjuej K ró 
lestw a z dni i 15 (27) .Marca 1866 r . N r. 21151, 
o dby tą  będz:e głoś. a licy tac ja  n a  sprzedaż 
dwóch posesji w m ieście W arszaw ie , jeiinej 
pod N r. 1(133, p rzy  ulicy G rzybow sk ej i N r. 
1007o, przy  ulicy K rochm alnej, d rug ie j zaś 
p rzy  ulicy Chm ielnej pod N r. 1549 o, b, poło
żonych, posesja  N r. 1033 podzieloną została  
n a  dwie części mianowicie: na  część lit. A, k tó- 
r ' j  szacunek  ustanaw ia  się na re . 12,709 kop 
35 , i lit. B, k tórej szacunek ustanow iony na 
rs. 12,709 kop. 36, a  szacunek posesji N r. 
1007a na  rs. 10,501 k 35.

P o se rja  zaś N r. 1549 o, b, podzieloną zo 
s ta ła  na  części 11, i szacunek  każdej z nich 
ustanow iony następujący:

Część oznaczona lit. A , na  rs . 3 ,0 4 8 .
B,
C, 
O, 

■ E ,

i \
0 ,  
H,
1, 

K, 
L ,

3 ,137.
3,132.
3 ,128.
3 ,123 .
3.119.
3 .119 . 
3,110. 
3 ,460. 
5 .106. 
5,523.

L ic y ta c ja  odbywać się będzie nn każd ą  zp o - 
m ienionych części oddzielnie, od szacunku  d la  
n ie j  ustanow ionego, zaczynająo od części pose
sji N r. 1033 lit. A.

K ażdy u b iegający  się do licy tac ji, obow ią
zan y  je a t  złożyć w Kasie G łów nej W arszaw 
sk ie j, lub  w B anku  P o lsk im , ty tu łem  vadium  
w gotow iźnie, w listach  likw idacy jnych , w l i 
stach  zastaw nych , a lbo  w innych pap ierach  
pnblicznych z właściwemi kuponam i, sumę 
w yrów nyw f ją c ą  J/io  części szacunku do sp rze
daży  ustanow ionego, a  w szczególności:

Do k u p n a  części lit. A , posesji N r. 1033,
rs . 1,272.

D j  k u pna części lit. B, posesji N r. 1033, 
rs . 1,272.

Do kupne posesji Nr. 1007a, r s .  1,062.
Do k u pna posesji lit A, po 3esji N r. 1649 a , h, 

rs . 305.
Do kup n a  posesji lit. B, posesji N r. 1549 a , b, 

rs . 314.
Do kupna posesji lit- C, posesji N r. 1549 a ,ś , 

rs . 314.
Do kup n a  posesji lit. D , posesji N r. 1849 a , b 

rs. 313.
Do k u pna posesji li t . B , pos. N r. 1549 a, b, 

rs . 3 l3 .
Do k u p n a  pesesji li t . P , pos. N r. 1449 o, 6, 

rs. 312.
sDo kupna posesji lit. G , pos. N r. 1549 o, b. 

as. 312.
Do k u p n a  posesji lit. H , pos. N r. 1549 o, 6 , 

rs . 3 U .
Do k u pna posesji li t . I , pos. N r. 1549 a, 6 , 

rs . 346.
Do k u p n a  posesji lit. K, pos. Nr. 1549 a, ó, 

r s .  610.
Do k u pna posesji li t . L , pos. N r. 1549 a, b, 

rs . 552.
V adium  osoby, k tó ra  się p rz y  nabyciu 

u trzym a, S k a rb  K rólestw a zaliczy  na  sz a 
cunek .

V adium  zaś osób, k tó re od licy tac ji ostąpią , 
bezzw łocznie w ydane im  zostaną.

W y p ła tę  szacunku postąpionego na  licy ta 
c ji, wolno uiścić w ten  sposob: że połowę sz a
c u n k u , n a  rach u n ek  k tó reg o  policzone będzie 
złożone vadium . N abyw ca zap łac i w dni 30 
od da ty  zaw iadom ienia go o zatw ierdzen iu  li- 
cy tac ji, do K asy G ubornjalnej W arszaw skiej, 
gotow izną lub też listam i likw idacyjnem i, albo 
listam i zastaw nem i z właściwemi kuponam i,

, z. dop ła tą  różnicy  kursu , ja k a  się okaże 
W dniu  w ypła ty  w edług  św iadectw a G iełdy 
W arszaw skie j.

D rugą zaś połowę szacunku  zap łaci n a b y 
w ca sposobem  am ortyzacyjnym  przez opłatę  
7 % , 4° J eBt, '5 (o ” a procent, bieżący, a  2 %  na  
um orzenie k ap ita łu , w dwóch rów nych ra tach  
półrocznych, zaczynając od dn ia  i (13) g tv _ 
c z n ia  1869 r.

Szczegółowy opis pom ienionych posesji, 
p lan  ich, oraz inne w arunki, p rz e jrz a n a  być 
m ogą codziennie wyjąwszy św ią t i niedzieli od 
godziny  1(4 z ra n a  do 3 z południa, w W ydziale 
d ó b r i lasów rządow ych. .

W arszaw a d. 7 (1 9 ) P a ź d z ie rn ik a  1868 r. 
za  Z a w ia d u ją c e g o  W y d z ia łe m , S te fan o w icz .

N a cz e ln ik  S e k c ji ,  J aszoW sk  .

N . D. 7062 sloMMUHCKue l  ybepncKoe 
■ H pas.ietiie .

O r t ,  JLoMHtHHCKaro ry G ep u c ita ro  IlpaB-ieiiiii 
o&aiiBJiaeTCH, s i o  5 (1 7 )  f le sa O p a  1808 r . Cb

11  n aco B b  y T p a  GyjyTT. npo iiśB oanT bca  b t ,  
npHeyTCTBiH ceroT T paB jieH is TO pru n a  nocTa- 
BBy b t,  T c ieH iti 1 8 6 9  r .  t o  ecT C b  1 ( 13 )  H h- 
B apn  1 8 6 9  r .  n o  T au o e  ate h ic j io  1 8 7 0  r.. k u h - 
n e j ta p c u i ix t  MaTepimiOBT, H yw H uxi, sjih  F y - 
CepHCSiaro U patu ieH ist, a  T asa te  o ib n ie B ia  
HOCBbineniii, b t ,  k o a rń ie ć T B t it uopT.HaMT, Huate 
calssy iom niiT ,:

A . K aH ite.iapcK ie M in i  pia .ri.i:
1 . G yw arn cb p o ft 28 0  d o m , ,  n o  1 p. 35  it. 

K a n s a s  37 8  p .
2 . G y jia in  u o j ty ć t j io f i  3 0 0  Ć T om , no  1 p. 

8 0  k . cT oua  5 4 0  p .
3 . G ysiain  O tz o il 70 c to B t,  no  2 p . 70 it. c tb -  

nh  18 9  p.
4 . G y jia n i rajm ujC K oii 20  c to u t , ,  n o  4 p . 20 

k. CTOna 84 p .
5 . f iy j ia n t  nouTOBofi G odb ina ro  t tó p ł ia r a  2 

CTOiiw. no 9  p. 6 0  it. CTona 19  p. 20  k.
6 )  G ytiai h  n a  p e rn cT p rti 6 o jn>m aro«opM aT a 

23  cT o n ti no  3 p . 5 0  it. CTona 80  p . 50  it.
7 . Tanofiate ira j ia ro  mop j i a T a l  12 CTom, no 

2 p . 70 it CTona 30 2  p. 40  it.
8 . O fiepiOTHofi Cyaiarii jtJia g l iJ b  20  CTOin, 

no  6  p . CTona 12 0  p.
9 . Oyviarii n a iu tK tT b i 5 0 cT o n b  no  3 p . 75 k. 

CTona 187 p . 5 0  n.
10 KOHBepTOB'b j . i a  nOTTOBoft G y n a rn  20  

c to in ,  no  1 p .  35  i;, m o n a  27 p.
1 1 . KOHnepTOBT, j . ia  p a s iib ix b  Gy si a n .  100 0  

UITYKb 1 0  p .
12. 'lep iiH jT , qepHMXT, 40 0  GyTWJiOKT, no 

2 0  k . O yT bu ita  8 0  p.
1 3 . ’łepH itjT , h b t . th i . ix t .  c to  jp a ^ n a T b  uieCTb 

óyTKijiOTCKT. no  2 0  it. B a is ja a  25  p . 20  it.
1 4 . K a p a u ja iu e ft TepnhixT , 3 0  ^ k u k h h t, no  

6 0  k . jioiKHHa 1 8  p
1 5 . K apaH jtau iefi h b * t h u x t .  1 0 0  n iT y n b  no

15  K .u i 'r y K a  15 p.
1 6 . IlepbeB T, CTaiibnbixT, 1 0 0  KOpoGoTeKb 

n o  75  k . K opofioTita 75 p .
17 . IlepbOBT, rycHHbix-b 3 0 0  iton, n o  25 k- 

K ona 75  p .
1 8 . ł lro jo irb S O O w T y ie b  no  ’/ ,  k . K a a ^ a a l  p. 

2 5 . k .
1 9 . H h to k t ,  70  tyHTOB-b n o  50  k. ty n T i ,  

3 5  p .
2 0 . IIIe .iK y  T pn » y H T an o  13  p y G je S  ®yHTT> 

3 9  p .
2 1 . O y p iy u a  l - o  copTn 1 nyjvb 3 5  p.

„  2-0 ., 3  nyfta no  24 p. 3a
nyjpb 7 2  p .

„  3 -o „  2 n y j a  no  1 5  pyG.
ny.yb 3 0  p .

22  CnTtBOit'b mv y itynopK y  tio k o b t ,  h 
CBH8KH a t  in ,  20 0  cyHTOBi, n o  3 0  it. o y iiT b
6 0  p .

2 3 .  X o j i c T a  ; i , ia  t io k o b t ,  6 0 0  apm nuT , n o
1 6  k . apniHHT, 9 0  p.

i ic l i iu  n a  K aH ne.ispcK ie x a ie p iu  j „ i  2 ,603  p.
5  s o n .

K o junecT E O  u jo G p o ra  l u n i e  osH aąeH -
h u x t>  npe jtu tT oB -b  oG ycjoBJiHBaeTca y x n e p - 
3<AeHHbiMH FyGepHCKHMT, IIpaB aeiiie jiT , Q6 p a 3- 
nam i, K o T o p u e  Att jiaiom ie yuacTBOBaTe b t, 
T opraxT , j io r y  rT. EH.pb'i b f i t  npacyT C TB em ibie 
'i a c i .1 b t, K a m ie js p i i t  ilp n o jT C T e is  o ó m .a io  
y u p n B aeH i» .

B . O TonaeH ie:
3 ,p0B b COCHOBHXT, cyXMXT, 12 4  CaiB. CTHTOH 

b t ,  KaatAOMT, no  3 4 3  nyC n 'iecK nx '1, c .y to b t ,  no  
8  p . s a  casneub 99 2  p.

B .  O c B tm e fiie :
1 . cB hneS  CTeapwHOBhixT, HeBCKoii ta C p ii-  

bii 81  n y s i ,  no  13  p . 1,053 p .
2 . cB t.'ieft c a . ib i iu x i ,  10  nyjOBT, no  7 p .  

2 0  B. nyjta, 71 p. 40  b.
3 . K H paciiH a j . t a  l a s i n .  3 5 0  ia p u n tB ’b no 

1 p . 2 0  K., r a p .  4 20  p .
B c e r o  h t  o c n l u n e m e  1,543 p .

T o p r n  G y jy T T , u p o iw i ie y e H b i  o jtH O n p eM eH - 
b o  H a  jo c T a B K y  b c ^ x b  n p e jM E T O B B  n o o S m e ,  
l u n  a te  n o 1 K a * A 0 H y  O T A lJ b H b ia ,  t o  e c T b  
o c o S o  Ha n o c r a B i t y  i t a H n e - i s p c i s i u r b  m aT epia- 
jioBT>, o c o G o  Ha opoB a u  o c o G o  Ha o c b I ; -  
m e H ie ,  c j i o T p a  n o  T o n y  k s k t ,  iR e jra T b  
6 y sy T T >  B B i in u i i e c a  H a  T o p m .  I lp 0 H 3 B 0 A C T B 0  
jKe to p ro B T , i i a ' i H c r c a  n y G a iiT H O  ct>  y c T y n i to i o  
n p O IieH T O B T , OTT, H liH T, B b im e  03HaTCHHM XT>, 
a  liOTOMT, G y r y r ' i ,  B C K p n T H  s a n c ia T a H H W H  
o O T iB B neH iH , e c j i n  T a K O B w n  k t o  n p e jC T a B i i T t  
n p e j T ,  H a n a T ie v iT , T o p r o B T . .  y c T y i iH B m e a iy  
b t ,  n o z b s y  K a s i ib i  G o n T .e  npOH OH TOBT, o t t ,  H a- 
S H aH eH H b ix T , n k u b ,  n p e A O C T a B a a e T c a  npaBO 
n a  UOApHST,.

JK e n a ic u tie  ynacTBOBaTb bt> T o p rax 'b , oG x- 
H3aHbi npejCTaBUTb BT,l’yGepHCKoe K a sn a 'ie ii-  
CTBO 33.10l it Ha.lHTHblMH ,lCHbrail[l, 11.Ill flOKy- 
MeHTaMH, corjiacH O  npaniuiaM T, o  s a j io ra x ’t .  
B a j to m  ROJiatHhi G m tb b t ,  p a s u t p i  \ \ 0 T a c ra
I'Ceii CTOHMOCTH IipeAMhTOBT,, aHM-fiHHO, KT, 
T o p ravn ,:

a )  Ha nocTaBHy itaH peaapcK H xi, M aTepia- 
aoBT., b t ,  KOjiiTCCTnt, 26 0  p . 3 0  k.

G) n a  nocTSBKy OTonxeiiiH 99  p .  20  k .
b )  ocB ltm eH ia 15 4  p . 3 0  k.
A n n a  3a  KOTopinjiH ocT an y T ca  nO A psjpj, |  

oOHsaHM B euegzeH 'M  Aono.iTHTb a a .io i’H no '/ ,  1 
TaCTJl BCeS CTOHMOCTH I! 'I; to  in , 110 npOE3- I
BejteHiibuiT, Topraj!T ,.nnoii:iTeCTBO A onoinen- | 
HbiXT, sajiorofibixT, e y mmt., Gy.ioi'o oTOe.iano ] 
Ha c i e n ,  noApiiAHHńa b t. I Eojibcitiil Lm i.k t,, ; 
Ahh xpaH enin^ Biipegi, ;io h o t . oeHisi cpoKom, ■

Siait.lH)TeHIIKIXT> KOHTpaitTOBT,.
IloApoGiibi;i  y c j r  Bin Bbim e 03'i;tT0Hh bixt, 

TOpdOBT, MOatHO BIUbTh BT, AAMHHHCTpaTHB- 
uoBT, O T jtK eH iH  ry G e p u c iy iro  Ilpap-ieH ia ct, 
9 nacoBT, y r p a  j o  3-x'b nacoBT, honoiyjp iB  bt, 
npiicyrcTBeHHwe ahh. S aneiaT anH bia ateoGT,- 
HB.ioiiia jtÓJiJKHi.1 GbiTb noyaiibi yo HanaTia 
ToproBT, im HHate oiiHaMOHn.oil m o p jr t,  Ha r e p -  
GoBoft G y ria rt '30 it. jo c to iih c tb u , Haniican- 
ii'bia 'ic'f KO 003 b no.TiinćTOKT, ii noiipbBOitT). 

<6opMa .oGbaB .ieH ia 
i i  HHiKe p o c n n eaK in if ica  (sn aH ie , m ia. OTe- 

uep.TBO u caviH.iia; a tirre jb  TaKoro t o  ropowa 
iij i t  c e .ie n in )  corxacHO oGbanxeHiio .Iomjkhh- 
citaro I'yGepHCitaro J Ip an iieH ia , o n y GoiikohuH - 
HOSiy BT, ofetliliLibHblXT, P.bAOMOCTIIXT., o 0 i>- 
H3bIBaiOĆb loTflTOlliaiTMT, OO'blrf.IOHimn. nOCTa-
Bx.HTb B t TeTeHiii 1869 r . HaTiiHaa c t, 1 (13) 
liiiBAjiSi 1869 r . no iaKOBOentT, t h c jo  1870 t .  
KaHitedapcitia M aTepiaxu a-tb JIojiaiHHCffaro 
TyGepHCKaro IIpaB-Tema, ’a  paBHO OTondeniii 
ii ocB lm eH in j.ra  I'yOepHCKaro IIpaB.ieHiH n  
EBapTtipbi T. FyGcpHbTOpa, y c ty n a a  B'b riojib- 
3 y  KaaHbi 0Tb HnSna>K h h u x t ,  b t, oiiyG.iiiso- 
naHHOin, o’G'hHBdeHiH n tb T , cxli/tyiom ie upo- 
nebTbi:

a )  Ha Kannp.iHpcitie f ia T e p ia . ib i .
6 ) OTOiueHie.
b)  o c B tm eH ie .
( I I s i t a 3 U B a T b  KO-innecTBO njioneHTcip.T, co

e t a  nponiicbib .)
KnHTaHiiiio na npejeran.teH nbU l mhoio (b t, 

Tawoe t o )  Kaana'ieiicTBO 3aJtorr>, bt,  k o ji i tc -  
CTBt ( t i ik o jit , t o )  npii ; e> n, i ip iu a ra io , ooa- 
3'JBaścb nciiOjiHHTb BCii yc.ionis, npejpbHBjieH- 
HblH ItT. TOprdMT. (rOAT,, Mt.CilUT, 0 HIIC.IO, HOA" 
niici, h M tcTo atiiTexbCTBa npociiTexa).

F . .loMata aht  23 OKTaOpa 1868 r. 
__________ 3 a  CoBtTHIIKfl, ( ......................)

N. D. 7061. Hpnn.ie.Hie X I  Onpypu 
H ym en CooGmeni/i.

O óbH SdH en,, 4 t o  7 (19) HoHÓpH 1 8 6 8  r .
b b  4 B-BHa4 iiaTT. HacofiT, n o x y a H H  n p n H S B e -  
4 e« M  ń y 4 y n ,  (n m i n u s )  nyfi.iHTHbie m y c r -  
Rble T o p rH ,  a 12 ( 2 4 )  H o n ó p H  TaKJHe bt ,  
4 b ,B H a 4 i (a T h  h sco h t, n o . i y 4 HH n e p e r o p a iK a ,  
n a  H c n p a B . ie B ie  m o c t o b t ,  Ha i n o c c e  n o  - I  im -  
atHHCKowy y - ia c  i x y ,  CTonwocTiK) n a  7 0 5  p.  
Ha 3 4 '4  K o n .

ylm ta w e x a i o i n i e  BC TyriH n,  bt , H3VCTHbiiż 
TopT, hs i i cn p a K .ieH ie  iihimeo3HaTeHHWiT> pa-  
o o t t , o5t,H38H!,i c o  B pew eHn noc,i"B4 HHro 
Bbisona  4pe3T> i iy ó .u m u b iH  BT, 4  , M o c r n  u  r a -  
3ĆTbl 4 0  4 B-EH8 4 HaTb M c o r n ,  n o T y . ’ HH 7 ( 1 9 )  
h 1 2  ( 2 4 )  HoaópH c. r ,,  n p e d c r a B t i T b  iu h h o  
bt, UpaB.ieHie npoiusHiH na o6biKnOBeHHoń 
re p ó o B o t i  6 y M 3 f B  c l  npe.TCTaB.ieHie.MT, c b h -  
4 ®re.ibCTBd aa  TopBoB.iKi h  3a i o r a ,  paBHH- 
l o i n a r o c a  ’/ 3 nacTii  n m .u e  03 t ia4 e nH o i)  cy.wtibi 
a iivieH 10 235 p y ó  tei l.

3 a x o n , MOJHtTB óbiTb npe4CTaB,ienT>:
H .i.inTHHMH 4 eH b r a w n ,  3aK,ia4HWH II,!H 

0 HKBH4 apioHHhIMH IHCTSMH, KaseHHblMH OÓ-
-inraniH w ii n n po' ii iM ii  Kpe.iH iHbivin óy.wa- 
ra.MH, cT0 Tan ta k o b h h  no xypcy  o n p e 4 ls- 
denHowy 4-i f  Ka;«4 < 6  S y w m i M'iHHCTep- 
CTBÓMT, 4>HHaRCOBb.

/Ke/iarom ie ToproBZTbCfl, M oryn , e w e 4 He-  
Bho, 3d licst,!!0 '!enievb i i p a 3 , i n i i ' i  hixb n Ta- 
SexnibisT, 4Heii, c t ,  9 aacoH i. y rp a  4 0  3 sa - 
c o b t ,  no nonoziydHU i n r a r b  11 4 3 )«e cn ii- 
cbiBaTfi Konin c t ,  npe4B opK Te.ihH bixi ycxo- 
Biń u pascMOTpHBaTb yTBepm4eH«yH) cwETy 
bt ,  Xo3 HfleTBeHHO»b OTAU-itbia DpaB.ieHiH 
XI ro O x p y ra  tlyT en  G ooom eii a.

F. B a p m a B a ,  2 6  O k tb o . (7 H ohójih) 1868 r . 
H .1 9  thHiiKb O s p y r a ,

I eHepa.n,-,leKTSHaHTT,, U l y S e p c K i n .
3a Ha'ia.ihHHKH K atm e.iapifi,

CxeMUHBCKifl.______

N. D . 7064. C an'lo .w ipcK oe  J 'Z j , \ hoc 
y n p a e .ie n ie .

CnMT, ofiTiBBTBeTb, TTO 2 5  H o a G p a  (7 J e  • 
Kafipn) i 8 5 8  r. bt,  1 2  nacoBT, n o . iy 4 H H ,  n p o -  
H3 B0 4 HTI c h  ó y . r y n ,  b t ,  e e s i b  y n p a B x e H i n  
T o p m , nocpe4CTBOMT, 3 » n e H a T a H H b U T >  o6t>-  
HB.ieHiw, Ha n- p e c T p o O K y  n o c T o i i a a r o  4o .wa  
n a  K B a p T H p y  B y p i  o i t m c T p a ,  no,wEU(eH ie  mh-  
ch m x t ,  pBAuBT,, MTjpb n  b B c o b t .  h  n o . n m e f t -  
CKaro a p e c r a  ' n i ,  Mbe.TeHKb 3 a 8 H x o c T B  (in  
m i n u s ) ,  HaqnHafl o n .  c m S t h o h  cyM.ww 1 , 8 2 6  
p. c. 8 3 ' / i  K on .

/ K e d a r o i n i e  T o p r o B a x b C H ,  o 6 n 3 a i ) b i  n p n . i a -  
r a T b  kt,  n o 4 a u a e M b i M T ,  oót»b b  l eH in M T ,  K a -  
3 H a ' l e H C K iH  KO H4K L(iH  B’b TOUT,,  1 X 0  CHMH 
n o c B b 4 H H M i i ,  n p t i H H T b i  B p e w e H H b i e  3 a . i o r n  
bt , HaiHH ibixT, A d i b r a x T ,  n . i n  npoijeHTHbixi, 
6 y M a r a x T , ,  a  k p o s i B  r o r o  n p e A C T a B i i x b  m . i b -  
4 e i i c K o e  c u n A l j r c  ibCBO.

Toprouw H  KoH4 i iu in  n CMTiXF.1 mo ryxx, 
óbiTi. i i e p e c M o r p i iu a e M H  m> c e v n ,  i i i p a B - i e -  
n in  ii b t  M arnoTiiaTfi m. 3 iB H i :Cia  e a ie 4 iie- 
BHO KpoliT, npa34HHMHblIT, 4 n ‘e i i

no/M saeM '-'fl oGt,,tB.ieHin 4 o.iatHbi 6 h t i ,  
oeoT'feii/ieiiM na re pf,ii ii f iy tis ri: 30 K o n ten *  
Haro 4 <:cXo'-i<ctoii, no «  -p n u  Han HaTaiiHsi) 
■it, N. 203, 208 n 216 Ba’p iu au c itt r> Jn e n H ii 
Ka n bt. N. S ' ,  39 : 10 P; a  cm c m  xt> Fyóepii- 
CKKXTt B'BA oniicrei'i

(ji',T,BH.>e...'n ■••yjyrb n p m ii'M a rbCH J B 3 4 -
M1.IWT. i l . " ) - b  -K-.VI, ą  , 1 'i '1 I f !  T. !IOaT,4HB
H o i ió p . - t  2 5  ( / ( m i . G f f l  7:  p u n  1 8 6 8  r. n o 4 a n -

. HbIB w e  noC.lU  B T o ro  c p o K a  nptiHHTbi B9  
. ó ) 4 y T i .

Ha aan tn aran H o M T , K o H itep fB  obbH B xtH iH  
I 40BWB0 ó b llb  HailHCdHo: „ O o b n B x c H ie  wa

n o 4 p p 4 b ‘ ‘ nepeC TpoiiK H  r o p o 4 c x a r o  4 oi«a
BT. M. IdBniOCfB.

T. CaH4 0 M. p i,,  1 4 ( 2 6 ) O K TH opa 1868  r .  
H a 4 a . IF , ' : i !^ T ,  y  1 1 1 4 2 ,  I ł o . l K O B H i l M ,

(  )•

N. D. 6784. H m a.ibnuK b A a c n t ?o 
J  jll

A a e y o e  J 'ii .r jH o y  no  n p e / in k -
c i.iii ( le t  poKMBCKai Fy6 epHCKsrc> f lp p B  re
n in  ' i"h 3 0 , 1,1)110 ( IS .Ik m b )  1868  r .  sa  N  
3493 tic iioe. h t o v l  ua iipe.Tnnoaiiip  4>MHaH- 
eon& ro  Bb F( p e m t  n n i iC K ' mt, y n p e e , ic n iu  
o n  19 lit, 11 c. r. )■ N , 20632 / 9 9 0 5 , c s ih t ,  
oóbiiu .m eTT , t t o  ob npncyTCTBiń cero  
y n p a n ,leniu  .? (25> iliąóp.B  c. r. K b  >p.ci 'JO 
no .iy  vh i j ,  5/ ,ry i-h ny-z it  iH0 4 HTbcw, iisb v cr- 
Hhie x o p r ti na 11 po Tamy rio MoiiacTbipcKaro 
dy ry  Bb 4 e p e « "n  lly A :y p m e npuH T Taro B'b 
K ssny o n ,  MOH»tr(v s - i  B e p a e p j i iH o m  Bb  
Bkaub-B n p o e rp a iic i  Bowb 2 viopra 150 opeH- 
T cub. p a 'in u  il Ob V'i libiueHHoii na  no.io- 
iin«y  n,.-puo>|..<ia,ib on ro p ro B o n  h u h u  t o  
e c rb  c b  c y ' mu 4 R-BCTH uiecTb pyfi. 4 1 1 3 4 -  
p a r b  iiBTh K011. cep. ,208 p. 25 k c.)

J  CIBO.IHCICH r>4H»KOSlb Hefll'IIBIIIHMCH 
4HSH0 Kb TopiaM b coiicKaTeiHM b Kb l2  n a -  
caMb Ha3na>j HHaro 4 ^ 0  T opronb  4 1 1 0 , Iipe4 - 
CTia.iHTb Bb aaneTaTaH H bijb KOHi,epTaxi> 
o&bHB.ieHiH na 30 KOn. 4ocT oH iiciB a rep fio - 
boh SyMarD 110 n p n  taraeMoO y c e ro  •topM-fi, 
KaOIICaBHblH HCHO H Óe3b U0 4 'IHCT0 Kb. !7a- 
Kexw c in  BCKpbiBaioTCH 110 oKoHHsHin h s v c t-  
Haro Topra.

/Ke.iaioiHie ynacTBoBaTb Bb x o p r a ib ,  o 6 h-  
3 aHbi n p e 4 CTaBHTb n .in  Kb noj43HHOM y 
o 6 bSH,ieHiK) n p n  ió!KHTb jtoKyweHTb, n s
BHeceHBblii Bb I’yfiepHCKoe h b h  Bb O x p y w - 
Hoe K alH a n ef tcT B o  3 a a o r b  Ha.miHhiMM A eH h -  
ra,vin p a i iH Siom iH e H  ' / l0  naCTH cyviMN 0 Tb 
K O Topoń HaHHyTCH r o p r n  a n M e n u o  4 0 * 4 -  
n a T b  p y ó i i e n  u i e c T h 4 e c i n b  T p n  K o n b B K n c e -  
peópo.Mb (20  p. 63 K.y.

y n 4 a r a  4 e H e r b  K a ą n b  3 a  n ( 0 4 1> n a e v i i . i e  
A yra, npoH 3 B0 4 a i ’han 0  i b 4 yrom eM b ofipa-
30Mb:

a) Ho.ioBHBy oifBHoHBon BbiUieosBaseB- 
h o h  cyMMbi, npioG p-Eraxe.ib o6a3aH b Bb xe- 
HeHin 30 4 HeS, co 4 BH yobAOMAeuia e re  o f b  
yTBepwAemro T oproB b BHeeTn ab FyGepH-' 
c s o e  Ka3Ha4eBcTB0 Bś.lHHHblMH 4 eBI.iaMH, 
AHKBB4 aI(i0 HHhl!HH ABCTaMH BAM 4pjrH M H  
ro c y 4 apcTBehbbimb 6 >MaraMH no Kypcy o- 
Hbixb Ha B ipuiaBCKon o iip w x .

Ó) OcTaAbHytO 3iiTTSMb qacxb OlfEHOTHoii 
cy.vi.Mbi na.iiia 'ieiiH oii Kb Topra.Mb HvibcTT, 
cb  Ha4 6 aBXOio, irpe4 A0 WeHiioK) Ha T o p ia ib ,  
noK ynu(H K b O4H0BtieiH»HHo cb  jc tp s iż -  
CTBOMb Haero'il.MH npioćp-ET ew ion sew i s ,  
oÓB3 SHb oSecneiH T b Bb IV s t a h a s  b i i c t i h -  
u e ro  ysasaT e  iH, Ha nepBOMb m -S c tt, m o rb , 
BToro 4 '.Mra, co 4 HH BCTynAenia m. h a u a t .-  
Hie 4 0  o K o a ia re  ibHoii yn la rw  oH aro. v n a e -  
MHBoTb e w e ro 4 Ho Bb Ka3Ha>ieKCXBo 5 %  p o -  
CTa H no  2 %  Ha noratneH ie s a n n  a iu * b  
n ep e 4 b  iib 411a n o .iy ro 4 o«bie cp<>Ka Bb Ih»- 
u b  11 J e K a ó p b  w BcHnaxb noA b onaceB iew b 
B3bICKanin a 4 MHBHCTpaxHBHfcIMb s ,o p « 4 -  
K Mb.

IloK ynm B K b Bb B0 4 HTCB Bb noib3oB a- 
Hie He4uMwiiMocTbio c b  20 Ik ibh  (1 Ik iab) 
1868 r . c i b 4 OBaTe.ibH0  c b  aT oro tm c a s  bcb- 
x a ro  po 4 a  AOX0 4 W, K asb  paBBo noASTM a  
4 pyrin  n o ie n e  ibih.ih  noBiiHHocTM o th o c h t -  
ca Kb He.vy. 3aKAiOH“HHhii4 0 4 HsK0 me z a -  
3 H010 Ha «peH4 Hoe co n ep m aiiie  np o A an ae - 
MblXb AyrOHb KOHxpaKTb, noK ynm M K b 0 0 .1- 
SZHb COxpSHHTb Bb CBOŚM CHAb

IłoApoÓHbifl  yc oiiH  o n p o A a w b  p o a a i e n o *
HSIlHblXb 110 MOHBCXblpCKWXb AyXOHb, V10 - 
ry x b  6 hixb pa.3cMOTpnBaeM u a b  JacK o n -e  
J'baAHoMb N npau  len iu  eweAHeBHo c b  9  n 
uaco iib  yxp a , 4 0  3 a a c c n b  no  noA y4 HH 
HCKAlOHeHieMb BOCKpeCHblXb M n p a 3 4 HU4 - 
H HXb4 Heft, 0  COCTOflHlH 03HaHeHHSJXb Ay- 
roB b concKaTe.łH MoryTb yAoCTOBbpHTron 
u a  M bcTb.

<I>opMa oóbHBAeHia.
BcAl>4 CTBie o 6 bKBAeHiB ylacK aro y u a A U a -  

ro  ynpaB A eiiia o r b  11 (23) OitTHfipa c. r. o
0  n p o i i 3 B e 4 e n i n  T o p r o B b  Ha n p o 4 a w y  rioMo- 
H a n p h ip c K in b  A yroub B b  4 ep. f lo flry p w e , 
C H M b  o G b H B A H I O ,  T T O  H O Ó H 3 W » a i O e h ,  3 B  
T a K O B W H  Ayra yn.iaTHTb cy.WMy Bcero (34® e,» 
BH im caTh cyMiny lyno-paMH m fiyKBasiM) n o 4 - 
B e p r a n  c e 6 H i c b M b  T e p r o B b i . M b  y c A O B i H M b ,  
ycTaHOBAemihiMb 4 A11 n a c T O H i n e f i  n p o 4 a ® » -

Ha npe 4 CT8 BAeHHnił 33,10 b  or. cyMMt N . 
n p i l A a r a K )  KHHTasMilO N. Ka3 na<leBcTBa. M l)-  
c to  HaCTOHuąa, o jk-htc i CT3 noer.i Bb N. nvi- 
caA b Bb  N. 411B, MT.cHita u r o 4 a NN. (34% cb 
HMH H «>a.MHAis).

Ha Koiit ie piT ,  c i b 4 y e T b  n a 4 n « o a x i . :  in . 
y l t c K o c  .v T,34Hoe ynpr .B-’eH ie  o 6 b i i B , i e n i e  n a  

,70p? IJ Q U pO ^aW B lJOAlbH6C t f»jpCK H x t  /ly-* 
r o t i b  B'b *̂ ep* HoAr y P 4:e* 

l \  y la p x ^ , 11 ( i; i)  OKTHÓpa 18 G3  r .
3 a llaHa.ibHHKa

I l f m o iw h k t ,  r io p y 'i i iK b ,  K R o p 6 y r b .
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N . D . * 9 7 4 . M d zu c m p a m b  I  pO epucK M O  i
r o p o  a a  k b . ib n u .  _ *

Taa.'fc sa*T> 03Ha>ieHHsie 16 (28) 0 * T fló p n  
c .  r . rop rw  Ha o i 4 any ht> Tpex-rETHioio a -  >.
peH4 y , HasHHaa o t  1 (1 3 )  Htm apn 1 8 6 9  r . £ 
a o z o ą h  ropo4 ')«on n a c w  o t t >  c k o t o ó o h h h  ; 
« e  C0CT0H4HCb, noTTMy a  in npoH3Bo4* j 
crsa HOBbiit ToproBt MarttcTpart HaaHa- j 
l#aeTŁ BropoH cpoKt 18 (5 0  > HoHopa c .  t .  ut» ; 
1 1  n a p o a t  y T p a  B i  n p i i o y T C T a e H H O M t  3 a a t ,

t-nprH  eta  h«h iyTca c »  cy mm ki 2 ,1 0 5  pyó . 
4 )  o. f o 4 H4 Hoii n /ia ib i (m  plus) n o c p e 4 -  
CTHOM,t 3 a u e 4 aTaHHWXt aartaaeHiH; m eaaio- 
ii4 ‘-K npHHHTb «a ceórf apeH4 y 4 oa*H W  a -  
K0 TCH BT. 03«aieH łlh lH  BhlWe CpoKT. H K%- 
e r o ,  r a t  M o r y r t  5bii'» pascMOTptHBi k o k -  
4 auiH ; a a a s ie H ia  4 <M(RHfJ 6 h t i .  HanucaHM  
« a  rep ooB o ii ó y m a it  15-K ou *eM aaro 4 o c r o -  
MacTBa no  Hsiwe M3.ioHienHoM * ° P M,E-

i .  K ta b u e ,  18  O k t h 6 ph i 8 6 8  1 0 4 a 
n p e 3 tl4 eHTI-, AB!'yCTH30BH4t- 

ipapMB 3 aHH10Hia 
Khiku n o 4 nncaBiuiHCil * m e . i b  N . . chm t. 

3 jaB .*aw , a 10  oóaayTOCb B3flTb ht. apeH- 
4 H0 B c o 4 »,p '« 3 H*e 4 0 * 0 4 3 , K ta e u K o ń  ro p o A -  
ca.o ń  KBCbl u n  CKOIOÓOHHH Ha epOKT, CT, 1 
( l S / H n a a p a  1869 r. n o  T anoe J«e MHcao 
1 8 1 2  T. 3a f 0 4 HSHWM SHHllIb p. . .  k . c . . • . 
(naOKcaTb cyłiMy nponHCbfO) n o 4 B ?praaci, 
K0 H4 HL4 HMT* k l  TopraM-b ycTaHoBaeHHbiMt,
aayioi t  bt. K0 -1HH80TB-B 2 1 0  p. 5 0  k c. np n
e s , M b  n p e 4 c r a B . i f l i o ,  n o c r o H H H o e  w B c t o  » « •  
Te.łbCTB3 M ;ero NN. n n ca /ib  b i  I<. w s c a iła
N . r-J4 a.

r io 4 n n cb  saaBHTeaH.

tl. a .  7153. K.te’/ooticKoe Abcuoe 
ynpaeAeiiie .

C h m t ,  o6bflB4 aeTb, 4To no cayoaw Heco- 
c.oHBUiarocH ayKuioHHaro ropra onyóan 
KonaHHaro h t *  nepBOM^ cpoai* t o  ecib  17 
(29) OKTa6pa o. r. 6y4 eTt npen3»PAHTbCH 
BTOppMHO Toplb (in p lu s) BT, npHcyTCTBlH 
KaeHeBMKaro ilBcaaro ynpaB len ia Bb AeP* 
BpoHfu umrę, Imhhm l1o4 WHłine, C'BpaA3- 
xaro 5*343  Bb 14 (26) 4 eHb HoHÓpfl m*ch- 
Ua c. i . nasHHaa o t i  11 oacoBb yxpa, Ha 
upo4 3 iHy óypaaoMHaro u yconuaro Bb 181)1 
u 1868 104a*b ***“ B1- MbaKHib napTiflib
M 3 b  yHdCTKOBb:

1 .  U 0 4 a  B a H b ,  1 1 6  S p o a e H b  c t o h m o c t b  b>

76 p- 56 k,
2. I paÓOCTaBb, 50 SpOBeHb CTOMMOCTbH)

l ó  p .  35 K. _
3 .  B o r ) C b ,  3 9 ,1  f i p o a e H h  c r o H M o c T b W  2 2 !

pjó. 48 k .
4 .  K y a H i m a .  1 3 1  S p o u e H b  c T o i i M o c b H )  8 1

PJÓ- 8 K- ,
5 .  , 1 1 3 1 1  a a  2 0 2  ó p o ó e i i h  c t o u m o o t b i o  1 0 1  p.

31 KO*'-
6 . r p o e i i b - B e 4 ,  K i n ,  3 1 4  6 p o B e a b  c r o U M o -  

C T btO  1 8 3  p .  3 6  K.
1. K p u M o a i l H b  128, ÓpOBeHb CTOllMOCbH)

3*03 p. 89 k .
8 .  K o ó b M H ,  9 0  ó p o B a i i b  c r o H M o c T b W  1 1 !

p yó-  61.
9. rlfiCKlI, 66 ÓpOBeHh CT011MOCTI.K) 01 p.

5 2  K o n .
H i e a a w m i e  yuacTBoBaTh Bb T o p r a k b  o o a -  

» a« b i  upe4CTaBHTb Bb M bcrnyH ) / ibeH yio  Ka
c y  3 a 4 o r b  c o o T B b rc iB y io m iM  y lu 'i!>CTH cyM- 

H aanaH enH 'f i  K b , T o p r a M b  iia4H4HHMH 
4 6 HiraM U, O 4 p y r H * b  jRe yc ioB iH Sb  n p o 4 a -  
3KB, M o r y r b  y s H a B a rh  e » e 4 a e B H o  K poM b 
i a 6 e 4 b H w * b ,  n p a 34HHHHbiib 4Hei!  Bb J l b -  
cHOMb y f ip 3 B / ie n in  c b  9 " lacoHb y r p a  4 0  3 
*)3C0Bb n o c i b  o o B 4 a ,  M b c tH a a  4 b c n a H  c  i y - 
» 6 a  we-MiomHMb y x a m e T b  n a  M b c T b  . r u c b  
H a iu a i e M B u f i  Bb np34a«y .

4 .  l)poHUieBHił“, O K Tn6pn  19 4 f*H '8 6 8  r.
Hł43bCHH'Uń, BoHHHHCKiil-

N. D. 7157- PuiUKoociioe Abciiui: 
i'npaoAenie. 

H a ocHOBaHia npeftnacaHia ^ hhuhcobuio 
b b  U,apcTBii IIojibCKOMb ynpaBJeHin OTb 3 
(15) ouraOpa c. r. 3a .Ajś 27851/13499, oóban- 
jaeTb/TTO *THcaa 5  (17) seitaOpa Mbcupa c. r. 
Bb 10 nacOBb yTpa, Bb itaHiiejiaplH Jlbcaaro 
yapaB4t'Hin Bb sepeBHH /(oMfipoea, OysyTb 
npoHSBOSHTbcs nyOai-iHbic (in plus) Topra hu 
npojaaty  JiDca, a iimchho:

1. B b  yaacTKb lll',u,(3L[na])enb: 
J lico c lisb  ]Vr 18 oneneHHi,ift Ha 119 p. 13%

M nbcoct,Kb .IV* 19 oueneHiibTft Ha 47 p. 74 k.
,l\ś 20 91 p. 7 2 '/ ,

2. B b ’yiacTKt. IIoHiiKliBb: 
.Sftcoct.Kb .20 oneHCHHMfi na 542 p, 79 k.

3. B b  yracTKf. TnasinB b: 
.Hbcoct-Bb .1V» 12 oneHeHHMii na u  P- «0 k.

M  13 „ I ?  p. 32 E.
,JĆ14 „  . 125 p. 64 k.

s: m i ? „ 4 p%5o ,f-
JV5 19 ' .. 119a p - 19'A
m  20 452 p- 82 k.

4. B t» yqacTKt. JBopcyKH:
• Jlfceact.rc'H Nź 18 onen-HHbiii na  1238 p- 8

H l-fecócfcKt M 19oi^eneH3watHa 791 p. 50 */,
KOH - t .

Ji1vGOcr*R'i> Nt 20 oneneniiWH: na .517 p. 3 k.
5. B t, ynęiCTK* JlfciiaH&i:

AHcoc'l',Kvh 3 oł ĉhohuuK Ha 680 p. 54 u.
A U  „ 1187 p. 13%

, M li 1 ,, 595 p. 47 k.

6. B t* yqacTiffe Ppy^eKT*:
JIliCOCt.KT, M 17 oneiieHHMii Ha 643 p. 87 k.

M 18 ,, 968 p. 11 k.
Mś 19 „ 1135 p . 87 k .
M 20 „ 913 p. 80 k.

7. Bt* y n a C T K l;  /HoMÓpoBa:
JllioocUKT* M  18 oneneHHhifó « a  1177 p . 59

koh. 
Jl-ftcodiKT. JM» 19 oneHeHHWfi hu 1135 p. 87 

k o ii. 
JllicocliKT* JVś 20 oneHeHHbift^iia 1273 p. 34 

Eon.
8 . B t. yq ac i’Kli H ojsohas*:

JllicocliKT. te  18 oueHeHHUii Ha 955 p. 56 
koh. 

Jl'fecocl.K'b M 19 oueHe.HHUH Ha 1209 p. 20 
K°n. 

JIlic o c l.K i* te  20 oueHeHHuii Ha]1279 46y/A 
KOD. 

9. Bt* ynacTKlł KowopOBO. 
JlfccocliKT. te  18 oueHeHHwk hu 1214 p. 17

Kon.
JltcocliKT, te  19 oąeaeHHaft aa 1483 p. 19 

KOD. 
JllicocfeKT. tei 20 oaeHeHHHH na 1377 p. 20 

koh. 
U aroro  22,213 p  6 k. c. 
Jl«na iKCJiaiomie yqacTHOBaTb bt, T opraxT , 

na nOKynKy uohk 6 h o Ba hhu xrt  Buuie jilicocfc- 
kobt*, oOaaaHia npe^CTaBHTb sajorn, hhjiht-
HblMH ffeHbraMH HjIH JIHKBH^aHiOHHblMH JIHCTa-
m h  hjiu rocy^apcTBeHHbiM H óyMaraMH M m u c -  
pia  h HapcTBa, paBHaiomieca ł/, 0 qacTH oi^e- 
HOMHOtt CyMMU KUK ârO JlliCOCliKa.

B a jio m  jiHH,T» aa  kohmh ocTaiiyTCH T o p ra  no  
y B e jn q e H in  hxt* ^ o V |« nacTH npeftjioifieHHOil 
Ha T o p rax T . cyMMU, 6yA>'TT» x p a u n T c a  bt* K a3- 
H aqeiicTBli ffo BpcM eiw  H cnojH eH in yc^OBiS, 
jinnaMT, iKe s a  kohmh He ocTaH yTca T oprH , 
n p e^ jio w e H iiu e  3aJiorH  Oy^yTT* TOTqacl* B03- 
BpameHM .

IIpeftji03«eHHaa Ha TopraxT, cyiwwa ^ojatHa 
6wTb ynjioqeHa bt, ^ByxT* paBHHXT* aacTiaxT*, 
nepBaa uojiOBHHa TOTHacT* nocjit, no^aacaH ia  
KOHTpaKTa, a BTOpaa 1 (13) aapfcJia 1869 r. 
OKOHTaTeJIbHblfi epOKT* AJIłI pyOKH fi BUB03KH 
KyujeHHaro jilica Ha3Haqa.eTca Ha micjio 1 (13) 
OKTflCpx 1871 r. 

IIo^poOrtU H  ycjiOBia ceft npo^a*n MoryTT* 
6bi rb paacMOTpHBaewbi bt* JI'Scbomt* y iipąBjie-
ltin esKe^HeBHO HCKaioaaa npa3jHHTHbixT* ^H eu, 
aiicT* ate Ha MtcTt jitcHaa cjiyasóa n o K a s e i  b.

Bt* flepeBHH ^OMÓpoBa 24 OKTaOpa (5 Hoa- 
opa) 1868 r.

aa O rapm aro JIliCHHaaro BopauKeBHHT*.

N . D.^6799. B yptoM ucm ptT P opova

TaKi* K akt* nyo/iH'tHhie ToprH Ha3HaqeH- 
i iu e  Ha 2  (1 4 ) O xT flop a  c. r. H ecocToa/ivicb, 
t o  MarncTpaTi* r. /lowGe c h m t » o&*bfiBa«eTT, 
b o  Bceoomee CB-B4^Hie, h t o  b t* xanue inpin 
oHaro bt* 3 cpoKT* t .  e. 13 (25) Hoaopfli c. r. 
b t* 11 qacoBT* yTpa 6 y 4 y x i  npoH 3B04H Tbca  
H3 ycTH we nySviHHHbie T oprn  o t t .  cyM M M  4 0 1  
pyo . na 0 T4 aqy b t .  o 4 H oro4 H4 Hoe a p e n 4 Hoe 
cojepaiaHie 4 0 x 0 4 a c t» y o o «  c x o r a ,  Ha‘in a a s  
c i  1 ftii»apH  1869  1 .

ż K e n a io m i e  y s a c T B O B a T b  b t ,  TopraxT* o o n -  
3flHbI H B H T bC H  BT* 03 HaHeHHblH CpOKT* H Bile*
c t u  aa. ôrT* b t* KO/iHHecTB'B 4 0  py6. 1 0  Kon.,
KOTopwH ne) c i o h  B in  cm y i i p n  T o p r a x T ,  1 OT- 
sacT* 6y4en* BoaapameHT* a  3a khmt* o c T a -  
nyTCH Toprn, y4epHiam* c t*  o6H3aHHocTiw> 
nono/i.in Tb o h  bin 40  y5 sa cm  npe4aT0HieH- 
h o h  na TopraxT, cyMMH.

I'. Okth6ph 13 4 HH 1868 r.
3a ByprowHCTpa, UIopuT*.

A. i). 7125  P isarz Trybunatu Cywilnego 
ic Płocku.

W iadom o czyn i, iż n a  ż ą p an ie  dom u h a n d lo w e 
go  pod  tirm ą S am u e l A n to n i F re n k e l,  p rzez  W lu - 
d y s ła w a  L a s k ie g o  N a cz e ln ik a  te g o  dom u, w 
im ien iu  i na  rz e cz  tegoż  dom u d z ia ł » jącego, w 
W arsz a w ie  pod N r. 602 zam ieszk a łeg o , a  z a 
m ie szk a n ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  u  K a ro la  
S tró ż e o k ie g o  P a tro D a  w P ło c k u  o b ra u e  m a ją 
ceg o , w e g ze k u c ji sąd o w ej rp z p o c zę te j p rz e 
c iw ko  w spó łw łaśc ic ie lom  d ó b r S z u m lin a  z p r /y -  
le g ło ś c ia m i, a  m ianow icie: 1. K azim ierzow i
h ra b ie m u  O żaro w sk iem u , we wsi S zu m lin ie  
O k rę g u  P ło c k im . 2 . P a u lin ie  z B ełdow skicb  
N a p o leo n a  D e b ie c k ie g o  m ałżo n ce , w a s y s te n 
c ji tegoż m ęża  czy n iące j, w W a rsz a w ie  p o i  
N r. 237 5  3. M endlow i S ilb e rb e rg  h a n d lu ją 
cem u w Z a k ro c z y m iu . 4 . Jo sk o w i K o ó sk o w o l- 
sk ien iu  h a n d lu ją c e m u  w  k o lo c ji  Józe fow o  
O k rę g u  P ło c k im , i  5 . J a n  >wi S ch ó u  h a n d lu 
ją c em u  w m. N ow ym  d w o rz e  G u b c rn ji W ar
szaw sk ie j z am ieszk a ły m ; J<K ef L u b in k o w s k i 
K o m o rn ik  p rzy  tu te jszy m  T r y b u n a le  ak tem  d. 
31 L ip ca  (12  S ierp  a ia ) r. b. z a czę ty m , a  w d . 
13 (25) S ie rp n ia  t.  r. u k o ń c zo n y m , za ją ł n a  
sprzedaż w d ro d z e  p rz y m u szo n e g o  w y w łasz cze 
n ia  d o b ra  S z u m lio , J o n ie c , K ró lew o , K ra jen- 
czyn , P ob o k lęszcz  j Sobieszczki, w ra z  z g r u n 
tam i z tychże d ó b r p rzez  częściow ych  naby w
ców knpionomi, w gcain ie S z u m iin  O kręgu  
Płockim powiecie Płońskim położone; o d leg łe  
są  oa miast: Płońska w io rs t 2 1 ,  N o w ego-m ia- 
ś ta  wiorst lO 1/. ,̂ Sochocina wiorat 14, a zostają 
ce  w posiadaniu współwłaścicielki Pauiiny B o - 
bieckiej.  Szczegółowy opis  tych. dóbr jes t  na
s tępujący:

A  D o b ra  S zu m b n , a  m ianow icie  fo lw a rk  
S  um lin

Z ab u d o w a n ia  d w orsk ie : 1. Dom m ie s zk a ln y

dw orsk i sta n o w ią cy  g łów n e zam ieszk an ie  d z ie 
dzica  c a ły ch  dóbf, o parterze z suterynam i m u
row any z ceg ły ; da hów ką karp iów k ą  k r y ty , 
o d w óch  kominuuh w ie lk ich , a trzecim  m ałym  
takoż m urow anych, pod dom^m rym je s t  k o ry 
tarz przechodni, z którego po jed n ej stronie  
są p iw n ice m urow ane, w dachu zaś od stro n y  
ogrodu od frontu są d w ie  w y sta w k i, każda na 
czterech  s łu p ach  d rew n ian ych , d ach ów k ą  k ar-  
pió vką p ok ryte. 2. D zw on ek  m osiężn y  na s łu 
p ie  zaw ieszony. 3. Dom  z drzew a postaw ion y  
za ogrodem  przy dom u dworskim  będ ący , o 2  
kom inach m urow anych z .m ieszk a ły  przez s łu 
żących  dw orsk ich . 4  C hlew y z ba li na s łu 
pach dachem  z desek p ok ryte. 5 . K loaka z 
drzew a krzyżu lcu  w fa ch y  ścian y  z c eg ły  d a 
chów ką pokryte. 6 . K urniki takoż z drzew a  
krzyżu lcu  w fachy c e g łą  p alon ą, podobnież ja k  
kloaki w pruski mur p ostaw ion e , d ran icam i 
kryte.

Z abud ow an ia  gum ienne: 7. S t  >dola w słu p y  
z ceg ły  p ilo n e j  m urow aua, ściany zaś z bali 
8zaehul'-ow ych o trzech  k lep isk ach  o i  w ię  z- 
cfau stom ą, a nad ok ap am i u ian icam . pok ryta , 
w niej w jed n ym  zasiek u  j e s t  m uszy u a m ło- 
caruia że lazn a , aob > K  ś n a n y  p rzystaw k a  z 
bali na słupach  m aueżem  zw ana, a w t  j  jest 
k ł j do obrotu m aszyny przez f»oc ą ' kon ; z*  
s to  lo ią  pow yższą jest d ruga  stod o ła  a łb o  s z i -  
pa do słom y , z drzew a krzy  :uicu na słupach, 
słom ą k ry ta . 8. Bu dyn ę*  oOok tej s io io ły ;  
ścian y **r niej w części m urow ane, a  w reizc ie  
w ozark a' z bali nu slu p ach , dachów ką k a r 
piówką kryta . 9 W ystaw ka na slu p ach  bez 
ścian  d ach ów k ą kryta, do w taczan ia  narzędzi 
g osp od arsk ich . 10. S tajn ia  cugow a i fo r n a l
sk a , oraz w ozow nia razem  w jedaym  budynku , 
m urow ana z eeg fy  dachów ką karpiów k ą k ry 
te . 11 . O w czarnia murowaua z c eg ły  palonej 
dachów ką kryta. 12. B ró g  do sk ład u  zboża na  
s łu p a ch , o i  dołu deskam i obity słom ą kryty  
13. S tu d a ia  w podwórzu dw orskim  z Kam.cni 
z pom pą drew uianą i korbą, a przy ni?j tok  
drew niany do w ody dla inw entarza. 14. Dom  
z draewa gO otam i kryty, w jednej czę śc i domu 
teg o  je s t  m łyn  drew niany deeptak z kołem  
w ielk im , a w ewnątrz tego  dom u k am ien ie  dw a  
do m ielen ia , kosz i sk rzy n ia  do m ąki, w dru
g iej zaś części domu czy ii bu dynku je s t  ma
szyn a  drew niana do w ytłaczan ia  o l e u ,  oraz 
atem py d i  tłu czen ia  siem ien ia , a przy  tej k o ło  
obrotow e z łą c zo a e  z m łynem . 15. D om  m uro
w any na  tym że, od strony drogi kryty d ach ów 
ką, z kom inem  m urow anym , w cym m ieszkają  
służący dw orscy; przy śc ia n ie  te g o  dom u cble- 
w ek z drzew a słom ą kryty . 16. C hlew ki dwa  
w podwórzu z bali na słupach , s ło m ą  kryte.

F rzy  ogrodzie owocowym : 17. Dom z c e g ły  
palonej m urów , o 4 k om inach , dachów , karp. 
k ryty  i w tym  m ieszkają: A bram  K lim kosztejn  
jak o  dzierżaw ca u trerm ujący d y sty larn ią  w ó
dek, gdzie ma m aszynę m iedzianą i inne apa- 
rata sw oim  w łasnym  kosztem , (a p a ra ła  te  są  
w arsotcści na rs 3 ,0 0 0 ) ,  oprócz te g o  w dom u  
tym  m ieszka Szm aja  D aw id ow icz daw ny p ach - 
ciarz, a  obecn ie  tylko na kom ornym  m ieszk ają
cy , a m ając ty le gruntu  o i ’e od  sw ego  in w e n 
tarza naw ozem  um ierzw i, p łac i do dw ora ro
czn ie  rs. 16, a  reszta  m ieszk ań  jest n iezam ie
szk a ła  w domu tym . Na górze domu tego  
m ieszk a W alenty  Purzycki daw ny ekonom  z ła 
ski dw oru , b ez żadnej o p ła ty  w jednej izbie, a w 
drugiej K arol M arel m ularz mając ogrodu w polu  
m órg 2, k row ę na  dworskiej oborze i p aszy , o- 
obow iązany za to w yra-i iaż na gruncie  c e g łę ,  
za w ynagrodzeniem  za k ażdy  dz*eń po k. 15 od  
dw o:u , obok  dom u tago: 18. C nlew ki dwa z
bali na s łu p a ch , poxryte  deskam i: 19. Sklep
w  ziem i z bali d rew nianych  pok ryty  deskam i, 
ziem ią  o b syp an y . 2 0 . S p ich rz z c e g ły  palonej 
o 2  p iętrach , dachów ką karp iów k ą k ry ty , po
d ło g i i sufit z desek. 21 . D rw a lu ia  z bali na 
s łupacb  dranicam i kryta. 2 2 . G arzeln ia  m is iv  
z c e g ły  m urowan i, łączn ie  z brow arem , o 2-ch  
kom inach  m urow anych, m ieści w sob  e izbę 
fab ryczną, w k iórej je s t cy lin d er  do pary , trzy  
ta lerze, ko tły  d w a  m iedziane, a trzoci k ocio ł 
drew niany ooręczam i żelazn em i ob ity , z w ę ża 
mi, rurami do pusżczan ia w ody, kom pletna, 
w ewnątiZ  gorzeln i w dolnej izbie je s t. kadzi 
drew nianych w ielk ich  zelazaem i obręczam i ob i
tych  p ięć  i oprócz tych  ku dź j e d n i  do zacieru  
drew niana, takoż żelaznem i obręczam i ok u ta , 
paruik do kartofl ; w drugiej zaś częśc i te g o  
budynku izba fabryczna na wyrób pi wa, czyli 
browar, w izb ie  tej z ia j  duje s ię  k o c io ł m ie
d ziany  w m urow any, a zcw aątrz przz ścian ie  
jest k ilsz tok  do chłodzen  a piw a z drzew a, kadź 
do .spuszczania p iw a drew niana, u a l  którą je s t  
d ach  z  d esek  na słupach po łożon y , a w dalszej 
części g o rze ln i je s t  m ieszkanie dla fab ryk anta , 
Józefa  F ity n e r , k tóry  pob iera  p en sji rocznie 
rs. 150, kartofii korcy 3 0 , ogrodu prętów  150 , 
ordynarji zboża c iężk iego  korcy  2 0 , so li fun
tów 60, roli do kapusty i lnu zagon ów  4 ,  oraz  
w łasną sw ą k row ę na oborze dw orskiej; pod  
ca ły ih  iym  budynkiem  są  sk lep y  do  okow ity  i 
piwo. m urow ane z c e g ły .  2 3 . B udyn ek  obok  
g o ize ln i na podm urowaniu z kam ien i z d rzew a  
krzyżu lcu , ścian y z d e sek  z drew u ian em i k ra t
kami do przew iew u p ow ierza , gd zie  są  urzą
dzone dw a k ilsztok i drew niane do c h ło d zen ia  
piwa; za Łam studnia z pom pą drew niana, a nad  
tą  w ystaw a  z drzew a srzyzu lcu  gontam i k ry 
ta, x rurami drew niauem i do sphszczan ia  w o.iy  
do browaru i g orze ln i, obok tej s tu lu ia  druga  
balam i w ypogródko  wana. 2 4 . B u d yn ek  z d r u 
g ie j  strony gorze ln i ok rągfy , deskam i ob ity

dranicam i p o k ry ty , w k tórym  je s t  k o ło  do  o -  
brotu c iągn ien ia  końm i w ody rynnam i a e la z n e -  
mi podziem nem i z studni będącej z p ierw szej 
s tron y  g orze ln i, da lej je s t  s tu d n ia  ku lą  zw an ą , 
z pompą d rew nianą i żuraw iem  na s łn p ie  d o  
rozd aw an ia  inw entarzow i w yw aru . 2 5 . H o le n -  
dernia  m asiv murowaiiH, d ach ów k ą  karp iów k ą  
kryta . 26 . D om  m urow any dachów ką k ry ty , o  
trzech  kom inach m u row anych , w  dom u tym  
je s t d ysty larn ia  w ódek  i w  tej są: k o tłó w  m ie
dzianych  trzy, ta lerzy  m iedzianych z rurami 
trzy , na górze kadź drew niana okuta z w ężem  
m iedzianym , oraz oksew tów  drew nianych o k u 
tych  żelazem  pięć; w od d zie ln ej izb ie tego bn - 
dynku je s t  fab ryk a  octu , a w tej są dw ie b e 
c z k i drew niane do w yrabiania octu; n arzęd zia  
p ow yższe  są w łasnością  fab ryk anta  K lin kof- 
sztejn; oprócz tego  w dom u tym  m ieszka S z lam  
C iarka m ącarz, a w d a lszych  izbach te g o  d o 
mu s łu żący  dworscy. 27. B tajn ia  i w o zo w n ia  
z  bali na słupach  deskam i kryte. 2 8 . Cbłewk?
0 sześciu  pod zia łach , tak oż  z bali na słu p ach  ' 
d eskam i pokryte. 29 . D om  z  d r /e w a  s^achul-
cu go n ta m i k r y ty , z kom  nem m urow anym , w  
tym m ieszkają: P a w e ł S a w ic k i m ający o g ro 
du m orgę jed n ą  i z tak ow ego  op łaca  dw orow i 
ro zn ie  rs. 10; M aciej W eso łow sk i m ieszka b ez  
żadnej o p ła ty  d w orow i, a to  z p ow odu  z a le g łe j  
mu p zez  dwór p?n j i  jako le śn ik o w i; Jan  S ia -  
d ło w sk i m ając ogrodu m orgę jed n ą , za Co p ła 
ci do dworu roczn e  rs. 10, w reszcie dom u teg o  
m ieszkają s łu żą cy  dw orscy. 3 0 . D om  m urow a
ny  z ceg ły  palonej n azw an y m ie lcu ch em , a  
trzem a kom inam i, k leńcem  k r y ty , w dom u tym  
je s t  duża iz b i  z posadzką z c e g ły  do w yrosz- 
czan ia  słodu, druga zaś izba  obejm uje w sobie  
la sy  druciane a n g ie lsk ie  zw ane do su szen ia  
słod u , p iec  m urow any z kom orą, dalej k ad ź  
drew niana z Żelaznami obręczam i; w d a lszych  
zaś izbach domu te g o  m ieszkają: B ła żej W ir -  
kus, M aciej P ło ń sk i i A n to n i B u k o w sk i, c i 
w szyscy ja k o  czasow i za pasportam i pruskiem i
1 z n ich  każdy ma ogrod a  pręt. 160 i w p o la  
gru n ta  po m órg d w ie, robotę o d b yw ają  w e  
dworze m iejscow ym  i za  tak ow ą od 1 M arca  
do 1 P aździernika po z ip . 1 gr. 2 0  (k o p . 2 5 ) ,  
a znow  do 1 Marca po z łp .  i  gr. 10 (kop. 2 0 )  
za p ła tę  pob ierają; w rusztujących izbach m ie 
szkają słućąuy d w orscy, przy dom ie tym  są  
ch lew y  z  drzew a deskam i pok ryte. 3 1 . S tudnia  
balam i op ogródk ow an a z rynnam i i pom pą  
drew nianą do spuszczan ia  w ody do m ie lcu ch a .
32 . K uźnia z ceg ły  m urow ana obejm ująca izb ę  
do roboty k ow alsk iej, a w  tej jest k o tlin a  ta 
koż w ym urow ana, w dw óch zaś izb ach  m ie
szka kow al L u iw ik  R em biew sk i m ający  na
rzędzia  grantow e, jak o  to: 1) m iech  k ow alsk i  
sk orzau y , 2 j k o w a iło , 3 )  m łot du ży, 4) c ę 
gów  dwoje, 5 )  m łotów  m ałych , średn ich  s z e ś ć ,
6 ) obu/śni* ę jedną, 7) stróg  je d in , 8 )  g w o ż -
d z i o w n i c ?  j e d n ą ;  z a  r o b o t ę  z a ś  k o w a l s k ą  p o b i e -
od  dworu z a s łu g  rocznych rs. 7 5 , ordynarji 
zb oża  c iężk ieg o  korcy 14. ogrodu pod w a r zy 
w a  ra^rgę 1 i cztery  lichy do k ap usty  i ln u , 
oraz ut zy m y w a a ie k r o w y  zim ą i latem  na p a s z y  
dwurskiej i son  funtów  15, a za to o b o w ią z a 
ny jn st w szelką roootę kow alską  do d w o r a  wy«, 
p ełn iąc.

Z abudow ania w i wsi S zum lin ie  n a le ż ą c e  d o  
dw oru: 33. K arczm a z  drzew a szacbu lcu  w z a 
m ek sł^m ą k ry ta , z kom inem  m urowanym , do  
tej należą: a )  wjazd łączn ie  z szopą z szacb u l
cu , w zam ek słom ą k ryty; b) s to d o ła  o jedn ym  
k lep isk a  z bali na słujm ch słom ą k ry ta , w kar
czm ie pow yższej m ieszk a  Adam  Kowalski kar
czm arz, który takową k arczm ę posiada sp o so 
bem ex^achtu  i ż takow ej op łaca  roczn ego  
czynszu  dworowi rs. 18 k . 7 2 , z ob ow iązk iem  
szyn k cw an ia  trunków  dworskich. 3 4 . D om  
z szachulcu w zam ek gon tam i ąry ty , a korni*  
nem  m urowanym , należy do dworu i w nim  
m ieszkają: Tom asz K ozłow sk i c ie śla , tuający  
ogrodu m orgę 1 i z tak ow ego  o p ła ca  r o czu ie  
r s . ió  i K azim ierz Z ió łk ow sk i ogrodow y’ d w or
sk i, pob ierający z a s łu g  rs. 45 roczn ie, ogrod a  
m orgę jedn ą i c ite ry  zagony do lnu  i k a p u sty , 
ordyoarji c ię żk ieg o  zboża  korcy  13, a za to  
obow iązany  utrzym yw ać w porządku o g r o d y  
dw orsk ie; w reszcie zaś izbach  m ieszk ają  s łu 
żący dworscy, do tego n a leży  ch lew ó w  c /tp r y  
z bali na slupach  słom ą  krytych  i ch lew ek  oa- 
dziplny z bali iia s łu p a ch  słom ą pok ryty; je s z 
cze  na W8j nad łą k a m i. 35 . Dom d r e w n ia n y  
z bali na s łu p ach  w części do dw oru, a w c z ę 
ści do uw łaszczonych  w ło śc ia n , o  czterech  iz
bach, w  tym  m iaszkają: J ó ^ ef B iła t m ający o -  
grodu w polu m orgę jedną, za  co op łaca  d w o 
rowi rsr. 10 roczn ie, tenże je s t u w ła szczo n y ;  
op rócz  te g o  m ieszkają: 1 ) W incenty T arw acki*
2) T eodor Sokołow ski, 3) E m il B ilew sk i, c i  
trzej są u w łaszczen i, za  w sią Szum iin  od s tr o 
n y  g ra n icy  wsi Jo ń ca  znajduje się: osada  m ły 
narsk a  a a  której jest: 3 6 . D om  z sz a c h u lc u  w  
zam ek słom ą kryty , z k om in om  murowanym *  
a obok ściany tego: ch lew ek  z bali na  słupach  
bez d achu , m łyn  czy li w ia trak  n o w o  pobado- 
w a a y  o jednym  gank u  z d r z e w a  krzyżu lcu  d e 
skam i obity, klańcera kryty; w którym  są u a -  
rzęd zia  m łyn arsk ie , jako to: kam ien ie dwa* 
sk rzyn ia  do mąki, k o ło  roboiiz^* cyw ie, w rzo- 

. c icn o  i ca ła  m aszynerja  k o m p l e t n i ,  osadę tę po
siada  K atarzyna K w a ś n i e w s k a  w dow a z gru n -\ 
la m i do takowej należącem i,, za co o p ła ca  rocz* 
nie czynszu  rs. 75 .

Z a b u d o w an ia  na  w si n a le ż ą c e  do u w ła sz c zo 
n y c h  w ło śc ian , a  m ian o w ic ie  g o sp o d arzy  r o l 
n y c h , ja k o  to: chałup z d rzew a po d  s ło m ą  6, 
do^tych także s to d ó ł 6 i szop  6 , a  w sz y s tk ie  1
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£ d rz e w a  s łom ą k ry te ;  op ró cz  o p i s a n y c h  z a b u 
d o w a ń  w ie jsk ich  są  z a b n d o w a n ia  p.r*ez d i w - k 
niej8zy,(.h k o p c a r /y  i s łużących  d w o rs k ic h  p o 
s iad a n e ,  j * k o  t< : w czyści na  gó rze  i p ra y  s ie 
d l i s k a c h  g o s p o d a r z y  ro lnych,  o raz  po  za  sadern  
dwO*akim c h a łu p  z d rzew a ,  k a ż d a  o j e d n y m  
k o m n i e  m u ro w a n y m  16, p rzy  t y m  są  chle- 
w k i  z l v . e w a  s łom ą k r y t - ,  jn k  r ó w n ie ż  i c h a -  
* P7*

S ie d l iska  dw.»rskie,  j a k o  t : p lace  pod z a b u 
dów m ia m i  i podw órza ,  p k c  p rzed  d w o re m  i 
p l a c  w. poś ro d k u  zabudow ań  s u m i e n n y c h ,  o b e j 
m u je  o colo m órg  5  k U sy  I I I ;  p lac e  po  i g o rz e l 
n ią  t sp ich rzem  z podwó z *ra w g ru n c ie  k l a s y  
I I I  o k o ło  m ó r g  6. O g r ó d  k lom bom  zw any  z a  
dom em  dw otsk i in  tn e s z k a ln y m ,  w k t ó r y m  je s t  
lo d o w n ia ,  m a  g r a n t u  k l .  I I I  o k o ło  p . .  150 2. 
O g r ó d  o w oc ow y  dw orsk i  w części w a rz y w n y ,  
p rz y  o w c za rn i  i h- le n d e rn i ,  ma g r u n t a  k łusy  
I I I  m ó rg  5 i w n im są: g ru s z k i ,  j a b ł o n k i ,  ś iw- 
k i  i w iśnie ,  3. O g r ó d  d r u g i  nad  łąk a m i  i p rz y  
kuźn i ,  w części owocowy, a  w części w a rz y w n y  
i w tym 3ą: g rusnk i  t  ś iwki,  m a ro z le g ło ś c i  
g r u n t u  k l a a y l U  o k o ło  m ó rg  4, og rody  te  d z ie r 
ż a w i  H arsz  Jen te l  z a  r*. 28 rocznie .  4. O g ró d  
d w o rs k i  z a  s t a j n i ą  w a rzy w n y ,  m a  g r u n t u  k la sy  
I I I  o k o ło  m órg  2. 5. O g .o d y  na wsi będące 
dw orsk ie , .  przez s łu ż ą c y c h  d w o rs k ic h  u ż y w an e ,  
zw ane  za  m ie lc uchem ,  m a ją  g r u a t u  k la s y  I I I  
o k o ło  m o rg ę  1 p rę tów  150. 6.  O g r ó d  z ł ą t ą  
z a  sade m ,  przez  s łu ż ą c y c h  dw orak  ch  u ż y w a -  
n y ,  z og rodem  i l i k a m i  u w ła s z c zo n y c h  w ł o 
ścian s ty k a j ą c y  się, ina  g r u n t u  k la s y  I I I  m o r 
gów  2.

G r u n ta  o rne  fo lw arczne:  g r u n ta  te  p o d z i e 
lone  są  na  10 pó l ,  o b e jm u je  oko ło  m ó r g  660 ,  
g r u n t a  przez  K a z im ie rza  h rab ieg o  O ż a r o w 
sk iego  p o p rz e d u ie g o  w ła śc ic ie la ,  częściowo z 
o g r a a i r z e u i a  o b d łu ż o n y c h  d ó b r  S z u m l in a  z  
p rzy leg ło ś c iam i  s p rz ed a n e ,  a  k tó rych  n a b y w cy  
w ed le  w ykazu  h y p o te c z n e g o  zap i san i  są  w ł a 
ścic ie lam i,  j a k o  obc iążone  d łu g i e m  p oszuk i
w a n y m ,  j e d n ą  h y p o te k ę  s ta n o w ią ,  te  więc r a 
z e m  z dobram i Sz u m lin  z a j ę t?  z o s ta ły ,  a m ia 
n ow ic ie :  1. K a w a ł  g r u n t u  p rzy  g r a n i c y  dóbr
P o p i e l u ż y n a  położony,  a k tó r y  n ab y l i :  1) J a a  
S c h ó n ,  2 )  J o s e k  K o ń sk o w o ls k i  i 3 )  M ęde l  Sil* 
b e rb e rg ,  w k tó ry m  t o  ka w a le  t i e m i  je s t  p o s t a 
wiony  b a r a k  czyl i b u d y n e k  w z iemi z ob l* -  
d rów  deskam i o b i ty  i t a k o w y  m a  przestrzen i  
g r u n t u  k la sy  I I I  o k o ło  m órg  30. 2.  K a w a ł  
g r u n t u  z la sem ,  obecn ie  w większe j  części  wy 
c ię tym ,  a przez  J a n a  S c h o n  w 2/s częściach  i 
M i o d l a  S i lb e r b e r g  w %  częśc iach  kup io n y ,  
o b e jm u je  g r a n t u  kl.  I I I  oko ło  m ó rg  70  p rę 
tó w  180. ,

Ł ą k i  fo lwarczne  w  miejscu pod  wieś J o n ie c  
po u ad rz e k ą  i za  mielcu hem p o łożone ,  m a ją  
g r u n t u  k la sy  I I I  m ó rg  171.  O s a d a  k a r c z e m 
n a  p <d Nr, 3*3 wyż z a m ies z cz o n a ,  o b e jm u je  w 
siedl isfcu i o g ro d z ie  k lasy  I I I  p rę t .  150. G r u n 
tu  o rn e g o  p r*y  g r u n ta c h  w ło śc ian  po ło żo n eg o ,  
k laby  I I I  m ó rg  S j  pr.  200,  Ł ą k i  po  n a d  r z e 
k ą  k l a s y  I I I  m ó rg  2 .  M ł y n a r s k a  os»da wyżej 
pod  Nr.  38 za p i sa n a ,  o o e jm u je  g r u n t u  k la sy
I I I  m ó rg  4 pr. 160.

W ody:  s ta w  z a r y b io n y  w po lu  b ę d ą c y ,  m a  
|>owie rzchni o ko ło  p r .  120,  s taw  d r u g i  m a ły ,  ma 
p r .  7 2*

G r u n t a  o rn e  p rzez  d a w n y c h  g o s p o d a r zy  
czy n s z o w y ch ,  a  o b e cn ie  u w ła szczo n y ch  p o s i a 
d a n e  a  m ianowic ie :  w s ie d l i s k a c h  z a b u d o w a 
n iach  i o g ro d a c h  m a ją  o ko ło  m ó rg  8.  G r u n t a  
o rn e  do tychże  g o s p o d a rzy  n a l e ż ą c e ,  m ają  
g r a n t u  k la sy  I I I  o k o ło  m ó rg  192.  Ł ą k i  do 

t y c h ż e  g o 9 p o ia rz y  na leżące ,  m a ją  g r u n t u  k l a 
s y  I I I  o k o ło  m órg  32 .  G r u n t a  do d a w n y ch  
k o p c a r z y  d w o rs k ic h  n ilezącc ,  o r a t d  ) s ł u ź ą -  
eya<h d w o rs k ich ,  w s ied l isk a c h ,  z a b u d o w a 
n ia c h ,  og ro d ach  i dom ach  p o ło ż o n e ,  a  t e r a z  
<1o u w ła sz c zo n y c h  n a leżące ,  m a ją  g r u n t u  k lasy
I V  o k o ło  m ó rg  4. K a w a ł  z iemi d la  tychże  
s am y c h  w łośc ian  o znacz ony ,  p o i  las i budy  
p o ło żo n y :  m a  g r u n t u  k l a s y  I V  o k o ło  n u r g ę  1 
p r .  100. O g r o d y  do  u w ła sz c zo n y c h  n a t e r a z  
n a leżą ce  po  za  sadem ,  obe jm ują  k la sy  I I I  g r u n -  
t h  m ó r g  4  pr. 50.  Ł ą k i  przez  ty ch ż e  w ło ś c ia n  
u ż y w a n e  po nad  r z e k ą ,  m a ją  g r u a tu  k la s y  I I I  
o k o ło  pr. 200.  G m u t u  pod  U s  uw ła szc zonych  
w ło ś c i a n  p rz y p ad a jąceg o ,  w g runc ie  k l t s y  I I I  
j e s t  o k o ło  m orga  1 p r .  150.

P a ś n i k i  w g ra n ic a ch  wsi S z u n ł i n a  b ę i ą e e  
W spólne  z uw łaszczonym i,  o b e jm u ją  o k o ło  
m ó rg  28.

N ie u ż y tk i :  k a w a ł e k  ziemi po d  w ia t rak iem  
w  grunc ie  k l a s y  IV ,  m a  roz ległości  o k o ło  m o r 
g ó w  6. J 5

O g ó ln a  ro z leg ło ść  f o l w a r k u  S z u m l i n  i wsi 
o z n m l in  w ynosi  m ó rg  1 ,270  p r .  172 m ia ry  no- 
w opolskiej .

O prócz  ludnośc i  p rz y  wyżej o p i s a n y c h  bu
d o w la ch  m ie s z k a ln y c h  w ym ien ione j ,  j e s t  j e sz 
cze  ludność  n a s tę p u ją c a :  g o s p o d a r z y  ro ln y c h  
c z y n s z  owych pr3?d U k a z e m  b y ło  sześciu ,  j a k o  
to :  1) P a w e ł  O b o rs k i ,  2 )  S z y m o n  K a r w o w 
sk i ,  3 ) J a k ó b  A a to s ik ,  4 )  I  ;n a c y  K ow alsk i ,  \ 
■o) Tym oteusz  CzerniakowsKi,  6 )  A d r j a n  S i -  
ków sk i ;  ( k l e j  je ą t jeszcze ludność  n a s t ę p u j ą  - 
^4: i )  K a s p e r  Cichocki,  2) A n d rz e j  B i n i u r a ,

J ó z e f  C ichócki,  4 ) K a z im ie rz  C ic h o c k i  so ł-
5 )  J ó z e f  K ę p  ń ik i ,  6) F e l ik s  Ł m i e w s i i ,

A ,G w ę g o rz  Kopczyński ,  8) Marjaana Krze •
ska  w d o w a ,  9 )  J a k ó b  C iołkowski ,  10) 

1 2 ) 4* V y ic rc i3«ew3:vi, I I )  M ic h a ł  W * jk o w sk i ,  
14)  j  i a c eQty T a s a k ,  13j J a n  Ł u n i e w s k i ,  
w a z v s c v d S<:k:Iarz» * s ) S z u a a  D awidowicz  
.  , • a *n ie j  o g ro d n ic y ,  k o p carze  i p a ro o c y

2i u.v.aszeni,  m ają  zabudowania  kosztem

swoim  p o b u d o w a n e  i g r u n t a  n ad an e ,  b e z  ż a 
d n y c h  Obowiązków d la  d w oru ,  a  to n a  m o c y  
N a jw y żs z eg o  U k a zu  z r. 1864.

Na z a j ę ty m  f  d w a r k a  S z u m lin  in w e n ta r z  ż y 
wy i m a r t w y  j e s t  n a s tę p u ją c y :  l )  k o n i  ro b o 
c z y c h  różne) maści i la t 16, 2) w ołów  ro b o 
czych  s z tu k  7, 3)  wozów s z y b o w a n y c h  n a  d re-  
w u ia n y ch '  os iacn  3,  4 )  p tu g ó w  z żelazami
sz tuk  4, 5 )  p łużyc  ta koż  z ż-Jazami s z tu k  3,
więcej zaś  ty c h ż e  i n w e n t a r z y  na  g ru n c ie  n i e 
ma.  Na g r u u  ńe d ó b r  Sz um i  n a  zapadów z b o 
ża  w z ia rn ie  n iem a sz ,  ty lk o  z tego roc znego  
zb io ru  j^st żyto w s łom ie ,  m o g ą ce  ty lko  w y 
s ta r c z y ć  n a  zas iew ,  o p ła tę  z a s łu g  s łużącym ,  
o rd y n a r j ę  tym że ,  oraz  d w o ru ;  p szen ica  t a k o ż  
w s łomie  i zboże  j s r z y n n e  zna jdu je  się w b a r 
dzo  m a łe j  ilości.  F o lw a rk  Bzum liu  i w i« i  
S zu m lin  gran iczą :  n a  wschód s łuń  a  z wsią J o -  
n :ec  i Sobokłę-zezem ,  n a  p ó łn o c  z g r u n t a m i  
wsi  Sob ie szczk i  u w ła szczo n y c h  w łośc ian ,  a  n a  
zac h ó d  z wsią Niewik ją .

B. D , b r a  K ru jęczyu  mi »nowicie: f o l w a r k
K ra ję cz y n  i wieś K ra jęczyn ,  do g łów nych  d ó b r  
S z y m l iu a  należące:

a) F o lw a rk  K ra ję cz y n ,  n a  tym  zna j  iu ją  aię 
z a ł a d o w a n i a  dw orsk ie :  1. D o m  dw orsk i  z c e 
g ły  s u ró w k i  n i e u k j ń  zony ,  bez dachu .  2.  S to 
d o ła  z bG i  na  s łu p ac h  o jed n y m  k le p i s k u ,  
s ło m ą  k ry ta .  3. S zo p a  i s t a m ia  r a z em  s iecz 
k a r n i ą  z d rz a w a  z bali  n a  s łu p ac h ,  i p o d  s ł o 
mą.

G r u n ta  do  fo lw a rk u  należące  obe jm ują :  s ie 
d l i s k a ,  plac  pod zabudow an iam i  czyli p o d w ó 
rze, o ruz  o g ró d  w mała j części o w o c o w y  i w a 
rz y w n y ,  m a ją  g r u n t u  k la sy  I I I  o k o ło  m o r 
gów 2.

G r u n t a  o rne  do f o lw a rk u  t e g o  n a le ż ą c e ,  m a 
j ą  g ru u tu  k l a s y  I I  m ó rg  2 2 ,  d r u g a  część  te goż  
g r u n t u  w m ie jscu  pod G r a b i e  zwanym , o b e jm u 
j e  k la s y  I I  około  m ó r g  70 ,  w t rzec im  mie jscu  
z w an y m  Ć w i a r t k i ,  obe jm u je  g r u n t u  kl . I I  o k o 
ło  m ó rg  5.

Ł ą k i :  p rzy  g ra n ta c h  Ornych,  o ra z  lesie  p o 
łożone ,  m ają  g ru n tu  k la s y  I I  około  m ó rg  20.

Paśniki: paśn ik i  d la  in w e n ta r z y  zajmują  
m ó rg  60. O gólna  p rz e s t r ze ń  fo lw a rk u  K r a -  
j ę czy n  wynosi  m órg  179,  czyl i w łó k  5 m o r 
g ó w  29.

F o l w a r k  z a j ę ty  K ra jęczyn  p o s iad a  L e o n a rd  
C z e rw iń s k i  n a  m ocy  k o n t r a k tu  d a t y  27 M aja  
1867 r. od h r a h i  O żarow sk iego ,  na  czas  od  U.
1 L ipca  1867 r. na  la t  6, za cenę  rocznej  d z ie r 
żaw y  r*. 225,  k t ó r ą  to  dz ie rżaw ę  do  d .  I  L ip -  

| ca  1869 r .  z ap łac i ł .  Inw en ta rzy  a n i  s p rz ę tó w  
i  g o s p o d a r s k i c h  do  g r u n tu  p rz y w ią za n y c h  n ie m a  
i ż adnych .
! ó ) V Wieś  K rs jęczyn .  W ieś  ta  p rz ez  g o s p o -  
1 d a r z y  ro lnych z am ies z k a ła ,  n a  t i j  z n a jd u je  się  

bu d o w la  d w o rs k a ,  J a k o  t r :  d om  czyli  k a rczm a  
; z d rzew a ,  t  k o m inem  m u ro w a n y m ,  s ło m ą  k r y -  
I ta, w tej m ieszka  F e l ik s  G n iazdow sk i  j a k o  1*»- 
| śny dw orsk i ,  w k a rczm ie  tej w y s z y n k u  t r u n -  
■ k ó w  wcale n iem  ;; p rzy  te jże s zo p a  z d rzew a  

po d  s łomą; s ied l i sk o  na k tó ry m  p o w y a sz a  k a r -  
czm s ,  szopa  i og ró d  p rz y  ty m że  p o łożony ,  obej* 

j m u je  o k o ło  p r .  250.
j Wieś K ra ję c z y n  m a  zabudow an ie :  C h a ł u p  do 
j uw ła szczonych  te jże  wsi  *23, wszystk ie  z d rz e w a  
I pod  s łomą,  k a żu a  m a  po  je d n y m  k om in ie  m u -  
| ro w a n y m ,  do tych c h a ł u p  n a le żą  s to d o ły  i azo- 
j py  z d r z e w a  s ło m ą  kryt^ .  
j G r u n ta  o rne  w łościan  uw łaszczonych .  G r u n 

t a  o rn e  gospodaszy  u w ła szczo n y c h  m ają  roz le 
głości  m ó rg  190 k l .  I I I .

Ł ą k i  do  tychże  włościan n a leżące ,  obo jm ują  
g r u n tu  klasy  I I I  około  m ó rg  10. O ^ ó  na  rez -  
le g ło ś ć  wsi K ra jęczyn  wynosi o k o ło  m ó rg  2 0 0  
pr. 250 ,  czyli  wJók 6 m ó r g  2 0  p r .  250.  

i L u d n o ś ć  we wsi K ra jęczy n ie  j e s t  n a s tę p u ją -  
! ca: 1. A n d rz e j  B ie l iń sk i ,  2.  A n to n i  Z ie l ińsk i ,
] 3.  G izogo r*  Awtosik,  4. A n d r z e j  C z e r n i a k o -  
| w sk i ,  5 .  J a n  K aftanow icz ,  6. S t a n i s ła w  B ie 

l iń sk i ,  7. Jafcóo B ie l iń sk i ,  8  O s t ro w sk a  w do-  
I w a ,  9. J ó z e f  W ar d z iń sk i ,  10. M ateusz  S z a -  
j chow icz ,  11. L u d w i k  S z a ch o w ic r ,  12. S t a n i -  
j s ł a w  K af tanow icz ,  13. F e i ik s  U rb a ń sk i ,  14.
! S a p iń s k a  wdowa, 15. A d a m  D s s iń s k i ,  16.
I A n to n i  A n to s ik ,  17. M ikoła j B i l iń s k i ,  18.
I P a w e ł  B ęd k o w s k i ,  19. P a w e ł  W i k t o r o w i c z ,  

20 .  M iko ła j  B i l iń s k i ;  z ty ch  p ie rw si  6 j a k o  
p rz e d  U k a z e m  d a w n ie j s i  g o s p o d arze  ro la i ,  ioui 
j a k o  k o p c a r z e ,  o g ro d n ic y  i s łużą cy  dworscy są 
uw łaszczen i  bez ż a d n y c h  o b o w ią zk ó w  dla  d w o 
r u .  D o b ra  zajęta ,  to  j e s t  f o lw r r k  i wieś K r a -  
j ę c z y u  s t y k a j ą  się n a  w schód  s ło ń ca  z lasem 
w ła sn y m  Szum lina ,  n a  p o łu d n ie  z g ru u ta m i  
w ło ś c ia n  J o ń c a ,  a  na  zac h ó d  z g ru n ta m i  fo i-  
w a rc zn e m i  K ró lew a .

C. Wieś  pdra f i ja lna  J o n ie c .
W ie ś  Jon iec ,  w k tó re j  g r u n tó w  fo lw a rcz 

n ych ,  a n i  budow li  n i e m i ,  przez  s a m y c h  g o s p o 
d a rz y  ro ln y ch  z am ies z k a ła ,  ty lk o  z na jdu je  się 

j o s ad a  ka rc ze m n a  n ie u w ła szc z  >na, t a ż  całko  wi- 
 ̂ c ie  na leży  do  d w o ru  S iu m l in a ,  i n a  tej j e s t  
i z ab u d o w a n ie :  Dom z drzewa s ło m ą  k r y t y ,  z 2 
] kom ina m i  m u ro w a n e m i ,  p r z y  ścianie  k tó r e g o  
j od p o d w ó rza  j e s t  p r z y s t a w k a  z d r z e w a  s ło m ą  
i k r y t a ,  dom te n  ob nuje s z y n k o  waią  i W j a z d  
\ d la  pod ró ż n y c h ,  z d rz e w a  s ło m ą  k r y ty ,  do  te j 

k a r c z m y  na leży  s to d o ła  z drzew z  o j e d n y m  k l e 
p i s k u  po d  s łąm ą ;  o s ad ę  tę  p o s i a d ł  M a  ee: i Ba* 
r a n i e c k i  p raw em  w ieczys te j  dz ie rżaw y,  z a  co 
o p ła c a  do d w o ru  c zynszu  rocznie  rs .  2 l  kop .  
6U, z  oh j wiąz ‘t i s tn  s z / n k o w i n i a  t r u n k ó w  d w or-  
s K i rh ,  o s ad a  k a r c z e m n a  obejm uj  * w s o b 'e ,  a  
ru ian o w icu :  w s ied l i sk u  i <>gr idz ie  k a rc a e m u y  > 
g r u n t u  k lasy  U  p ę t .  2 5 0 ,  w k i  wale ł ą k i  k la sy  
I I  mor.  1 prg t.  150, w o g rodz ie  pom ię  dzy g r u u -

< ta m i  u w ła s z c z o n y c h  w łościau  w g runcie  k la sy  
l I I  o k o ło  p r ę t .  180, g r u n t u  o rn e g o  pom iędzy  
^ ro lam i  u w ła s z c z o n y c h  w ło ś c ia n  k la s y  I I  o k o ło  
V m ó rg  30.
• O sad a  m ły n a r s k a .  K aw ał  g ru n tu  s tan o w ią -  
i  c y  tę  o sadę ,  (dawniej na le ża ł  do  d w o ru ,  lecz z 
5 pow odu  zn ie s ien ia  m ły n a ,  g r u a t  takow y  o d d a -  
f n y  b y ł  przez  d w ó r  w y io b n ik u m  w używalność ,
|  a  o b e cn ie  na leży  do  u w ła sz c z o n y c h ,  j a k o  to: 1.
|  M ik o ła ja  K o p c z y ń s k ie g o ,  2. K a c p r a  S z y m a ń -  
i  ak iego ,  3  S - ó w  S y lw e s t r a  C h o n e h y r y ,  4 .  S te -  
J f a n a  S z y m a ń sk ie g o ,  5.  M icha ła  M ar k iew ic za  i 
|  6. S  ów M ich a ła  A n to s ik . — G r u n t  ten  o b e jm u -  
|  j e  p rz e s t r z e n i  k ia sy  I I  oko ło  m ó rg  2« ,  i na  tym  
|  k a w a le  g r u n t u  są z ab u d o w an ia ,  j a k o  t i : 1.
I D o m  z d r z e w a  pod s ło m ą  l 3 kom ina m i  m u ro -  
|  wanerui;  w d om u  tyuu m ie s zk a ją  Teodoz jusz
I Ska rz y ń s k i  d z ie rżaw ca  p ro b o s tw a  o p ła c a ją c y  
! ro c zn ie  k o m o rn e g o  rs .  5,  o ra z  A ndrze j  Łoniew* 

ski uw ła szc zony .  2. S p ic h rz  z szachu ic u  w z a -  
|  m e k  pod  s łomą, i o  uw łaszczonego  w ło ś c ia n in a  
|  n a leżąc y .  3. o z o p a  z ba l na  s łupach  p o d  s ło - 
1 mą ,  w ro g u  takow ego  b u d y n k u  kom in  m urow a 
li ny, k tó r e g o  to b u d y n k u  p łow a  na leży  do dwo- 
f r u ,  a  d r u g a  po łowa do  u  pła szczonego włością-
* n in a  Ł o n ie w s k ic g o .
Ś W  m ie jscu  zw anern  z i c m e n ta r z e m  k a w a ł  
' g r u n t u  zw any  o s ad ą  l e sn ą ,  a t e raz  o d d a n y  zo*
|  s t a ł  n a  u w ła sz c ze n ię  wł śc ian  wyż w ym ienio-  
|  nych  n a  g r u n c i e  ty m  ?a  la nego  b u d y n k u  n ie -  
|  m asz ,  o b e jm u je  ogó lne j  roziegłości  k la sy  I I  o -  

koło  m ó rg  30.
Z o b u d o w a n ia  n a  wsi  J o ń c u ,  od  u w ł a s z c z o 

nych  w łośc ian  całkowicie  na leżące;  C h a łu p  z 
d r z e w a  po d  s łomą 40, k a ż d a  o 1 k om in ie  m u 
ro w a n y m ,  w sz y s tk ie  pod  s ło m ą ,  a p rzy  każde j  
cha łup ie  s to d o ły ,  sz(^>y i ch le w ik i  z d rze w a  
pod  s łomą.

G r u n ta  o rn e  w łościan  są: 1. S ie d l i s k a  n a
k t ó r y c h  do m y ,  z ab u d o w an ia ,  oraz  og ro d y ,  m a 
j ą  g r u a t u  k la sy  I I I  o k o ło  m ó rg  18. 2. G r n n ta  
o rne  do gospodarzy  ro ln y c h ,  oraz  i n n y c h  m ie 
s zka ńców  i c h a ł u p n ik ó w  d a w n y c h  wsi J o ń c a  
n a le żą c e ,  obe jm ują  oko ło  m ó rg  560 k la sy  I I  i 
I I I .  3 .  P a ś n ik i  do  w si  J o ń c a  n a le ż a c e  m a ją  
roz leg łośc i  k l a s y  I I  g r u n t u  oko ło  m ó rg  60.  4. 
Ł ą k i  d la  ty ch że  go s p o d arzy  m a ją  roz leg łości  
k lasy  I I I  m ó r g  32. D r o g a  p r z e z  w ieś  idąca,  
d rog i  do S zum lina ,  P o p i e lu ż y n a ,  W r o n y ,  a  
przez  z a j ę te  d o b r a  p rze ch o d zące ,  o raz  po n a d  
r z e k ą  g ó rk i  p ia sczys te ,  obe jm ują  m ó rg  | 7 ,  r a -  
zetn  p rz e s t r zen i  m ó rg  763  p rę t .  280.

L u d n o ś ć  we wsi  Joń .-u ,  oprócz wyżej o p is a 
n y c h ,  je szcze  j e s t  n a s tę p u ją c a ;  1. A d a m  P i l ś -  
n ik ,  2. K azim ierz  J a w o r s k i ,  3.  F r a n c i s z e k  
S iu b o w s k i ,  4.  J ó z e f  S zschow icz ,  5. M c h a t  
A n to s ik ,  6. Szc ze pau  A n to s ik ,  7 .  A d a m  B ła 
szkiewicz ,  8. A n d r z e j  B o n d a r a ,  9.  T o m a s z  
G n ia zd o w s k i ,  10,  J a n  Krzem ińsk i ,  11. J a k ó b  
B rz e s z k ie w icz ,  12. F r a ń c i s z e k  B rzes z k iew icz ,  
13. Ł u k a s z  B i l e ń s k i ,  14. A n to n i  L e w a n d o w 
s k i .  15. J ó z e f  Z g r z ę b s k i ,  16. M ar c in  K ra w i -  
ck i ,  17. R o c h  Z g rzę o sk i ,  18. L u d w ik  Z a k r z e w 
ski,  19. G rz e g o rz  P rzy łu d z k i ,  20. Szym on 
P r zy łu d z k i ,  21. J a n  T a rw a d z k i ,  22. F r a n c i 
s ze k  T a rw a d z k i ,  23. A n to n i  Klimkiewicz,  24. 
F r a n c i s z k a  C ze rm k o w s k a  wdowa, 25. W ik t o r  
T a r w a c k i ,  28. J a n  T a rw a d z k i ,  27. M ic h a ł  
M ark iewicz ,  28.  J a k ó b  A a  osik ,  29. J a n  L e 
śn iew sk i ;  wszyscy  wyż w ym ien ie n i  g o s p o d a r z e  
ro ln i  i og rodn icy ,  oraz  cha łnpn icy ,  m ają  w ła s n e  
c h a ł u p y  z innem i budow lam i ,  są  u w ła s z c ze n i  i 
bez ż id o e g o  obow iązku  d l i  d w o r u .

P r o b o s tw o  para fj i J o n i e c  z pod z a jęc ia  w y 
łąc za ją ce  się m a  zabudow an ie :  1. K ośc ió ł  m a -  
s iv  m u ro w an y  pod d ach ó w k ą ,  w k tó re j  to  p a -  
ra f i i  J o n i e c  p robosz cz em  j e s t  k s iąd z  J a n c z e 
w s k i .  2. P le b a n ja  czy l i  dom m ie s z k a l n y  z d r z e 
wa, z Kominem m u r o w a n y m ,  k l e ń c e m  p o k ry ty ,  
w k tó ry m  m ie s zk a  p roboszcz  pow yż  w y m i e n i o 
ny .  S t o d o ł a  i s t a jn ia  z d r z e w a  pod  s ło m ą .  
D om  zw an y  s z p i t i l  o 4 izbach ,  z ty c h  w 1 m ie 
szka  d z ia d  kośc ie lny ,  3 izby  n a leżą  do  r ząd u ,  
dom  t^ u  s ło m ą  k ry ty ,  z k o m in e m  m u ro w a n y m .  
D o m  d re w n ia n y  pod s łomą,  do p ro b o s tw a  n a 
leżący ,  w k tó ry m  m ie szka  o r g a n i s t a  J »n K a r 
w a ck i .  S to d o ła ,  s zo p a  i c h l e w  z d ; z e w a  po d  
s łom ą .  G r u n t a  w p o lu  po  nad  s t r u g ą ,  z o g r o 
d e m  o w o co w y m  przy p l e b a a j i  będącem  i s ie 
d l i s k iem  k l a s y  I I  m a ją  roz iegłości  m o rg  6 pr. 
150.

C m e n ta r z  na  k tó r y m  je s t  kośció ł ,  m iirem  n a  
oko ło  o s łon iony ,  obe jm uje  m o r .  1.

C m e a ta rz  g rz e b a ln y  za  wsią k a m ie n iam i  n a 
oko ło  o b m u ro w a n y  m or  1.

G ru n ta  odpad łe  od p robos tw a ,  a  na le żą c e  o- 
beebie  do r z ą d u  o b e jm u ją  o k o ło  m ó rg  7 4  k la sy  
IT; łąka* p rzy  le sie  m a  m órg  10 k la sy  II ,  r a z e m  
ro z le g ło ś c i  m ó rg  92, czyli w łó k  3, m ó r g  2.

N a  g r u a c i e  ty m  są  budowle : S to d o ł a  o 2 
k le p i s k a c h  z bali  n a  s łu p a c h  s ło m ą  k t y t a .

G r u n t a  o d p a d łe  od probostw a,  a  o b e cn i?  r z ą 
dow e  pos iada  przez  dz ie rż aw ę  T e o d o z ju s z  S k a -  
ż y ń s k ;, za  op ła tą  rocz nej  d z ie rż a w y  r .  90 .

W cś  J o n ie c  s t y k a  s ię  n a  ws *hód s ł o ń c a  z 
g r a n i c ą  dóbr  Pop ie lużyaa,  n a  p o ł u i a i*  z wsią  
O siek iem .  n a  z a c h ó l  z S z u m l in e m  i K ra jęczy -  
nem .
D .  D o b r a  Królewo o b e jm u ją  f o lw a r k  K ró le w o ,  

n a  k t ó r y m 'są  z a b u i o w a n i a  fo lw a rczn e :
1. D n o  m  esz %aluy dw orsk i  z d r z e w a  o 2  ̂

k  imin&eh, w po ł  »wie t ik o w eg o  m ie s zk a  dzie r*  
żiw:-Ł K m sfcan ty  "Vi -ckowski,  a  w drug ie j  Fa-  
i s t . n a  ii&śoy bor  >w *Szuml;ód&ich. 2 . ó t o d o ł a  
o 2 k lep :s  t a c h ,  w k tó re j  k »m >ra na śpi h rż  a * 
r z ą u zo n a ,  z d rz  wa e z t c h u l c u  pos taw ioa a ,  s ło 
m ą  k ry t a ,  w środo e  te j j e s t  s i e c z k a rn ia  rę czna  
o 2  kosach  z kułe  u z Masnym i m ły n e k  do c z y 

szczen ia  z b o ża .  3.  O w c z a r n i a  z pacy ,  g o n ta m i  
k ry ta .  4.  H o le n d e r n i a  czyli  szopa  i s t a jn ia  z 
d r z e w a  z  s zac h u icu  w zam ek ,  p o k r y t a  g o n ta m i  
5  K lo a k a  z d rzew a  d e s k a m i  p o k r y t a .  6.  S k le p  
do  kartofl i 7. d rz e w a  z iem ią  o b s y p a n y .

Sied l iska  dw orsk ie :  s i ed l i s k a  n a  k tó ry c h  są  
z a b u d o w a n ia  powyższe i plac  w p o ś ro d k u  t y c h 
że  obe jm ują  w g runc ie  k lasy  I D  o k o ło  m ó r g  2.

O g r o d y  dworskie : a) og ró d  fo lw a rc z n y  p rz y  
cm e n ta rzu  m a  g ru u tu  k la sy  I I I  o k o ło  p r ę t .  150,
b)  o g ró d  d rug i  p rzy  wsi ma g ru n tu  k la a y  U J  
o ko ło  m ó r g  2  p rę t .  150.

G r u n ta  fo lwarczne:  g ru n ta  o rne  fo lw a rc z n e  
n a z y w a n e  p od  Kobylin,  po d  Miszewo, N a r t ,  m a 
ją  m ó rg  170  k la s y  ID .

Ł ą k i  fo lwarczne:  ł ą k i  te  położone są w m ie j 
scach  zw anych  S ro d k o w a -Ż łó b ,  Czerw onka ,  m a 
j ą  m ó rg  8 k lasy  DI.

P a ś n ik i ;  d la  in w e n ta r z y  d w o r s k i c h  z a jm u ją  
m org  32  g r u n tu  k la sy  DI,  p a śn ik  z w an y  M oczy
d ło  za jm u je  p rz e s t r zo n i  g ru n tu  k U s y  n  mor* 
g ó w  2 .

Z a b u d o w a n ia  n a  wsi  do  dw eru  na leżące:  d o m  
czyl i k a rczm a  z d rz ew a  w z am e k ,  pod  s łomą,  
k o m in  w niej m u r o w a n y ,  pod n ią  są  p iw nicę 
ta k o ż  m u ro w a n e ,  połowę d o m u  czyl i ka rczm y  
za jm u je  G iżyńsk i  s te lm ac h ,  a  to  w p ro c e n c i e  
od  rs. 76  w ypożyczonych  d z ie rż aw cy ,  d r a g ą  
po łow ę  z a jm u je  Ceka lsk i  l e ś n ik  d w o rs k i ,  k t ó r y  
za  p i lnowanie  borów  i la sów op rócz  p o m ie n io -  
n eg o  m ie szkan ia  o t r z y m u je  roczn ie  rs. 2 0  o d  
dz iedz ica  S zum lina ,  a p rzy tem  o rd y n a r j i  kor** 
cy 1 0 y 2 m o r g a  o g ro d u ;  p rz y  k a rczm ie  t ? j  s ą  
ch le w ik i  z ba l i  p o d  s łom ą ;  c h a ł u p a  z w an a  
czw orak i  ta k o ż  z d rzew a  pod  s łom ą,  z k o m in e m  
m u r o w a n y m , z a m ie s z k a ł a  przez  s łu żący ch  d w o r
sk ich  i F r a n c i s z k a  D ą b r o w s k ie g o  u w ła sz c zo n e *  
go,  p rz y  c h a łu p ie  t j  j e s t  c h l e w e k  z bali  n *  
s łu p a c h  pod  s ło m ą .

S ie d l i s k a :  w s ied l isku  n a  k tó r y m  d o m  k a r 
czem ny oraz  c zw orak i  z innem i z a b u d o w a n ia m i  
i p lacem ,  g r a n t a  są  k lasy  ID  i m a j ą  o k o ło  m ó r g  
3 p r ę t .  120, ogród  m ó rg  3 p rę t .  120.

N ieu ży tk i  z a jm u ją  g ru n tu  k la s y  I D  o k o ł ą  
m ó r g  8  ogó lna  ro z le g ło ś ć  obe jm uje  g r u n t u  k)« 
I D  około  m órg  228  pr.  240

W ieś  Królewo z a m ie s z k a ł a  p rz e z  u w ła s z c z o 
nych  i m a  z a b u d o w a n ie :  c h a łu p  z d r z e w a  s ło m ą  
k ry ty c h  2 8 , p rz y  ty c h  s todo ły ,  szopy  i ch le w ik i  
s łom ą k ry te .

G r u n t a  do  u w ła sz czo n y c h  w łościan  n a le ż ą c a  
są: s ied l i sk a  n a  k t ó r y c h  z ab u d o w a n ia  g o s p o 
d a r s k ie  i og ro d n ik ó w ,  z o g ro d a m i  p rz y  tychfte  
będące m i ,  o b e jm u ją  w g ru n c ie  k laay  I D  o k o f o  
m ó r g  40.

G r u n ta  o rn e :  g r u n t a  t e  do  g o s p o d a r z y  n a 
leżące o b e jm u ją  m ó rg  4 0 4  k la s y  ID .  Ł ą k i  d o  
ty c h ż e  go s p o d arzy  na leżące  o b e jm u ją  m ó rg  3G 
i są  k la s y  I D .  P a ś n ik i  do u w ła szczo n y c h  w ło 
śc ian  wsi  K ró le w o  n a leżące  p rz y  te jże  wsi  po 
ło żone  obe jm ują  oko ło  m ó rg  4 0  ogó l  a a  ro z le 
głość  wsi K ró le w a  w ynosi  oko ło  m ó rg  514* 
esy l i  włók 17  m ó r g  4.

L u d n o ś ć  we wsi K ró le w ie  j e s t  n a s tę p u ją c a^  
1. J ó z e f  K o re ck i ,  2.  R och  C zern iakow ski*  3* 
F r a n c i s z e k  K a rw a c k i ,  4: M a r c in  B ie l iń sk i ,  5 .  
K a s p e r  O p o rs k i ,  6. K a z im ie rz  Żochow icz ,  7 *. 

P io t r  B i le ń sk i ,  8.  F r a n c i s z e k  B ar tczak ,  9,  J ó 
zef  B i le ń sk i ,  10,  J a n  C z e rn i ak o w s k i ,  l i .  A n 
drze j  Dziedzicki,  12. J a a  O porsk i ,  13. M i c h a  
B rz ez iń s k i ,  14. F ra n c i s ze k  Cieślakowicz,  15.  
J ó z e f  O p o rs k i ,  16. S ta n i s ła w  RomanowsTti, 17 ,  
J a k ó b  O p o rs k i ,  18. F r a n c i s z e k  W ik to row icz ,  
19. F r a a c i s z e k  R o m a a o w ic z ,  20.  S zc zep a n  
B i leńsk i ,  21 A n d rz e j  Kosieraski , 22.  S t a n i 
s ław  G r a b o w s k i ,  23. M ateusz  O p o rs k i ,  
T o m a s z  R o m an o w icz ,  25. Szymon Roma io  w ica  
26. A n to n i  S iu b o w s k i ,  27.  K a z im ie iz  M azur
kiew icz ,  2 8 .  J a n  A n tośk iew icz ,  29. M a r c i n  W i
k to row icz ,  30 .  J ó z e f  N aw ro ck i ,  31 .  J ó z e f  R o 
m anow icz ,  32. J a n  M arm ow ski ,  33 .  T o m a s a  
S z y m a n k ie w icz ,  3 4, J a n  Krzem ińsk i ,  83.  
Szc ze pan  W ik to row icz ,  wszyscy  d a w n ie j s i  g o 
s p o d a r z e  ro ln i  o raz  m orgow nicy  są  u w ła s z 
czeni.

P ro b o s tw o  p a ra f j i  K ró lew o  z pod za j ęc ia  w y 
ł ą c za ją c e  się, ma z a b u d o w a n ia :  kościół z drze*> 
wa, k leńcem  p o k r y ty ,  d z w o n n ic a  p o d o b n ie ^  
p o b u d o w a n a  z d z w o n am i ,  p l e b a n i a  czyli  d o m  
n a  m ie s z k a n ie  p robosz cz a  p rz e za a c z o n y  & 
d rz ew a  k le ń c e m  k r y ty :  s ta jn ie ,  k u rn ik i  i szopa ,  
o r a z  pó ł  s todo ły ,  w szy s tk o  z d rz e w a  pod s ło m ą ,  
n a le ż ą  do p roboszcza  k s ięd za  G ś r e c k ie g o ,  w tej 
p l e b a n j i  m ie s zk a ją ce g o .  G r u n t a  n a le żą c e  do  
p robosz cz a :  s i e d l i s k a  na  k t ó r y m  p le b an ja ,  z a 
b u d o w a n ia ,  o g ró d  ow ocowy i k a w a łe k  grun tu^  
im a ją  m ó r g  6 ,  cm en tarz  n a  k tó rym  kośció ł s to i 
t p la c  prze  1 kośc io łem  ma około  m órg  2, cm en-  
a r z  g rz e b a ln y  m a  m orgę  je d n ą ,  g r u n t a  d a 

wnie j  do  p ro b o s tw a ,  a  obecnie  do rządu  n a le żą 
ce z ł ą k a m i  obe jm ują  około m órg  l6 l)  p rę t .  loO* 
o g ó ln a  'r oz leg łość  p robos tw a  m ó rg  169 p rę t .  
150, czyli  w łó k  $  m ó rg  19 p rę t .  150,  do g r u n 
tó w  p ow yższych  na leży  zabudow an ie :  s todoła  a  
1 k le p is k u  i d ru g ie j  s to d o ły  potowa,  owczarnia  
z ba li  n a  s łupach ,  slocuą k ry ta .

F o lw a rk  K ró lew o  i g r u n ta  odpad ło  ud  p r o 
bostw a,  d z ie rż aw i  K o n s t a n ty  W ię c k o w s k i ,  z ą  
k tó re  płaci rocznej  dz ie rż aw y  dz iedzicowi d ó b r  
Szum  l iń s k ich  rs. 150, poczyuaiąc  d z ie rż a w ę  
o d  d .  I L ipca  18o7 r . ,  zaś  z gruntów po p r o b o 
szczowskich  o p ła c a  do s k a r b u  ro c z n e j  d z ie rż ą ,  
w y  rs .  123; n a  fo lw a rk u  K ró le  vo i n w e n la rży  
an i  sp rzę tów  g ospodar sk ich  oprócz  s i e c z k a r n i  
i m ły n ik a  do  czyszczen ia  zboża  n ie m a s z  ż *a 
d a y eh.

E .  W ieś  S o b ie s zc z k i .
Wieś  ta  przez  s a m y c h  t y lk o  g o s p o d a r z y  r o i
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n y c b  czynszowych B at zajmowane, ma zabu
d o w a ch 1 chsłup z drzewa jest 8 każda o 1 ko
minie murowanym, a  wszystkie pod słomą, sto
dół 7, szopy i chlewy t a k o ż  Z drzewa pod sło
mą; grunta tejże wsi do włościan należące, w 
siedliskach pod zabudowaniami, ogrodach i 
przy domach obejmują w giuncie klasy II morg 
S pręt. 50, grunta orne: grunta zas orne do 
tychże gcspodaizy należące są klasy II i obej-
muia mórg 160.

Łąk;: łąki po nad rzeką W krą, oraz przy 
gruntach ornych m ają mórg 10 i są klasy ILI. 
Paśniki do gospodarzy r.alezące są klasy U l 
mają mórg 8, ogólna rozległość gruntów or
nych, łąk  i paŚBików wynosr około morg 181

P Ludność wsi pobieszczki jest następująca: 1. 
Szymon Czerniakowski, 2. J«ń  Kowalski, 3. 
Mateusz Szymankiewicz, 4. Ludwik Antosrk, 
5. Wincenty Nowacki, 6. Mikołaj Makowski, 
7. Jak ó b  Szwachowski, wszyscy ci uwłasz-

«*eni. , . , . ,
jr. Wieś Soboklęszcz.

Zr mieszkała przez samych gospodaizy rol
nych w tej wsi jest osada kaiczcmna należąca 
do dworu Szumlita na któiej jest dom z drze
wa słomą kryty z kominem murowanym, za
mieszkały przez Wojciecha Pikiel wyrobnika, 
który z mieszkania tego i ogrodu P*ac‘ r0^ z"!'j 
dworowi Szumlin rs. 8, wyszynku^w aro 
te j niemasz, siedliska: na wsi SoboSlęszczu sie- 
dliska  gdzie jest karczma i podworko na eżą 
do dworu i są klasy III . obejmu,ą pręt 170, 
Ogrody: ogród warzywny ma gruntu pręt 150 
klasy "lii. G runta 8ame należące do dworu
Szumlina bez z a b u d o w a ń  i roli gospodarskiej
obejmują mórg 32 gruntu klasy III, ego aa 
rozległość gruntu należącego do dworu ma 
mórg 33 pręt. 20. Zabudowania całkowicie do 
uwłaszczonych włościan należące, na wsi So- 
boklęszcu położone są: chałup 32, wszystkie 
* drzewa pod tłomą, każda o 1 kominie, sto
dół 18, chlewkew i szopków tyle, wszystkie z 
drzewa pod słomą, siedliska: na których są za
budowania gospodarskie i ogrody wyż opisa
ne mają gruntu kla.y III około mórg 6, grunta 
orne: na wsi Soboklęszczu położone obejmują 
razem z łąkam i będącemi kl. III około mórg. 
320. Oprócz tego są 2 osady do uwłaszczo
nych gospodarzy należące, które obejmują grun- 
tu  kii sy 111 około mórg 60. Na gruncie tym 
jest: chałup dwie z drzewo, słomą krytych, do 
ty ch  2 stodoły i szopa, wszystkie z drzewa pod 
słom ą, na ltżące do uwłaszczonych, nieużytki: 
droga przez wieś Soboklęszcz, craz drogi do 
Szumlina, Krępicy i Osieka idące obejmują w 
gruncie slasy III około mórg 2, raztm  około
m órg 388. , .

Ludność we wsi Soboklęszciu i w oddziel
nych chałupach w polu pod Szumlin będących, 
je s t następując. : 1. MareiD Kwiatkowski, i .  
Ignacy W ięcław, 3. Marjanrsa Sokołowska 
wdowa, 4. h ranci8zek Jankowski, 3. Stani
sław Więcław, 6. Rcch Makowski, 7. F ran 
ciszka Antosicka wdowa, 8. W alenty Pęchy- 
ra, 9. Józefa Chonchyrska wdowo, 10. Win
centy Slubowski sełtys, U . Jan  Nowakowski, 
12. Antoni Slubowski, 13 Tomacz Nowakow
ski 14. Jan  Kopczyński, 15. Jan  Kopczyński, 
16.’ Benedykt Tyburski, 17. Mikołaj Sokoło
wski, 18. Ludwik Dąbrowski, 19. Konstanty 
W ięcław, 20. Karol Tarwat, 21. Ja n  Tarwar, 
22. M 'chal Słupecki, 23. Maciej Kapczyńiki, 
2 ł !  I nacy Dubracki, 25. Marcin Kwiatkow
sk i, 26. Piotr Żuehowsbi, 27. Stanisław Du- 
b rack ’, 28 . Stefan Kapczyńsk?, £9. Izydor 
Kowalski, 30. Piotr Nawrocki, wszyscy uwła
szczeni.

Bory i lasy: bory i lasy s.fow e, a w części 
brzozowe w grunicaih dóbr Szumlina, Kraję- 
Czyna, Królewa, Sobieszczki, Jońca, obejmują 
około mórg 1800, czyli w łók 60, w gruncie 
kl. I I  i III

Wody: rzeka W kra płynąca od granicy wsi 
Idzikowic, a przechodzi przez grunta zajętych 
ióbr obejmuje powierzchni mórg 4. Łącznie 

borów, jasów i wody rzeki obejmu ą mórg 
1840 , czyli włok 61 mórg 10. Ogólna ra ttm  
rozległość zajętych dóbr Szumlin, folwarku 
Szum lin, wsi Szumlin, folwarkn Krajęczyn, 
wsi Kraję<2yn, lolwarku Królewo, wsi Kró e- 
wo, wsi Joniec, wsi boboklęszcz i wsi Sobiesz
czki; po wyłączeniu gruntów do probostw pa- 
rafji Joniec, d° ptoboitwa parafi Królewo n a
leżących, oraz gruntów- odpadłych od tychże 
probostw, sianowiącycych teraz własność Rzą
du , wynosi okcło morg 5599 pręt. 112, czyli 
włók 186 mórg 19 pręt. 112 miary nowopol- 
gkiej. Dobia zajęte powyż wymienione z bo
rami i lasami stanowią jedną majętność; ościen
nie graniczą: na wschód z wsią Pop;eluiyntm; 
na p tłud i ie z Osiekiem i Krępicą Zelazki, na 
zachód z dobrami Lisz went Niewikle, na pót- 
noc z wsią Idzikowicami, Miszewein i miastem 
Rządowym Nowym miastem, w których to do- 
bra ih  oprócz gorzelni, browaru, dystylarni w o- 
dek i octu i maszyny nołóesrni, iucycb zekia- 
dów fabrycznych niemasz.

P o d a t k i  są następujące: 1. Szymlin opłaca
rocznie podatków do Kłisy Gub I ł ckiei rsr. 
4.257 k. 83Va *• Joniec r *r. .14 kop. 57. 3 
Kró.ęczyn rs. 13 k. 88. 4. 8- : i klęsce/ r;r . 6
k . 36. 5. Sobieszczki i.s . 1 k. 49. 6- S ról. wo 
rs. 39 k. 2, raz1 m cał u' mT;i . ęt oj.b .ają  
podatku mężnego rs. 4,333 k< p. 15 */2.

Nadmienia się, iż z mocy wyroku Tsybuna- 
lu  tutejszego z dnia 20 Stycznia (1 Lutego! 
r. b., administracja na borami dóbr Szumli
na w osobie Michała Gębarzewskiego je s t  za
prowadzona.

Akt zajęcia doręczonym został: w dniu 31 
Sierpnia (12 Września r. b. przez Teodora Ko
wnackiego Woźnege Andrzejowi Czerniakow
skiemu Wójtowi gminy Szumlina, Al ksandto- 
wi C iądzyńskitm u, Pisa zowi Są du Pokoju w 
Zakroczymiu i Kazimierzowi Orrnowskiemu, 
Naczelnikowi Powiatu Płońskiego.

Wniesienie tego aktu do księgi w eczystej 
dóbr Szumlin z przyległośeiami, w d. 28 W rze
śnia t io  Października; r. b., a wpisanie tegoż 
aktu  do księgi za:.rusztowań w T rybu*ale tu 
tejszym ut, zy mywanej, dnia dzisiejszego n a 
stąpiło.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień 1 wa-  ̂
runków lic y tic y in n h  odt ęceie s i ę  t:a audjeu- 
cji Trybunału tutejszego w d. 19 (31) G ru
dnia 1868 r. o pod z. lO z rana. p< czciń co. dwa 
tygodnie po sobie idące druga i trzecia publi
kacja  warunków będą miały miejsce.

Bliższy opis zajętych dóbr obejmuje ak t za
jęc ia  który wraz z warunkami sprzedaży, p r/ej- \ 
rżanym być może u Pisarza Trybunału tu iej- 
sz.ego, i u Karola Stróieckiego Patrona, sprze 
daż tę prowadzącego.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym ria tablicy w sali ustępowej 
Trybunału, a drugi egzemplarz onego wydano 
Karolowi Stróźeckiemu Patronowi.

Płock d. l l  (23) Października 1868 r.
Michał Betley.

N. D. 7211. W yrokiem T rybunału  Cywil
nego w W arszawie daty 11 (23) K w ietnia 
1868 r. m iędzy Benedyktem  Adolfem Ja rec 
kim  m ajstrem  G arbarskim , obywatelem, jako  
sukcesorem  M arjanny z Szadkowskich iF ra n -  
c iszka m ałżonkach Jareck ich  w w arszaw ie  
pod Nr. 2504 zawieszkałym , przez Seweryna 
Kozarzew skiego P a tro n a  przy  Trybunale Cy- 
wilnym w W arszaw ie, w tem źe mieście pod 
jnt. 233 zam ieszkałego działającym  z jednej, 
a  współsukcesoram i niegdy tychże M arjanny
i Szadkowskich i F ranciszka  m ałżonków J a 
reckich , jak o  to: M arjanną z Jareck ich  l-o 
Toto B ayer obecnie F ranc iszka  Gawłowicza 
obywatela, m ajstra  rzeźniczego m ałżonką, w
asystencji i za  upoważnieniem  tegoż męża
swego czyniącą czyli obojgiem m ałżonkam i 
Gawławicz pod Nr. 993, Jó z e fą  z Jareck ich  
Staniszew ską, T adeusza Staniszewskiego u-
rzędn ika  m ałżonką, w asystencji i za  upow a
żnieniem  tegoż m ęża swego czyniącą czyli 
obojgiem m ałżonkam i Staniszewskiem i pod
Nr. 1572-3, K aroliną Ja rec k ą  panną doletu ią 
pod Nr. 2403/, Janem -Kazim terzem  Jareckim  
obywatelem, m ajstrem  rzeźnickim  pod Nr- 
990, tudzież sukcesoram i po niegdy F ra n 
ciszce z Ja reck ich  Stefańskiej pozostałem?, 
jako  to: A leksandrem  Stefańskim  obywate
lem, m ajstrem  rzeźnickim . jako  ojcem i głó
wnym opiekunem  nieletnich A leksandra, J a 
na, Fe lic ji i Czesława rodzeństw a Stefań
skich  w m ałżeństw ie z niegdy swą żoną 
F ran c iszk ą  z Ja reck ich  spłodzonych, w imie
niu i na rzecz tychże działającym  pod Nr. 
1021 i wreszcie powyż powołanym JaDem- 
Kazim ierzem  Jareckim , jako  przydanym  0 - 
piekunem  powyż nieletnich, ja k  wyżej za 
m ieszkałym , wszystkiemi w W arszawie za- 
m ieszkałem i z drugipj strony, nakazany zo
s ta ł dział m ają tku  ruchomego i nieruchom e
go po niegdy M arjannie z Szadkowskich J a 
reckiej i F ran c iszk u  m ałżonkach Jareck ich  
pozostałego w tej drodze w raz ie  niem ożno
ści dogodnego podz a łu  w na tu rze  ja tk i rz e 
źniczej N r 12 oznaczonej, w territorjum  
czyli obrębie nieruchom ości N r 975 w W ar
szawie sto jącej, do spadku po niegdy F ra n 
ciszku Jareckim  należącej, sprzedaż przez 
publiczną działow ą licytacją nakażą zo sta ła , 
a gdy biegli do tej czynności m ianowsni n ie
możność podzielności w na tu rze  zaopinjowa- 
li i opinja ich  wraz z tak są  wyrokiem T rybu
na łu  Cywilnego w W arszaw ie, daty  26 V\ rz e 
źnia (8 Października) I8 6 8 r. zo sta ła  zatw ier
dzoną, p rzeto  w dalszem  postępow aniu dzia- 
łowem, ja k  z jednej strony czyni się wzm ian
ka, że z powodu zaszłej śm ierci A leksandra  
Stefańskiego obywatela i m ajstra  rzeźnicze
go ojca i głównego opiekuna nieletnich A le
ksandra , Jana , Felic ji i Czesława rodzeń
stwa Stefańskich, R ada Fam ilijna  uchw ałą 
swą w dniu 14 i26) W rześnia 1868 roku w 
Sądzie Pokoju  W ydziału II I  w W arszawie 
zap ad łą , nową opiekę dla rzeczonych n iele t
nich A leksandra, J a n 8 , Fe lic ji i Czesława ro 
dzeństw a Stefańskich, po niegdy Franciszce  
z Ja reck ich  Stefańskiej i A leksandrze S te
fańskim  pozostałych, w osobie L udw iki S ła 
wińskiego obyw atela w W arszaw ie pod Nr. 
1372/3 i 4 zam ieszkałego opiekunem  przyda- 
dyni m ianow iła, który  w imieniu i na rzecz 
tychże nieletnii h obecnie działają  i że wszy
scy pozwani współsukcesorow  e Jareccy, j a 
ko to: M arjanna z Jareck ich  !-o veto Bayer, 
2-0 Gawłowicza Józefa  z Jareck ich  S tan i
szewska, K arolina Jarecka , Jan  Ki z mierz 
Ja rec k i i opitksiiłeU .tn iob Stefańskich po
wyżej szczegółowo powołani pr?ez I / ;d o r a  
K arśnickiego Patrona ustanowieni go. Obr.oń

cę w W arszawie pod Nr. 1765 zam ieszkałego 
dz ia ła ją , tak  z drugiej wystawia się n a  sp rze
daż publiczną działow ą

JA T K A  R Z E Z M C Z A  Nr. 12 ozńaczona, 
w W arszaw ie, w te rrito rju m  czyli obrębie 
nieruchom ości N r 975, na gruncie emphiteu- 
tycznym  przy  ulicy Gnojnej położona, przez 
biegłych przysięgłych na rs r . 2,100  oszaco
wana, graniczy zaś i dotyka praw ą ścianą 
ulicy Krocbms inej. z lewej strony z w spólną 
ścianą ja tk i Nr. 13 oznaczonej, od ty łu  zaś 
z nieruchom ością Nr. 1( 46 przy  ulicy K roch
m alnej, ja tk a  ta  wymurowana z cegły p a lo 
nej n a  wapno, pokryta dachówką hoienderką 
w dobrym stanie, o jednych drzwiach szpun- 
gewych z zamkiem i zawiasami, w niej je s t  
k lapa czyli s tó ł na dwóch zawiasach z d rze 
wa, b la t z desek  na tejże klapie, k ra ta , ok
no, bufet, grunt em phiteutyczny 60 łokci kw. 
Ja tk ę  tę posiadają niepodzielnie Sukcesoro- 
wie powyżej w kom parycji wymienieni. Ob- 
szera  ejsze opisanie znajduje się  w taksie 
p rzez biegłych sporządzonej i do ak t sp rze
daży w T rybunale złożonej Sprzedaż od
bywać się będzie w T rybunale Cywilnym w 
V arszaw ie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 przed W-ym 
Kokowskim A sesorem  tegoż Trybunału , k tó 
ry  po odbyciu w dniu 7 (1 9 )  P iździern ika  
1868 r. p ierw szej publikacji, wyznaczył ter^ 
min do drugiej publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, oraz przygotow awcze
go p rzysądzen ia  na dzień 20 L istopada  (2 
Grudm a) 1868 r. gddzinę 9%  z ran a . L icy
tac ja  zacznie się  od sumy rsr. 2,100  na m o 
netę  sreb rną  lub bilety Bankowe. T aksę i 
warunki przeirzeć  m ożna tak  w kancelarji 
P isa rza  T rybunału  wydziału IV , jako też w 
m ieszkaniu popierającego sprzedaż Sewery
n a  Kozarzewskiego Patrona  przy T rybunale 
Cywilnym w W arszawie przy ulicy Mostowej 
pod N r 233 zam ieszkałego. Vadium  z ło 
żyć należy w ilości r s r  600 w m onecie sre
b rne j lub b ile tach  Bankowych.

W arszawa d. 11 (23) Październ ika 1868 r.
Seweryn Kozarzew ski, Patron.

N. D 7216. Podpisany Adwokat w W ar
wie pod Nr. 4895. zam ieszkały, ogłasza, że 
T rybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem 
m iędzy M arjanną z Kozłowskich Ignacego 
K arbowskiego obywatela, żoną w asystencji 
m ęża czyniącą, w Kowalu zam ieszkałą, p rzez  
Jędrzejew icza Adw okata staw ającą z jednej, 
a  w spółsukcesoram i Jan a  i Celestyny z M ar
kowiczów m ałżonków Kozłowskich jako to:

1. Jadw igą z Kozłowskich Cichocką T e 
ofila Cichockiego obywatela, żoną n ieletn ią, 
p rzez m ałżeństwo usam owolnioną, w asysten
cji m ęża i K ura to ra  z praw a działającą.

2 A gnieszką z Kozłowskich Józefa  Ry- 
nieckiego m łynarza, żoną, w asystencji tegoż 
męża swego czyniącą.

3. Teofilem Cichockim; i
4  F ranciszk iem  Bigoszewskim obywate

lem, i pierwszym  jak o  głównym, drugim jako  
przydanym, opiekunem nieletniego M ikołaja 

Kozłowskiego, w szyskim i w Kowalu zam ie
szkałym i, n iestaw ijącym i, z drugiej strony, 
w dniu 22 M aja (3 Czerwca) 1868 r. z ap a 
dłym, nak azał dział m ają tku  ruchomego i 
n ieruchom ego po Jan ie  i Celestynie z M ar
kowiczów m ałżonków K ozłowskich pozosta- 
łego.

W  wykonaniu tego wyroku, sp rzedane  zo 
s tan ą  p rzez  publiczną licytację w Trybunale 
Cywilnym w W arszaw ie w w ydziale IV  przed 
W -ym Kokowskim Delegowanym następu-

J%Ce NIERUCHOM OŚCI,
w mieście Kowalu położone.

Nieruchom ość Nr. 128, k tó rą  Bkładają:
a. Dom drewniany kryty  dachów ką o pa r

terze. przy ulicy Kościelnej, długi łokci 19, 
szeroki 13, wysoki 4 3/4-

b. Zabudow anie drew niane dranicam i k ry 
te, m ieszczące w sobie chlewki i obórki, d łu 
gie łokci 18*/,, szerokie 7, wysokie

c. S tcdołą  z drzew a pod słom ą, d .uga  ło 
kci SSI/,, szeroka 13, wysoka 3 V2.

d. Kuźnia drewniana pod dachówką, długa 
łokci 11% , szeroka 13, wysoka 3>/2, przy ku 
źni tej stoi szopa n a  słupach drewnianych 
pod deskam i i te  stanow ią w łasność Teofila 
Cichockiego.

e., Ogród waźywny z podwórzem i placem 
pod zabudowauiam i, długi łokci 104, szero
k i 32.

N ieruchom ość Nr. 266 składają:
a. Dom drew niary  kryty  dachówką o pa r

terze , przy ulicy B rzeskiej, d ługi łokci 2 0 '/2, 
szeroki 13, wysoki 3 3 ,.

b. Zabudow anie z drzew a pod słom ą w po
dwórzu, d ługie łokci 35, szerokie 85/  , wyso 
k ie  3 %. mieści w sobie chlewki, obórki, s ta j 
n ią  wozownią i sieczkarnią .

c. S todoła  z drzewa pod słom ą o jednym  
k lepisku, długa łokci z7, szeroka 14, wyso-
kft 4̂ 1 /% • ■ ■ i * * - t ' '

d Ogród waźywny i owocowy, z placem  
pod za> udowaniami i podwórzem, obejmuje 
długości łokci 292. szerokości 3 5 7 ,.

Nu r; chomoŁć Nr. 217 przy ul cy B rzeskiej 
położoną sk ia d ap lac  pusty, długi łokci 288, 
szeroki 38

G r u n t a :
S k ład  roli dwa zagony z przydatkiem  w  

trzy  pola w jednej części, między gruntam i 
S-ów Białkowskiego i Gałkowskiego, w d ru 
giej części ku  Przyborowicom  graniczy z po- 
wyższemi sąsiadam i, zaś w trzecie j części 
c iągną  się ku  Gołaszewu

R ola  zagonów ośm, z przydatkiem  w trzy  
pola, w teritorjum  m iasta Kowala położona.

Sk ład  ro li na  L assocce zwany, z p rzyda
tkiem  w trzy  po la  ku W oli-G ołaszew u i 
Kempiste.

Skład rob na L asocce z dwoma przydatka 
mi w trzy  pola ku W oli Kom piste i G ołasze
wu między gruntam i Giergielewicza

Skład roli na  Kam ionce, m iędzy gruntam i 
Lewandowskiego i S ów K ałędkiew icza z za 
roślam i i łąk ą  D ziały zwaną.

Skład roli graniczy ku  W oli z gruntam i 
sk arbow fm i i Karbowskiego ku Gołaszewu 
z g tu n tam i tegoż Karbowskiego, ku  K apuśni 
k o m  z gruntam i P iekarskiego i Karbów 

skiego.
Nieruchomości powyższe i g ru n ta  prócz 

kuźni i szopy Cichockiego w łasnych, w n ieru 
chomości Nr. 128 znajdujących się, i o sza
cowanych n» rsr. 100. Biegli ocenili n a  rsr.
2.575.

Pierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa
runków  przedaży odbyło się dnia 5 ( 17) 
W rześn ia  1868 r. a  przygotowawcze p rzy są 
dzenie dnia 24 Październ ika  5 L istopada) 
1868 r. o godzinie 10 z rana, w miejscu zwy
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod Nr. 549.

O stateczne przysądzenie sprzedawanych 
nieruchom ości odbędzie się dnia 15 (27) L i
stopada  1868 r. o godzinie 4 z południa w 
m iejscu posiedzeń T rybunału  p rzed  W -ym 
Kokowskim A sesorem  tegoż T rybunału, jak o  
Delegowanym.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rs .
2.575, jako  szacunku p rzez biegłych wynale
zionego. Vadium wynosi rsr. 750.

Z biór objaśnień i warunki, oraz taksę  
p rzejrzeć  m ożna w K anćelarji 1’odpisarza 
T rybunału  W ydziału  IV , gdzie sprzedaż od
być się ma i u podpisanego A dw okata ja k  wy
żej zam ieszkałego.

Jędrzejew icz Adwokat.

N. D. 7092. ,Io,i3iiHcniU l  vpo,jueot 
.jiaeucmpami.

C o m ;  cn o  n p e 4 u n e « n i i o  IJ e T f  o K O B c tu r o  
lyóepeeK aro  Upali  ’ e i i i u  o r i  8  (20)  O k t h -  
6p« 1868 r .  3» N. 5983 ii yrnepjH/i/HHhiiM-Ł. 
yc40BiHS .t  oGwHB/.BeTcn, m t o  tir, i. / l o j a s i  
oT K pbiil 5 ytcH  iiisiH KoHKypci, ua no ^p o - 
ó u o e  U 3 M T p e n i e  y c  i / j n ó w  u  3e v1e .1 1 .  m p o 4 a  
/ I o A i i l l  c o e r o u m n j T i  n o  60 .1 1  i l i e i t  H a c T I l  M3W 
Me.iKl iT, yoacTK nw 33 Hck.ifOHHHiewi, ro - 
po^cKi i i  ,i7;cobi> K onin  K a p r a  y;se cccTa- 
D/lena.

K*> K o n K y fc y  ^onycK aiO T Cu r o . i n i o  u a -  
r e  t r e n i e  n,oi w iu i . . e  .11 vi.iev i ; p : ,  / h i :k ; ; u ie  
ni. r : o , iw t  cuoe e  np:>H9U04H«iuiie y s ie  
n o 4 o p n w n  c t e . v t K H  .inaunre.iM ibixr. TepjiT o- 
p i e .

/K e .ra tom ie  M iiy n  s n r a m  j c . i o u i s  n v  
3/VEuineMi, MarHCTpayfc e w e /p i e m io  in .  u a o »  
r ipm yT C T G ia  3a HCK.iKiuii.iie.ur. T e f i e . t t B u i v
H l i p « » 4 U H ' l n h l J T ,  4 H P H .

JK ezaieuąiń hooo.ih h  ih  ciio c i c w u y  4 0 4 -  
m e in .  1pe.4cTa1.UTh h i  M a r H C T p a T t  r . / Io -  
,4 3 H Be u o 3 * e  1 (13)  A upn .t f l  1869  r .  n o , j ~  
nricKy c u  0 6 0 icaMeaieMT. a a  K a s y m  
cyMwy upi ilipMaeTT,  u a  c e6 u  ucrio . iH eii ie  c e 
r o  ia-

KoHTpaKTh c B o e n p e » ie u u o  6y4 « r>  j a s ^ i o -  

* i e H h  C h  T ’BVI'h  l i e i l ^ C M - S p O M l ,  KOTOpLlfi
n p e . t c x a u H T T .  caMbia u h i r o j H M H  4  ta ro p 0 4 -
C K O l l  K K C b l  y c ^ i o n j H -

f .  Ż I o 4 3 h ,  1 9  (31 )  O s T s o p a  1 8 6 8  1 0 4 a .
ł I p e 3 H 4 “ HlT,, IIo .leHCh.
*  *

W wykonaniu reskryptu Rządu G ubercjal- 
n eg o  Petrokowskiego z dnia 8 (20) Paździer
nika 1868 r. za Nr.  5983 i zgodnie z zatw ier- 
dzonemi warunkami, ogłasza ninięjazem kon. 
kurs na szczegółowy pomiar siedzib i terito- 
rium miasta Łodzi po większej części z dro
bnych działów Bkładającego się, z wyłącze
niem lasów miejskich, których pomiar je6t j u l  
dopełniony.

Do konkurencji dopuszczeni być mogą ty !, 
wylko wykwalifikowani technicy, obznajmieni 
dobrze z tego rodzaju czynnościami i którzy 
pomiarami większych teritorji już się zajmo
wali.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w biu
rze tutejszego M agistratu każdodziennie w go
dzinach służbowych wyjąwszy dni galowe 
1 świąteczne

K idy  w ęc mający chęć podjęcia się tych 
robót, zechce złożyć w biurze M agistratu tnią. 
sta Łodzi odpowiednią de: laracją z wymienię, 
niem w ysokości żądanego wynadgrodzenia naj
później do dnia 1 113; Kwietnia 1 * r* jak o
ostatecznie zakreślonego t e r u r i n u .

Z t e . h n i k i m  p r z e d s t a wi a fą cy m  n a j k o r z y -
stniejsze dla Kasy M ie j^ i-J warunkt. stoso
wny kontrakt w swoim czasie zawarty zo- 
stanie. . . i • -

Łó iź nia 19 31) Piździernika 1868 r.
Pr ozydon t ,  Polens .


